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i'nN t.kslem t.j. 1-na strona 60 gr 

,.... w. m-m 1 lam. atr: 5 lam: w teldcle 
;o er„ 11ekroloc1 4il gr„ swycz. 15 er 
3tl'OAa 10 łamów. drcb""' 12 IP'· u W)' r... dla p<>nukUJ/łCYCh .,n.c'f 10 IJI'. I 

•jmlli•:i- oclor.i;enie 1.20 gr„ d h J 
c;-.obot. 1 tit. Ogłoszen:a. dwukolorow• ~ 

"• llftC: ~.I. ogłoazeQJa ..,....mC2 1 „ l ~lonw• • 100 proc. drote 
•)tip n 1 '• ed-Ut6w ąmałt._ :aa at 
:eat' ........ aleckl.elDJda „ e • pro< 

drołme. 
W~- ~ob\·!al 

I.a 1 w. ,..... w. 1 łunie ,,.,„ 70 111-ll'l 

< ~ I t.!6w) • 1 llL dl't>bn„ '"' " yru '4 „, 
S. twmin dMJltll I • re#t " !o:t-6 

admlnl.aln.cja n·'41 odpow!ada. 
P. K. O. Nr. GÓ2.S80 

....... ~.s--~ 

Wysoki Komisarz 
Li11i lnrodów 

w . Gdańsku 

Bił ftUdi~Dt;ji_ - Lotnic~ ~los'?y ~ 

u Ólin. Bt!t:ka P~~!,~~0~!!,y ~~~~!1m.,! sp!~!~!~~~~ 
WARSZAW A, 28. 5. - Stosownie do 

doniesień prasy wczoraj przybył do War
szawy Wysoki KOmiSarz Ligi NarOdów w 
Gdańsku prof. Burckhardt. W godzinach 
p<>p<>łudniowych Wysoki Komisarz Ligi Na 
rodów był przyjęty· na dłuższej audiencjt 
przez min. Becka. O godz. 8,20 wieczorem 
komisarz Burckhardt udał się z warszawy 
do GdańSka, by objąć swe normalne urzę
dowanie. (m.). 

F ALSZYW A P<>GŁOSKA. 
MORAWSKA OSTRA W A, 28. 5. - Po 

głoski o przybyciu do tego mtasta oddzia
łów armii wł~kiej i dywizji „Czarnych kO 
Ezul" nie są zgodne z prawdą. 

Pogłoski te wzięły się słąd, że niemiec
kie oddziały, przysł.M:e do Morawskiej O-

PROF. BURCKHARDT. 

strawy ubrane były w mundury austriackie 
na skutek przyłączenia Austrii do Rzeszy. 
Mundury te przyp<>minają barwą i krojem 
mundury włoSkie. (m.) 

ZAPRZECZENIE. 
WARSZAW A, 28. 5. - W związku z 

wiadomością p<>daną przez radio beflińSkte 
o mającym jakoby nastąpić wyjeździe min. 

. » 

SOLEC-ZDROJ 
21 dni kor•c:ii z pobgtem tui otl zł. 15:1-

lnformacji udziela tel. 137-94 w dni powszednie od 16•ei do 18-ej 

stoi Ci prled oe~Q· Nie· nale~y 
się , jednak martwić prz:.edwc~.eśn~el 
Brak soli rnineralnycłl w organiim1e 

ł r ~ I 
mo:tna uzup~ n ć, ui:ywo1ąc musu-
jqce sole owocowe MINEIOGEM f. F.I 
Dostać je można w każdej aptece.\ 
Slclacl gU: ·nr.- Apteka ~azowiecka_I 
W ar u a w q1 Ma z 9 w 1 e ck a l~ 

'~otarstwa aiawadzace zaborcza woine 
ni~t:h nił łitzą na 81. Zjrdnoc:zone 

włoskich przekaz.uj<J w obecnej chwili ma- cze kilka dni. Oddziały lotnicze powrócą 
. teria~ wojenny armii. hiszpańskiej. Po zakoń do Włoch w pierwszych d1J1iach czerwca,. 

Becka do Moskwy, w godzinach wieczor- czemu prz_ekazyw_an1a bmni w dniu 31 maja Wraz z legionistami włosikimi odjedzie do 
nych M. S. z. wydało dementi, zaprzecza- w Kady~s.ie o~dz1ały te zostan;i zała~ow:"'ne Włoch 3 tys. żo.!nierzy i oficerów hisz..pati~ 
jąc jak najkategoryczniej tej wiadomo-i na stat~1 1 od.1~d4 do Włoch. .Jed~nie kilka skich z dywizyj mieszanych hiszpańsko-
ś . ( ) oddz1ałow lotniczych pozostanie nieco dłu- włos.kich .. Hiszpanie udają się do .Włoch na 
ci. m. żej w Hiszpanii, ze wzgl~du na przekazywa- zaproszeme rządu. 

AnQlia 
Francja 
Sowiety 

na wypadek napaści w Europie 
' • • • „ ' '," ~ ł ! 1 ' ' I - ~ .' ,•r ~ •.'._ -~ ... ,: ' • \ 

nie . będą czekały na orzeczenie Ligi 
LONDYN, 27.5. (PAT) - Prasa an

gielska stwierdza, że propozycje brytyj
skie zostały odesłane do Moskwy i podkre· 
śla, że oznaczają one układ defensywny z 
Rosją Sowiecką. 

Według ,,Times" nota rządu brytyj
skiego zawiera następujące punkty: 

1 ). Wielka Brytania i Rosja Sowiecka 
postanawiają współpracować niezwłocz
nie w zakresie wzajemnej obrony, o ile któ 
rekolwiek z tych państw byłoby przedmio
tem napaści w Europie, 

2). wszystkie trzy mocarstwa postana
wiają współpracować bezzwłocznie ze so
bą, o ile którekolwiek z nich .wciągnięte zo 
litanie do wojny w wyniku zobowiązań, 
udzielonych innym państwom w Europie, 

3) w wypadku innych aktów agresji w 
Europie lub w czasie gdy agresja wyda się 
bezzwłocznie grozić, trzy mocarstwa odbę
dą konsulta<:je co do akcji1 która bezzwło
cznie ma: być podjęta, 

ti) trzy mocarstwa oświadczają, że po· 
rozumienie mię<lzy nimi posiada charakter 
całkowicie defensywny i opiera. się na za
sadzie paktu Ligi, ale wzajemna pomoc, ja 
kiej sobie udzielą nie będzie czekała na 
orzeczenie Ligi, 

5) podjęte będą kro•ki, aby porozumie
nie oparte zostało jak najprędzej na podsta 
wach praktycznych. 
POLSKA A POROZUMIENIE Z SOWIE

TAMI. 
LONDYN, 27.5 (PAT) - Dzienniki 

londyńskie donoszą z Warszawy że rząd 
polski jest informowany o obecnym sta· 
dium ro1kowań brytyjskich z rządem rosyj 

skim. Rokowania brytyjsko-sowieckie nie 
dotykają w niczym interesów Polski i nie 
nakładają na Polskę żadnych nowych zo
bowiązań. Polska reguluje swe stosunki z 
Sowietami bezpośrednio na podstawie pak 
tu nieagresji i stosunki te są zadowalające. 

FRANCJA - GOTOWA DO NAJWIĘK· 
SZVCH OFIAR. 

PARYŻ, 27.5 (PAT) - Minister spr. 
zagr. Bonnet wygłosił przemówienie na 
ba1nkiecie, zorganizowanym przez komitet 
,,Francuskiego Tygodnia Handlu Zagrani
cznego". W przemówieniu tym Bonnet m. 
in. powiedział, że w ciągu ostatnich miesię 
cy sojusz fraincusko-angielski zostaił wzmoc 
niony. W. Brytainia udzieliła swyc'il gwa1-

rancji nie tylko nad Renem, ale i nad Wiic 
słą. Układ francusko-turecki i układ,- J. Sg. 
wietami są bliskie zawarciai. 

Francja pragnie pokoju, ale g<iyhy na
rzucono jej z zewnątrz największą ofiarę, 
wszyscy Francuzi odpowiedzieliby na to 
wyzwanie ta1k jak to uczynili w r. 1914. 

W MOSKWIE. 
MOSKWA, 28. 5. - Wczoraj o ·g<1azi• 

nie 11-ej rozpoczęły się decydujące rozmo 
wy przed rokowaniami o pakt ang.ielsko -
sowiecki. Ambasa·dor bryty]ski Steeds t 
francuski poseł Payaud zostali przyję<:t 
przez Mołotowa, któremu przedłożyli pro
pozycję zawarcia paktu 3-ch mocarstw. W 
czasie rozmów obecny był Potiemkin. ,_ 

WASZYNGTON, 28. 5. - Władze le- dną ofiarą agresji. Ponadto w proj~cie u
gislatywne noszą się z zamiarem pdjęcia stawy ma znaleźć się przepis upowawiają 
rewizji ustawy o neutralności. Sekretarz cy prezydenta Stanów do ustalania stref za 
stanu Ru·11l odbył rozmowy z członkami kon grożonych, d-0 których statki amerykańskie 
gresu. Wniesiony ma być projekt nowej u- nie będą mogły ,zawijać, jak również arty
stawy o neutralności, przewidujący możli- kuł o zakazie jakiejkolwiek pomocy fi.nan-
wość zawieszenia zakazu wywozu ze Sta- sowej dla mocarstw prowadzących zabor- N d h 49 tł .,.. 
nów Zjednoczonych do państw, które pa- cząwo.inę. •. . · • .. " . ocny napa I ero w co w 

--0()<>- -

filłJ\ND-KINO 
DzłipowH,..alopromlery na chorążego z wiązko polaków 

PMocz 12, 2,ł4, 8 i 10M 8Czl!a1ownydf.łm seDłFmenłuzł_~:~:::ą Czerwong napis na śt:ianie Senatu idańskiłiO. 

a a SS r O a W a Y 
mihonow MPLE' GDAŃSK, 28.5 _W nocy nieznany spraw woną plamę, pozostała po zatarci.u napisu. pastnicy pochwycili BorkowSk.iego PoCięli 

' g~ł.Hó~I0Rn1L~·iEY TE ea umieścił na frontowej ścianie senaitu gdań- NAPAD. go clJ1:1,s1 ć i powalili następnie na podłog~. Na „ skiego czerwoną. kredą., napis treści następu- ZŁO~óW, 28.5 - W wyniku nocnego na stępnie zaczęli bić powalonego widia.ma, któ. 
jącej: „Dantzig bleibt frei". Ur.zędnicy, którzy padu, jaki urządzono na chorążego Pol. Tow. re potrzaskano w drzazgi. Sprawcy tego na.. 

I'" Im dla na imtodszvch i n aistarsz.'lch ! 
Dz·j 2 PORAl'd I o godz. 12·ei i 2-ej 

CAPITOL 
GW&# 

Ceny miejsc na 
wszystkie seanse od 

• 09 
przybyli rnno do pracy, czytali ten napis z Mło·d•zieży w Radawnicy, Stanisława Borko~ .padlu zdem0lowali rówmeż mieszkanie Bor~ 

ł:enu 85 er i ·- Itr wido.cznym zaniepokojeniem. Natychmiast skiego i pobicia go, WSl)cmJniany leży obecnie kowskiego. -
zatarto go i dziś można oglądać jedynie czer w szpitalu w Złotowie. Zatrudnio•ny u Do por<;tnionego Borkowskiego wezwaino 

członka Zw. Pcfaków gospadarza Franciszka lekarza, lldory przekazał go do sz1pitala. 

Dziś i dni pastępnych Czarująca LUIZA RAINER. W. roli lekko.myślnej, zmysłowej 
kobiety w potężnym dramacie życiowym p. t. 

ZONA. LALKA. 
wg. głośnej sztuki „Mile Tros-Fron" w pozostałych rolach głównych MELVYN DOU
GLAS, ROBERT YOUNG. Nadprogram Tygodnik oraz kronika PAT.-

Ciży w Radwanicy, mieszlkał u pracodawcy. SZYKANY NIEMIECKIE. 
W nocy wtargnęła do jego izby gru;pa niezna BERLIN, 28.5 - , Dziennik Berliński" pf„ 
nych osobni1ków, .która zbudziła go ze snu i sze: ' 
za~~dała wydan!a chorągwi mło<l_zieży pe.I- Z~a,rza sie w ostatnie~ czasach d10ść czę 
sk1e1 w Radwa~1cy. Wobec tego .iednak, ze I sto, ze poczt.a przetrzymu1e przesy{Iki polskie 
Borkowski oświadczył, iż chorą.gwi wydać dostarcza je zapóżno albo wraca a nawet 
nie może i że znajdu.ie się ona w kościele , nie przyjmuje. · 
napastnicy poczęli go lżyć i wygrażać mu. . . 
Borkowski. widz;ic to wyskoczył z łóżka, aby . W Olesnie poczta za.tr;ymała z.aiprosze• 
zbiec. Drzwi jeidna1k były obstawione. Na- nta wys!ane przez sekretariat Zw. Pot w N, 

• ' • • • ' • • I „ • . ~· . 't '~, ~' •' 

na powiat olesiki, zwołujące członków na ze 
branie· informacyjne. Zaiproszenia te poczta 
doręczyał ze spóźnieniem. 

lłlJ\ł~ JO ~~:~znie &UN&A ·DIN Dziś i jutro 8 5 
o g. 12 i 2 

PORANKI 

I .,, 

~o 
"' ... o. „ d 
o"' Q. „ 122 W podobny sposób załatwiono ;przesylk1 

Centrali Zw. Pol. w Niemczech skierowane 
również do Dzielnicy V w Złotowie. Należy 
zauważyć, że adresy wypisane były mas.zyną 
i brzm!ały_ następują<Co: Związek .Polaków w. 
N., Dzielnica V Flatow (Grenzmark) Litz
mannstr. 2. W ten sposób actresowan'e prze ... 
syłk\ pocztowe_ zaw~ze dochodziły. Postępi>-" 
wanie pacz.ty 1est niezrozumiałe również i z 
teg'? względ~t, że nazwa Zw. ~olaków. jest 
zapisana. 

„........ M -

Ostatnie dni! zniłone 

KI N O 

„PALACE" 
MWH' z 

.Kino 

Dzii i iotro -o godz. 12 i 2 

PORANKI 

(·~~ SO gr. 

Ceny 

STYLOWY • • m1e1sc 
od Killtlskiego 12~. 

--od gr. 
• „ 
z~ zł. 

. ' . : . . - ~ . :,; •' : .. „. ·. 

Natlep1zg film pol11d 

RENA 
w rolach głównych: 
Junosza-Slępowski, Stanisława 
Enuelówna, I i e m i r z a n k a 
Wę IJ r z y n, Woszczerowiez, 
Cybulaki i Sielański 

ulubienica wszyskich Danielle Da11ieux w przepięknej 

komedii p. t. ;,P J\R l'ŻJ\Nlł.l' 

Przesunięcia w dyplomacii · 
niemieckiej 

Pogl~ski berlińskie. 

BERLIN, 28. 5. - W ikofac·h ayploma 
tycznych niemieckich powtarzame są po
głoski o zamierzonych przesunięciach w dy 
plo.macji 1l·iemieckiej. Mówi się, że w naj
bliższy~ czasie oczekiwać należy zmian na 
stanowtsk~ch a!llbgsadQró.w; N'/. 1'Qndy;nie i 
i&r.l;żUJ ' . . . 
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.„iNO-TEATR I 

IKAR 
Przejazd 34 Tel. 228-55 

Nasz świąteczny podwójny program 
MYRNALOY I WILLIAM ł'O"vvEL 
w arcywesołej l<Omedii p. t. POD NOJNE WESELE I oraz na życzenie Sio' DME llEBO z Simone Simon 

P. T. Publiczności w roli tytułowej 
Następny program: Dama na dwa tygodnie i Wyspa skazańców. 

l'oc:1.. seansów: \\o dm powszednie o godz. 16-1:JW soboty i święta o !?Odz. 12-ej. Ceny miejsc:na l-s;y seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4064, 70, 80 gr 
: 1 zł Uczniowie: w świeta do godz. 15-ei. w dni powszednie do godz. 17-ej 25 gr,, później 40 gr, IJlgowe 54 gr. v. dni pow.s'l!ednie, 

U 
Kl.NO}l-T EANTR J I Dziś w niedziel•: i w 11011ic.działek od gc<lz. 12 •• 3 wszystkie wiejsca po 54 gr. Wlelkl podwójny ~wląteczny program. PO RAZ PIERWSZY w LODZI! 

~ Wielki film Llt 107 W'NYWA PQ ttJQCY I II. •• Wfelkt'fllm T Ł U M S Z A L EJ E . ~ sensacyjny p, t. n• «...c · .I sensacyjno·b-0kserskl 
---•. • . . W rola:h gfównych: WILIAl\\ GARfAN I JUDITH BARRET· W rol. głów.: Robert Taylor, Maureen Sullvan I frank Morgan. 
CE.GlŁL1dAN ~ tel.107-34 Nadprogram: Ulubienica publ. MOLLY PICON w swoim reprertuarze oraz nowy TEL-AVIV. 

Dziś po raz ostatni! Jutro w 'Jonledilalek 11odw. program.; wielka premiera: I. Meksykańskie noce, II Powrót Arsena Lupina. 
„„lm!lw:-alZll!il.Bllmtlll„mil4:1!!!BBllllllllim•„„fl'Jl:w•~1111~·~11111•aaw1a1m1„m1m111111„„1111„B1~'„._'gg.,,._s~S11~t!!lll!!mr~2~1:yy .„„„„„„„!!ml„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 

KINO.TEATR 

RA 
lóDż, Kilińsklt.10 124. 

tel. 146·11 

N 
['.. 

I 
o 
['.. -

DZIŚ PREMIERA arcywesoły lllm p, t. 

„Zapomn ·ana 
·-. Porzq dek dzienny 

I d '' !t efmu I Senatu 
WARSZAWA, 28.5 - Prządek dzienny me o I a pooiedzenia Senatui który odbędzie się w 

środę 31 bm. o ganz. 11-ej przed południem 

W rol. gtow. tł. Grossówna, J, AndrzeJewska, A. fertner, S. Slelańskl, J. Orwld. 

Wielki podwójny program! 1 J E Z Wy C Ił; ż O I y 
DZlś I DNI NASTĘPNYCH! I II) Najwię.ksza sensacja świata p, t. 

D !!li ~w!l~A:~c=:~~rza e !,~!~ ~,~l: ... w"~~!. ~'J 

składa się z 17 punktów m. i-n. Senat rozpa
trzy następujące proiekty ustaw: o porozu
mieniach .kartelowych, o sadach ubezpieczeń 
społecznych, o orgamzacii wię.zie·nnitwa, o 
służbie zdrowia, o izbach apte!karskich oraz 
wiele projektów ustaw ratyfikacyjnych. 

W SEJMIE. 
:WARSZAW A, 28.5 - Parzą.dek dzienny 

wtorkowego posiedzenia Sejrmu, które wyzna 
czone zostało na godz. 16-ta po IJ)Oł. składa 
się z 8 pkt. Na pierwszym punkcie porządku 
umieszczono pierwsze czytanie kilku rząd·)
wych ,projektów ustaw, am. in.: o stanie wo 
jennym, o szczegól•nej odpowiedzialności kar 
nei w wypadlkach zbiegostwa do nieprzyja
ciela lub poza granice państwa. 

Począ.te'k w dni powszednie o godz. 4. w so botę o godz. 2. Ceny miejsc 25, 40, 54 i 80 gr. 

OSTATNIE 2 DNI! - Wielki dramat z życia kobiet żądnych sławy p, t. 

Obcvm wzbroniony" 

Zdarzenie1. 1 w-ypadkl 
W Stambule zmarł w tych dniach Ahmed 

(Agajew) wyhitny działacz polityczny i publicy 
sta turecki. Jednocześnie był on profesorem na 
uniwersytecie stambulskim. 

- Król i cesarz wioski Wiktor Emanuel 
wYTazil swą zgodę 11a zaręczyny ks. Spoleto z 
księżniczką Ireną grecką. 

Wia<lomość o zaręczynach księżniczki Ireny 
ogłoszona przez radio, wywolala żywe zatluwo 
Jenie w całej Grecji. Dzienniki Pisząc o zareczy 
nach, dają wyraz radości z powodu tego małżeń 
stwa, podkreśla!ęc it oparte jest ono na szce· 
rei, głębokiej i dawnej mil ości. Ks iężniczka !re 
na jest drugą córka, króla Konstantyna, a sio
strą panuj!c.ego króla Jerzego Z-go. 

q- W czasie _;pomiędzy 22 a 27 maja rb. 
odbywały się w Berlinie normalne przewi
d~iane umową po!Slko-niemieckie obrady ko
misyj rządowych polsko-niemieckic.h, które 
kontro\uja obroty towar-owe między Rzpli~-l 
a Rzesza Niemiecką. W czasie tych obra<ł 
doszło do porozumienia w sprawie stosowa
nia w czasie najbliższym trzech miesięcy 
obrotów towarowych obu krajów do obu
stronnych możliwości płatniczych. 

H:e 01nn[l~ Jw110 1tanowi!,a •. , 
Oświadczenie marszałki Petaln'a 

BAYONNE, 28.5 - Marszałek Petain na 
przyjęciu zorganizowanym przez federację 
b. kom~atantów ~aprzeczył po~oskom. ja„ 

1koby miał porzucić swe stanowisko amba
sadora w Hiszpanii. 

„Nie opuszczę swego stanowiska" powie 
dzia~ marsz. ~e}ain, dop~ki sytuacja nie zo. 
stanie całkow1c1e. wyjasmona ". 

,, J wstęp 
Zaiśda na politechnice lworlslriei 
- JEDEll z• .TUD•llTeW ••All& -

W rolach glównych: KATARZYNA HEPBURN, GINGER ROGERS. ADOLF MENJOU. 

Di~ś 2 por.mnie} o IJ· 12 i 2 Ceny miejsc od 54 ąr. 

WÓZKI d.zieciece najpi<;k11ieisze oraz wszelkie 'DNIA 26 bm zgubiono teczkę z dowotlem osobi 
naptawy, gotó\vką i ratami. najniższe cen:v - strm, legityrnacj~ Ubezpieczalni Społecznej m 
„Voxradio" Pi.otrkowska 7!1 w podwórzu. Ło<lzi, legityma(ję tramwajowq i legitymn-:jc 

• 
Smierłeiny skok buchaltera 
Banit~ Gei s HJ~arstwa Krajowego. 

• . --···-·-------- związkową. na nazwisko Strugalski Zygmunt, 
M01'0C\KL N: S. U. pięćsetka sportowa w Aleksandrów ul. Pabianicka 65. WARSZAWA, 28.5 - Z okna na 6-ym 
b. dobrym stanie, po 7000 km„ do sprzeda- - piętrze z gmachu Banku Go:.„odarstwa Kra 
nia. Zgierz, Zielona 9. · MASZYNĘ do szycia gab!nctową, gładki stól ta jowego w Warszawie przy Alei Jerezolim-
--- -'- j n·o rz d n I N z k 5 5 skie.i wyskoczył na chodni·k Alei .34-letni R. Y-
OD 5 ZŁ t ł d l 

. -----·· - -·. r sp e ar , u. owo- arzews a 2 m. 5 ' h BGK p ó ł . -. rwa a on 'li aCja z gwaranqą, tron! szard Ulanowski, buc al',er . om s 
grt!be loczki i naturalne fale ... Nina", u'.ica _ · ·---- on śmierć na miejscu. Przyczymi zamachu 

- „ 
WARSZAWA, 27.5 (PAT)' - W do. b. m. zmarł •. W sprawie p<>wyższej wdroży. 

24 r. b. doszło do zajść na Politechnice ły dochodzenie :władze pi:Okurat<>rskie. oo. 
Lwowskiej między grupą studentów ży- tychczas nie ustalono, czy LandeSberg po
dów a grupą studentów POiaków. ]eden z ttiósł śmierć na skutek uderZenła go, czy 
uczestników bójki student chemii Połitel::h też na skutek obrażeń, poniesionych przy 
niki Lwowskiej Markus Landesberg prze- upadku, niespowodowanym przez osoby 
wieziony został do szpitala, ~dzie w do. 20 trzecie. 

.QQO;---~łown~ 32, tel. 124-31. ---1 KURS DRUT<~W 1o złotych. AJ4tystyczna pra samobójczego był najpewniej rozstrój Jle(-
O . . . _ " cownia pulowe•ów damskich i męsk;cli wyucza wowy, 

~Vł ~ERY za gotowk~ 11 na raty fir.my „Isk1 a szydelkowan;a i na drutach oraz haftów ręcz- N • I d k • 
'la y~l~"wa ,Bedna1sJ~a, ut Zgierska 164, nych i masunuwych. Praca zapewniona. Przyj -------l!ll:lllRim ___ mll____ a m'RU e prze oncem merzu 

CC' 1~~e ~~l:a_lkulow .... ne. muic; roboty po cenach przystc1mrcli, Kaufma TRIUMF RUMUŃSKICH JEźDźCóW 1 fł 
POI\!CZOCHY i ska-;.petki PO-C~-~ch- koni~~- nowa, ul. Zgimka 

16
· P.r. of. I p. m. 20 na zawodach w Warsza~ie. . . Del-'owie zdobgli irz•„IA bramk„ 

kr.encyinJch, specjalny. ?~i~~ z małymi skaz- 1 NA RATY i za go!Ó\' ·l\ę konfci,cię damską i WARSZAWA, 28.5 - Wczora1 nast"·PlłO ii ..,„ WI ~ 
ami. o. f11ksowa, Krhns.,<1ego 87, m. 18. męskq B-c: :a ~-ai 7 rro\-. :c 11 L" t d 9 "' W 

I -go 1s cpa a w u~cczyste otwawe mi~dz)'.narodowych. ~awo . . dniu wczorajszym w. Łodzi na sta- bez wyjątk~ stanęli na wysokiości zadania. 

MAG --·---.--.- . ·--- pod\Yórzu J[ brama li p. dow konnych w Warszawie w ~be~no&1 sze d1001e ŁKS odbył się międzynarodowy Na wvróżmenie 1"ed·nak zasługu1·e ,,.... łąc• 
IEL do sprzedania na wywóz. Ulica' - --- - -- fa sztabu głównego gen. Stach1ew1cza. "łk k" p I k B . M . BJ . . '<'WY ~ 

Kapliczna 28. ROZBlóRKA, ~eg ła , deski, heJki, otworY, pie- Roze~rana została pierwsza seria między mecz P.I a;s_ I o s. a -:- ~lg1a. ecz t~n n1k .ra~ne, ~tóry imponował doskonałymi• 
_ ce, drzewo op::d :1wc, be'l;i żeJazne, kamiei'i. win narodowego konkursu otwarcia, .która przy po zaciętej i emOCJOnUJąCeJ walce zakon- dalek1m1 o niezwykłej mocy strzałami oraz 

PIWIARNIA nadaje się na handel win i wó- da, r~-c-·,„·· 1 ar \\';n;ttr:r 10. n!osła peł11~ !riumf rumui1skich jeźdźców w czył się wynikiem remisowym 3 :3 (2:1). prawoskrzydł-Owy Fievez. 
dek przy targowi~ku do sprzedania. W.iado-1' - . -- - - - --- p1erw~~ym nn.1u z.awodów. . . . Wynik ten krzywdzi Belgów którzy by Drużyna polska zawiodła Zwłaszcza 
mość w A~~. i.nistracji, . . s p n z E n A 'IUI Dz1s w n1edzrelę odbędzie Się pierwszy r d . 1 d k . d , I d . . . . n u J.llll z bardzlei ciętkich kor~:rnrsów teROrocznegj, I ruzi?ą epszą po a: ym wzg ę em. po_moc I prawa strona ata'ku. Równie pont• 

• s4D:~ 3~ mór~ p_ierwS?!orz.e~ne ~atunki WY· KJI w; pi: iircu· W progtRJmti zaw<>ąów, a mianowicie „konkit ·~ 1 Spo~.n~e Polska - Be g1a otrzymaf!l ra- ze1 r.my iagr:ał od ~. ak wobec sła-
dztel'z:iw1 ad1mnistrac:ia B1S1kup1ce, p. Sle~ • ;JJ1Sl. . lllł'I po.tf.gi skoku" 1m. :Aleksandra hr. ::>krzyl'l-1 my of!CJalne. Trybuny były udekorowane bej gry pomocy porostawiony był sam so-
raciz. budowlanych 2 zł metr. przy kościele l.50 zł. s•k:ego. flagami o barwach państwowych Polski i bie. Pracowitością wyróżnił się jak zwykle 
JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyt- 1112tr. dalej przy ul. Jagiełły I POLSKA POKONAŁA WŁOCHY. Belgii. W lożach reprezentacyjnych zasie- .Piątek, który grał jako czwarty pomocnik. 
szc sfery naukowe za jedyne11:0 Fenoinena. ua d O go d Dy c b warunkach Dziś wałczy z Estonią, dli przedstawiciele władz państwowy.eh i Rolę tę spełnił bez zarzutu, będąc najlep-
jasnowidza doby obecnej - przyczyni ~ię cło , w· d 'ć ~· ,„ . 

89 5 T 
1 

, 1 wojskowych z dowódcą O. K. gen. Thom- szym &pośród 11<:zterech" pomocników. Wła 
zwycięstwa T•.vcgo we wszystkich sprn~ ia omos ~r~u,, · ewicza ' m. · __ _: · 239-0:-• . KO\.\fNO, 28.5 - W sooote. V: szóstyim mee i gen. Dirrdorf - Ankowiczem na cze.le. ściwa linia pomocy grała ambitni.e, ale nie 
wac~! Popr~wę m~terialna . uzyskasz przez 4 ZŁ Tl'\VAtA z gwarancją grube loki na tu- dmu mistrzostw .Europy w Kosz;rkowce, Pol- Władze piłkarskie reprezentował prezes w. yszła p-0za ramy gry przedętne1· pomocy 
!o' enę. \Vyb:crze c1 szrzęśhwy numer \esu f . . . „ . · . ska rozegrała mecz z Włochami, odnosząc PZPN ł Gl b' p 1. ś 
p <' d g\\'ara.nr:al Podai datę urodzenia. Jaąno- ralr1e ale, w f1r~_1 1 e „Stanisław , Głowna 33. - zwycięst~vo w stosnn.ku 43:27 (21 :lZ). . . ,P k .. a .1sz. ub 1czno ć zgroma- ligowej. Najpr.oduktywniejszy był Dytko, 
w:ctz Dżami, [(raków, Urzędnicza 42/3. Uwaga \\ po<l..:_' 0!zu. I Dz1ę.k1 temu zwy.c1ęstwu Polacy w;>1sunęli. dz1ła się w ltczb1e ok. 18,000 osób. Prze- najsłabszy Nyc. Mikunda niczym specjal-
wa 740. ĄKUSz.EF'KA Mastalerz przvi·mui·e cllorrh się na ~_rugi1e mielsce w taibeli.. budowany stadion, mógł pomieścić znacz- nym nie wyróż,nił się. 
--- -- · - · - ' W niedz elę w ostatniim dniu Polska wal n· ·ę · ób N' ł · · t d" W b · d b bł S I kT 6 ORLOWO _ MORSmE Spa.cerowa 32 _ mie!ss~w~;c.11 I przyjezdnych. Udziela pora<l. ezy z Łotwą. · • ie w1 ceJ ~s " . ie wype nieme s.a. tonu -0 ranie. o ry y zczepan a . w rz 

Pensjonat „Stcńce" obck iasu 1 plaży. Każdy u)._ Rozy~~3 i do ostatn1~t-:o m1e1sca tłuma~zyć na·: ezy de nie wiele mu ustępował. Grał ambitnie, twar; 
nokói z balkonem. Vlvkwintne utrzymanie. I T , , . ZWYCIĘSTWO LITEWSKICH PIŁKARZY szczem, kto1y. spadł na godzmę przed roz- do i energicznie wkraczał. Krzyk w bram„ 
Czynny od 15 maja. Informac.ie w Łodzi, -- ~~a. o:a~:,\i 17~,~~.er5~~fiic/a:a'i~:;'~ ~e;r~~~1~!r~;: W WILNIE. . I poczęciem sp? tkania. . ce bez zarzutu. Straconych bramek nie 
tel. 173-IO. · 1•il> i na do?;odny„h warunkach. Kilińskiego 160, WILNO, 28.5 - W sobotę odbył się V! Punktualme o godz. 17,30 wbiegła na mógł obronić. 
MISTRZYNI wiedzy tajrmnei H s.taszews.k:ł Pr·zetdziecki. Wilnie mecz piłkars~i pomiędz)'. IT!·istrze~ Lit i boisko drużyna Belgów, powitana grom- Pomimo dużo słabszej od Belgów gry 

m. '%~Yi~~~~eo1i~fri~~z. ·13 - zo: Główna Il,: RADi.O 13-22 Watt 4-J am~owe głośnik dynami· 1 ci'~ż;ła0ilr~.ż~~;'nlit~:Sk.:· ~ s~~~~kuz;~ ~~~Va 0P~~:~~~:y~1y·k~e~t~~lg~J:~rik~ac~!~1~ ~~6~~/o f;Z 2~~~si ~~~~~1ezi~~·e~~zp~~~~~~ 
czny zł 165, oraz wszc:lk1e naprawy Metropo- (3.r), 0 • • • • ł d ł 
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N Jis,.'Zamenhoffa 16. tel. 104-53. · ukazała się druzyna polska, powitana bu- ą rugą po owę 3 :2, co jest zasługą wyłącz 
oi::rodun drunlonych rzliwymi oklaskami. Hymn państwowy pu- nie Wilimowskiego, zdobywcy dwóch bra„ 

lW 81 eua:;.;; PLACE różnych wielkości przy ulicach Pabla· R.OWERY od 80 złotych poleca wytwórnia Sta bliczność odśpiewała towarzysząc orkie- mek i autora trzeciej. Bez Wilimowskiego 
t~~i~ ili~s~eJ„ooct~'f.Y K nicki ei I JJrzy]egłych do s1medania. Otton Kra u nislaw Krzemitiski Piotrkowska 167• telefon 189 strze. Polacy nie zdołaliby uzys.kać ani jednej 

Ł.er. l'Ss 37 se, ni. Pabianicka 47. za gotówkę i ąa raty. bramki. Belgowie wyrównali na jedną minu 
, v 

1 1 1 - L h 6 , Po tych oficjalnych uroczystościach, po tę przed kon' cem. 
• • l\ru • komp 111"" "~'"''1;ę.r.1a ~~od•~<e w 2.11k~ .... „ · · - W t' 6 ·a, JAJA wylęgowe kur, czystej rasy·" eg orn w \Vl·t· a · d ·y . w c e · os'ci-Onl wią 

i:1oi. ~111t•k ru~oru11ic1;~w~~~l11*i~I\ „ u111.~n9 po,l:l)·ezlłę l f>f.ł~óCkI~A.· g!elizn~ fa~ulc:y, Y w rn1 J 1'ia:łyoeh (ameryk~n<nv) cl~ sprzęslanla. Wiado· mu ruz ny l rę z mu g - Przed sędzią p. Wunderlinem (Szwaj· 
Doi•zd tram~•f~m 4, 17 o. cit~Y N1s1Plt ers.a , . o z. .ary . yne . I mo~~· Andrzela 13, m. 14 froch. zanki kwiatów, rozpocząto grą. caria) drużyny stanęły w następujących 

BŁAWATY (białe p!ótna, taJg\, gabardiny), MĘŻCZV1Nł!!! Mól system daJe pełnie sił j SPRZEDAM domek z ogrodem owocowym, OGóLNA CHARAKTERYSTYKA DRU· składach: . 
bielizne męską poleca fabryka M. Gromulski i męskich i eMW!lę nawet w wiekll starszym. Chojny, ul. Wodri!ł 7-9. Cena 3.500. Tamże :tYN BELGIA - De Raedt, Paverick, Van 
S-ka, Łódź, Piotrkow5ka 111. Zdoszenia pod „E11ergla'', Krak6\v, Skryt. do sprzedańia ogród owocowy, oparkaniony - • Caelenberg, Van Alphen, Gomers, Henry 
- - - · - -- · ka 240. 2.000. . Jak juf wspomni.elismy, wynik spotka- Paul, Fievez~ Lamoot, Isemborghs, Braine 
NATYCHMiAST odzwyczaisz się oalenla sto , nia nie odzwierciadla istotnego przebiegu i Buy!1e. · 
sując moją metodę. ·Zwyciężysz! 11 znając BOGATE AMERYKANKI „ dolarami. Ki'lk" Mlt>SZKANIA rótne we wszystkich punktach I ł l' b · POLSKA " h 1 s ·1· " „ L . • . ary Beloawie zas uży 1 owiem na zwyc1ę : - Krzyk, Twórz, Szczepa-swo1 oros mp. zcz~s iwy numer losu - tysięcy kamienicznych pań, z posagiem 1.000w miasta. Pośredmczy nalkorzystmei l najprędzej ::. ' ~ . 
g\\br~arantnjąc w~~rnna - przyni.esi"e C\ do- 500_000. Niezliczone zastępy pan6w na różnych tyj.ko „Pośrednik" ul. Andrzeja 13 m. 14 stwo. Byh drużyną lepszą pod kazdym niak, Dytko, Nyc, Mikunda, Wodarz, Wili-

byt. Zdobędziesz po~~dallą m1ł0,„ć. Nade-: stanowiskach _ poleca najstarsze Biuro Ma· --· - I względem technicznym i taktycznym. Mieli mowski, Wostal, Piątek, Piec. 
słać zaraz datę. urodzenia, pełne lm1e I nazwt 1 trymonialne „Głos Serca", - Stanisławów, Sło SKŁAD materiałów piśmiennych z urz"dzeniem lepszy start do piłki. Właściwie począwszy Na liinii sędziowali pp. Theunen (Bel· 
sko. ~dres~owae: Jasnowltlz Womo~~· Kra- 1 wackiego 20. Napisać dane 1 wymaganiami. i towar~m za 400 zł. do sprzedania powód wy od 20-ej minuty pierwszej połowy przewa- gia) i Frank (Polska). 'n Ił o Pl o w" Nlf :~~~g~"N1r~E I Wysyłamy adresy i fotografie, Jazd. Wiad. :Rzgowska 208· żali i nie oddali tej przewagi do k<:>ńca spot Organizacfa zawodów pdd każdym 

~ y k o 11 u i „ MI:'lBLB ...... kompletuje, zamienia, odśwleu ur kania. Jeśli przewagi tej nie uwidocznili cy względem bez zarzutu, co jest wybitraą za-
w •tk1i:: ~a1;a01~~crin~ tyjlusnrs~o „óc1'R"iiznk 

1 
„MURVY" światowej sławy jasnowidz, wy. deroba, k·redens, biurka, łótka .utywano Galar, frow-0, to jest wybitną zasługą defenzywneJ sługą zarządu ŁOZPN z \Eezesern Ifonop-

Łóllź, Plotr.1i;ow1ka sa, 1e1 ~o~-:!8 • bicra szczęśliwe numery, gwarantując wy- tódt, Warszawska 16, tel 231-80. ( gry druiyny polskiej. Belgijczycy wszyscy ką na czele. 
, , -· -- -· .-- "-- · gran:}. Przt-powiednie astro-medialne od~ry· . 

NJĘ za~ącza~ znaczko.'Y.JI' św:atcwei slav,:y ią Wam tajemnicę powodzenia. Zdobęd,z1esz MH::SZKANIA od z!. 35 kw we wszystkich dziel .. O.QQ 
J~snov.:1dz V1chara wy010:- ~ . pod. gwaranqą pożadana miłość. zadowolenie. Nadesłac da- nicach za jedyne zł. a p()leca „Peka" Przejazd 
szczęśliwe. numery .. r~:i~1·::ąze C1 zagadki,: tę urodzenia, imię, nazwisk<>. Adresować: nr. 14· 
przyszłości - da Cr !:.ucz Ncwego życia - Instytut Murvy" Kraków skrytka 687. ----------
Dobrobytulll Podni 7,araz datę urodzenia. .-· - " ' ' · WYKWALIPLKOWANA rękawiczarka na 14-tki 
Jasnowidz, Vichara. l(rak1hv. Skrytka 567. i JASNOWIDZ~CĘ Mediµ~ Nuhda otwor?'.Y natychmiast poszukiwana. Cegielniana 41 Motii 

I każdemu oczy! I! Rozwr;Fe pod gwarancią ner. 
ROWfRY wyścigowe ba:onowe od zł. 90 c,raz; najbarclziei zawiłe sprawy!!! Wybiera nu

&e1. Mac~sze~ ski powitał 11rase s 1ortowa 
w mora.:h zakładów prz~muslołł'Uth. 

ma.szyny do szycia, wyżymucz·ki z długoletnią i mery loteryjne w transie medialnym - powie DYPLOMOWANA mistrzyni c~h<>wa 1>rzyJm11- Drugi dzień Ogólnopolskiego ZjaJZdu 
gwarancją na splat:v i za gotówkę. Rcdzia Batu l kiedy, ile, czy wogó\e wygrali! Podaj ąatę ie do nauki szycia i kroju. Naucza irysunki za Prasy Sportowej uczes~nicy spędzili na 
cki Rynek 9, teJ. 113-99. I urodzenia - 65 groszy Ra porto. Medium sadnicze, modelowania, oraz kroju dziecinne- zwie.dzanlu miasta. o godz. 9.30 delega-

- Nuhda, Kraków. Bonerowska, skrytka poczto. go oplata tygodniowa 3.50 gr. Wigury 11 front . p . z d d . 

D 
'J 1łtJ ~ DEr i PRZYJMIE kałdą prace 26-Jetni kawaler za parter m. 2. CJa rezydium jaz u z przewo niczącym r . J. ... ~ : .8.4 ~kromnym WY0<1grodzeniem. Of. pod „Uczciwy". p. red. Rozmysłowiczem i prezesem Ogól-

1 

SPRZEDAM natychmiast 3 i pól morgi ziemi w noipolskiego Związku Dzienni'karzy Sporto-
4KUSZER·GINFl<OI 06 Z>JANA telepatka - medium „Grigo" wy- Retki ni pod Łodzią.' Wiadomość Łódź ul Karo wych red. W. Sikorskim złożyła wieniec na 

f?WRóCit , birra ~7częś\iwe mtmery - gwarantujac W,Y Jewska 36, St. Lisiecki. 
ul. ANDRZEJA 4. Telt'I 22R-02 "rano. Daje odpowiedzi _ przepowiednie płycie Nieznanego żołn ierza. Naistępnie 
nrzyjm11ie od 10 - 12 i n<l 4 - R ivirr~ \!'tro _ Medialne. Nadesł:::ć ctate urodzenia. LUSTRA i toalety oraz trema od 45 złotych po zwiedzono muzeum pamiątek po Marszał-
-~ imię. nr1 t.wisko. Adresować: Medium ,,Gri. leca fabryka luster Józef Liltocki ttJ. Dworska ku Piłsudskim oraz nowy budynek Rozgłoś 

IR - 9 A U i:.t; go", Kraków. skrytka 700. 20, przy Bałuckim Rynku tel 246-31 ni Łódzkiej Polskiego Radia. . 
..,. • - ~ "'- . , O godz. 11.30 uczestnicy Zjazdu udali 

CEGIELN~~~~'4:kóro11 ł wcneryc~:~. 100-57 \I~ Ł ~ s~. z E WU-K A' !e~!!~Z~~5.,l1:~r:Ji;e:~· ~~v.eif: ~:;w~~hz~~s:~~~iachi ~;~~~óa;a~rz;;J~ 
Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 6 do 9 wiecz I mµreRDO\\"aoe i pe.eryny o cenacJI " n ol. I pfAtr 11ri1b l . w o LA.• . ·... -

• -1fdzlel1 i •wl1t1 gd Io 10-l" poi. fabtyczoyoh peleo11 zu.011 wytw6rola pr. • • li! • :t• -~-· 

powitani zostali przez prezesa zarządu Za
kładów gen. Maciszewskiego. Na przemó
w ienie powitalne odpow iedział p rezes Si
korski. 

Po zwiedzeniu urządzeń technicznych 
gc·ście podejmowani byli przez prezydium 
klubu sportowego „K. P. Zjednoczone" 
śniada1n i em. 

Przemówienie w cz::i.sie śn iadania wyglo 
si~ p rzewodniczący Rady Nadzorczej K. P. 
Zjednoczone prezes Wilkoński. 

W imieniu dziennikarzy podziękował za 
umo·żliwienie zwiedzenia zakładów oraz 
serpeczn~ P.rzyjęcie p_re~es ~}kQrski. 

. . ,,,. 
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~uer a.rJi ~o~ oroa1 re w 1 i w u u. 
WA.ZNE .DLA fALACZEK i PALACZY! DELEGATUHA FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO W POLSCE 
~;1ra~'bmó~ 0 t~~~ż~i~w~~h OTO IOWE CERY: BALTO 7 112 CJr. szl., GITAIES MARYLAND 8 vr. szl •. GITAIE ! 
sprzedawanych w Polsce VIZIR 7gr. szt., WEEK-EID 7 gr. szt, tYTOI FAJKOWY SCAFERLATI zł.250 za 50 1 

PrzyJac1ołka bandyty w roli piel~ ~niark1 „ 
W nie~.wykł~ch okoliczn~ściach doko-1 kna i młoda dziew"yna, prowdopodobnie S K A N D Y N A W S K A W Y C I E C Z K A 

nał opera~Jl pewien lekarz-chirurg wChica- kochanka bandyty. Is I . 
go. Było JL~ż. po północy i dr. Hirschfields Lekarz pracował pół godziny. w końcu . t ! h 
spal spoko1n e, gdy ~a~le z~dźwięczał te~ udało mu ~ię wyjąć szczęśliwie kulę. Tym-1 o I ca na wysep ,,,. ac 
Jet.on .. Wzyw.ano go sp1esz01e do odległej czasem dziewczyna pakowaiła kufry, które I t~ { 
dzielmcy Chicago "!' ce~u ratowania cięż- murzyn znosił do samochcdu, czekającego · ~ • 
~o chorego. Dr. H1rschf1elds ubrał się po- przed domem. Gdy lekarz skończył opera- · · 
1echał pod ~skaiza?ym adresem. Ody cję, bandyta poprosił go o wyjętą kulę. lu L..:. u..:. ..., 1D1· a..:."'•"'zka"'h ..:. d k- b wszedł do mieszkania, na progu przyjął „Zwrócę to temu, który mi ją wpakował!" n~ ~ .... ~.„„ „ ~zwf z Ił: 
go murzfn.z rewolwerem w ręce, 'który za- - oświadczył. Dziewczyna podziękowaiła • 
prowadził ~o do chorego mężczyzny, leżą- doktorowi, po czym przeniosła rannego sztokh0 1m.. w maju. spode łba. Wszyscy są uśmiechnięci, zado ją światła), nieznajomość miasta i języka 
cego na łózk~. Okazało s:ę, że był to jakiś bandytę do samochodu, który natychmiast Zręcznie lawiruje naisz statek wśród woleni. Na rufie jakaś para rozgrywa osta- - oto czynniki, które przy pewnej dozie 
bandyta, ran~o~y powaitnie kulą w czasie odjechał. skalistych wysepek rozrzuconych na peł- tnią palTtię pokładowych kręgli. a wysoki- turystycznej d.mbicji, ułatwiają poznanie 
starcia z policją. Dokt?r miał wyjąć kulę, Jak potem policja stwierdziła, ra:rtnym nym morzu, strzegących wjazdu do sztok- suchy Szwed - ze stoickim spokojem za- każdego kącika. Drogi szwedzkie - asfai\-
która ugrzęzła w pobliżu kręgosłupa. baindytą był jeden z szajki, która napadła holms'kiego portu. biera się do mycia auta. · towe, lub z prasowanego żwiru - posypa-

Dr. Hirschfields nie chciał się od' ć na bar. W czasie ostr~j strzelaniny policj.i, Czerwone, drewniane domki z białymi Trzymamy nerwy na wodzy i, by za- ne są pyłochłonnymi substaincjami (sól 
operacji, poniew.:iż nie miał potrzfhn l~h bandyta ~ostał r.a~1ony. N~zywał się węgłami wyłaniające się z gąszcza zieleni imponować załodze, wychodzimy na sa· chlorowa). 
nairzędzi ale ża ,· tłumacze . . Y Edward Riley. PohCJa zorganizowała po- nadają krajobraizowi malowniczości. Wiatr m)IDl końcu. W ślad za nami toczą się z po Drugiego dnia wieczorem opuściliśmy 
gły. Mu~zyn zagiuził mu re:~1;~~::m.~~ ś:ig za rannym, ;amykając. wszy~tkie dro- wydyma płótna żagli, słychać warkot mo- kładu nasze lądowe środki lokomocji: - Sztokholm, udając się do Goteborga. 
~li nie podejmie się natychmiast prac'y,J a g1 dla samochodow w okohcy Ch1icaga. torów i monotonny pluskot wody rozbija- dwa samochody. (440 kim.). 

k d . nej wiosłami kajaków i łodzi. Rozpoczyna się przewlekła procedura Już z,niknęły gmachy stolicy, mii'amy 
1a 0 narzę zie operacyjne wskazał mu Ie- Przecią·gły gwizd syreny zapowialda 1 w i..k żąca na stole br t L '· · . d ce na.· res.zcie wystartowaliśmy, kompli- szyv o wille - ogrody przedmieścia, 1·e-

. zy wę. ei.arz nie miał śro w1'azd statku do portu. Chciałoby s1'ę 1'alk- k ków us ·ru· h b ł · acie wynikały z lewostronnym ruc'item, szcze parę kilometrów i otaczają na1S lasy 
. . ypi iącyc ' za ra się więc do wy- na1'prędze1· przei'ść przez drewnia·ną kładkę no 1· z hotelami·... ł k. k J ęcia kul' bez · · · · b i ą 1, s ąpane w wieczornej mgle. - Mle 

1 uspien1a pacienta. Praca y- łączącą nas z lądem, lecz wyłania1·ą się na ł ła trudna · · b · ł w·t ł d ł b · d · t czna mg a przypomina srebrzyste 1'eziora. 
. 1 me e.zp1eczna. Pacjent jęcza raz pierwsze niespo<lziatnki. 1 a nas z awa o y się wszę zie en N . 

od czasu do czasu, gdy dr. Hirsc'ilfields do - sam uprzejmy, uśmiechnięty maitre d'hotel ~ szosie ruch bardzo mały, czasem tylko 
tknął jaJkiegoś nerwu. światło było niedo- Nikt się tu nie spieszy, nie denerwuje, i jego gładkie słowa: full, voll, plein i wie- m11a .nals auto dążące w stronę Sztokhol-
stateczne, przy podawaniu fnstrumentów i nie popycha, jeden na drugiego nie patrzy le znaczący przeczący ruch głową. Wszę- mu. Jedziemy przeciętnie 60 kim. na godzi-
przewijaniu rany pomagafa mu jakaś pię- dzie pełno - świaidc.zyły o tym różno- nę • barwne chorągwie zwisające z wysokich Dziwna jest Szwecja. Tysiące nazw kłu-

masztów ustawionych wokół parlamentu je biało.ścią tablic - a domów nie ma. Jak 
- symbole jakiegoś zjaz.Qu. by. się po~ zi.emię zapa!dły. Gdzieniegdzie Smolna spowiedź chłopca. 

5.lfoiki braku opiłki mai.:zgnłf. 
Trzyna~t.olctni c?_łopiec, który ,z.amie-1 po:viedniej odzieży i wstyd mu było c'ilo

r~ał ycpełmc samoboJstwo przez pow1esze- dz1ć w obdartych spodniach których nie 
nie 1 któremu przeszkodził pewien męż- miał mu kto naprawić. ' 
czyzna, wyjatwił przed policją w Oklahome Policja odszukafa matkę chłopca w 
City (St. Zje?n) powód dlaczego się tar- s~a.nie prawi·~ nieprzytomnym" w pew~ej 
gnął na swe zyc1e. piwiarni. 
. ~rzede w.szys.tkim poin~ormow.ał, iż oj- Chłopca wz:iąf poo swą opielCę ów mę·f-

c1ec Jego ods1ad~Je karę d~zy:vot~1ą za ·~o·r czyzna, który przeszkodził ·mu w wykona
d.ers.two. Jego OJ~zy.m z~aidu1e się w w1ę- niu jego zamiaru samobójczego. 
z1emu pod oskarzen:em pzdy autem w sta- · „,.,,. .. ..., 
nie pijainym. 

Matka? Nie wie gdzie się obraca. Do 
szkoły nie uczęszczał, ponieważ nie miał o'd SA.MOZA. TRUCIE 

NA WĄTROBY 

t~z n~d z1em1ą przycupnęły niskie ohałup-
Ulokowaliśmy się na Vasa--galtan•.w han ·k1. Ciemno w oknach - ludzi ani śladu. 

dlowym centrum Sztokholmu, a samooho~ Asfaltowa wspaniała szosa biegnie w nie
dy garażowały · na świeżym powietrzu na skończoność przez bezJ.udne przestrzenie. 
parkingu, odległym o 5 minut drogi od na:- Licznik pokazuje 90 km. Na•reszcie miasto 
szego domu. jakież ·miłe rozczarowanie Nykoping. To nie •miasto, raczej miastecz
spotyka turystę z zagranicy, gdy rano za- ko, z jedną ulicą i jeden wielki hotel. 
staje auto, pozostawione nai parkingu bez Tego wieczora siedziel iśmy w Jetniei 
dozoru, „nienaruszone", z całymi szybami, . rest~uracj i hotelu, na oszklonym tarasi~ 
z pełnym kompletem narzędzi i parą skó- opl7c10nym pną-czami róż i pelargonii. Po
rzacnych rękawiczek, na których się już po- d~orze wyło·żone granitowymi płyta1mi roz 
stawifo krzyżyk Wiele wpratwdzie słyszał dz·1el-0nymi delikatnymi pasemkami trawy. 
turysta o szwedzkiej uczciwości, ale słowa Pięknie s'itarmonizowane klomby wykań
są tylko słowami1 a rze<::zywistość to zwy- czały całość. Wprost wierzyć się nie chcia 
kle coś innego. .- ,„ . -. „ , " ło, .że w prowincjonalnej dziurze może być 

Linie, krzyżyki i punkty z papierowego taki luksus. Raino olśniły nas już do reszty 
planu Sztok'itolmu nabiera.ją już dla nas wspaniałe wystawy. 
ba!rw i kształtów. Cynobrowy gmach z W końcu dojeżdfamy do 
wieżycą strzelającą wysoko ku niebu _ to do wielkości miaista Szwecji 
ratusz, tuż obok zamek królewsl\d, dalej 

drugie~o co 
Goteborga. 

Adamski. 

parlament. Oto kręte, spadziste ulrczki i••••••••••••••••• 
Samozatrucie bywa przyczY?Uł wielu dolegliwo-1 bs i nerki są organami oczyszczającymi krew domy statrego miasta, a dalej· ciągną się 
ści (bóle artretyczne, la.manie w kościacli, b6- i koki ustroju, 20-letnie doświadczenie wyka.z.a.-
le głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdę- ło, że zioła lecznicz.e „CHOLEKINAZA" szare, pastelowe bloki nowoczesnych do-
cia., odbijanie, bóle w wątrobie, niesmak w H. NIEMOJEWSKIEGO, je.ko żółcio _ moczo- •mów, poprzecinane gęsto kępami zieleni, 
ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłon- p~e są naturalnym czynnikiem odciążającym przedzielone kainałami. Na granitowych mu 
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, soki ustroju od trucizn własnych. Bezpłatne rach kamienic płoną żaluzje - ceglaste, 

)~ 

• 
Muria ZUROWSKA 

CZLOWIEK 
W SZARYM 
PLASZCZU 
Powieść 43 

R~ce artystki 

skłonność do tycia, mdłośc~ język obłożo.-y. bro~zury otrzymać można w laboratarhlm b 
'i'ruciz.ny wewnętrme wytwarzające &ię we fiziroo1iczno • che111icznym „Cholekinaza" cyn~ !0'~:·. purpurowe, wiśnio~e.. _ 

wlssnym organitmie, zanieczyszczają krew, ni· tt. Niemojewskiego. warszawa, NowY _ Swfat Ziezdz1ltsmy Sztokholm wzdłuz i WS!-_erz. 
&?.Czą organizm i przyśpieszaj, sta.Yość. w,tro- n: 5 oraz w aptekach ł składach aptecznych. . Znikoma! liczba policjaint6w, (ruch regulu-

C H O O Z I S t, G O Y 

& ~ R S O N 
_OBCAI trlOSłSł 

·- ,Tymczasem w sąsiednim miasteczku, jak również po · 
dworach, wszędzie gdzie dyskutow.ano o witfowickiej 
sprawie krążyły coraz potwontiejsze plotki n.a temat 
Ortwiłła i doktora hipnotyzera, którego uważano teraz za 
prawdziwego sprawcę zbrodni. Domysły o erotycznym 
tle xabójstwa przestały już budzić :z.ainteresowanie, o wie
le ciekawsza i bardziej sensacyjna była n<Jwa hip'Oteza. 
Z początku wiele osób stawało w obronie Witłowskiego, 
lecz z biegiem czasu było ieJI coraz mniej. Nawet pa
cjenci którzy j•emu zawdzi~czali zdrowie powstali teraz 
przeciwko niemu i dziwiono si~, że doktór Witłowski nie 
został dotychczas ar es z tow aRy. 

Oczywiście nikt nie mi&ł śmiałości stawiać mu zarzu
tów w oczy, ale doktór zauważył, że ludzie patrzą na nie
go nie tylko z ciekawości~ ale z pewnym lękiem, na\\'.et 
w oczach dobrych znajomych. i przyjaciół <Jdczuwał jakąś 
nieufność, jakiś cień podejr:!etia. Domyślał się o co cho'
dzi, a jakiś urywek rozmowy usłyszany n.a ulicy potwier-
dził jego domysły. · 

Raz AHnka zastała go w swym gabinecie siedząaego 
bezczynnie w ciemn.ościack. Nie pytała o nic uścisnęłl 
go tylko s·erdecznie i przytuliła się do niego. 

- Wiesz Alinko, staraM się jak tylko mogę panowa·ć 
nad sobą, stłumić w sobie wszystko, ale czasem nie je
stem już w stanie, nerwy odmawiają p.osłuszeństwa. Czło
wiek unika nawet spojrzenia ludzkiego, gasi światło aby 
nic nie widzieć, otoczyć si~ ciemnością. 

- Stasiu nie zwracaj uwagi na te haniebne plotki! 
~ ..- A więc i ty wiesi? 

-Wiem. 
Zapadła chwila mHczenia po c::ym doktór Witłowski 

zaświecił lampę i spojrzał n.a żonę. 
-Nie dziwię się że te plotki krążą, powi·em ci wię

cej, gdy tylko Witold został zaaresztowany, przyszło mi 

1 
zaraz na myśl, że ja b~dę posądzony o to, źem go zasu
gestionował. Nie mówiłem ci tego Alinko, bom nie chciał 
ciebie str.aszyć, al·e być J11oże, że i mnie teraz zaaresztują. 

, - Stasiu, co ty za bzdury plecies.z! 
- .To' ni·e są bzdury, Alinko. Mam wrażenie, ze ktoś 

tendencyjnie ·nzpuszcza te plotki, woże rodzina Kowliń
)kiego, może jego kochanka, albo po prostu n,ieżyczliwi 

zazdrośńi koledzy. A chociażbym nawet nie został za-
iresztowany, to potiejr.zenie'- które na mnie rzucono wpły-

1

, nie fatalnie na moją karier~. t~" 
- Jakto Stasiu, czy ty sąazisz, te Witold zabił? 
- Są chwile '.Alinko, że mi się wszystko mąci w gło-

wie, kiedy iuf nie wiem eo mam myśleć. On nie miał ża-

d·nych powodów do zbrod1ti. Wszystko w życiu mu się 
uśmiechało, był szczęśliwy, zakochany, Dora sz.aleje za 
nim, więc cóż mogło go nakłonić do p<Jdobnego czynu, 
a jednak trudno zaprzeczyć, że są pewne poszlaki prze
mawiające przeciw niemu. Jest jeden szczegół który wie
le daje do myślenia: l·atarka. 

- Przecież latarkę mógł tam zostawić, gdy był w ga
binecie po k~lacji i grał w bilard, mogla mu wypa~ć 

z kieszeni. 
- Czemu tego nie 11owiedział? Zdawałoby się, ie 

każdy normalny człowiek wprost dla samoóbrony, cho..:
hy to nawet nie było prawdą wytłumaczyłby się w ten 

sposób, a on na śledztwie jakoby spO'kojnie oświadczył, 
ie nie wie skąd wzięła si~ t·am jego latarka bo nie miał ji;j 

ze s<lbą gdy grał w bilard. 
- Kto~ mógł ją namwyślnie podrzucić, aby zmylić 

ślady i Witold mówił pr.awd~. 
- W takim razie musiałaby to zrobić jedna z osób 

domowych, a sama wiesz1 że w domu nie ma nikogo ta
kiego. 

- Może Witold był tr-och~ wstawiony i ni·e pami~tał, 
że mi.al swą latarkę gdy był wieczorem w gabinecie. 

- Nie, przecież go widziałem gdy wrócił do swe~o 
pokoju i rozmawiałem z Rim, był zupełnie trzeźwy. 

- O czym rozmawialiście? 

- Po prostu o głupstwach. Może pamiętasz, że Ko-
wliński używał wtedy tualetowej wody, czy perfum o bar
dzo mocnym zapachu, wszystkie jeg·o rzeczy były nim 
przesiąknięte, a ni·er.az nawet i powietrze w domu. .Ten 
zapach był mi zawsze wstrętny, nie znosiłem go właśn:e 
dlatego, 7.e przylgnął do człowieka którego nienawidzi
łem. Otóż marynarka Witolda też przesią1rnęła tym za
p.achem, bo zdjął ją podczas partii bilarda i położył obok 
marynarki Kowlińskiego, na poręczy kanapy. Zapytałem 
go żartobliwie, czy chce si~ upodobnić d<J Kowlińskiego, 
odpowiedział i:ównież żartobliwie, cytując jakiś francuski 
dowcip i zawiesił maryn.ark~ przy otwartym oknie. Wy- j 
paliliśmy papierosa opowiadając sobie anegdotki, no . 
i wyszedłem. 

- Czyś nie zauważył, jaką zapalniczką zapalaliście 
rapierosy. Czy jego zapalnici:a się paliła? 

- Zdaje mi się, że U'iyliśmy mojej. Ale wiesz (} 
Alinko, jeśli ta sprawa sie długo przeciągnie to Ja chy
ba oszaleję. Nie wiesz co to za męka czuć się ciągle po
sądzonym, czytar nieufność w oczach ludzkich. jestem 
na wolności a Ortwiłł siedzi w więzieniu, ale przecież 

·w PD.inii 1M9zkiej to ia ieJtcm zbrQilni~.~~em. _ ~ ~Q l>_~gzie. 

dalej, · jeśli Witold będzie skazany, lub nawet wyp11„ 
sz.czony z braku dowodów, a sprawa pozostanie niewr
j.aśniona? 

- Nikt nie może ci przecież udowodnić winy? 
- A kto może udowodnić, że jestem niewinny·?. 

Wszyscy w!edzą, że mam pewną siłę hipnotyczną, że 

posługiwałem się nią w leczeftiu, a specjalnie w leczeniu 
Witolda. Jak mogę udowodftić w oczach świata, że nie 
używałem nigdy sugestii w innych celach, jak tylko w le ... 
czniczych? Ach, Alinko, „am wrażenie, że Kowliński 

mści się na mnie jeszcz'e zza grobu. Może to kara za mo
ją nienawiść. Nie wolno tak Rienawidzieć, jak ja go nie· 
nawidziłem. Jedynie z tobą, Alinko, jfłdynie wtedy, gdy 
rodrófowali~my razem i byliśmy tacy szczęśliwi, że świd 
wydawał się nam rajem, zapomniałem o ojczymie, lecz 
ledwie wróciliśmy i dowiedziałem się o tym karcianym 
skandalu, znów się zaczęło. Na sam jego widok musia
'łem panować nad sobą, aby nie zrobić jakiejś awantury. 
A teraz śmierć jego jest dla 1.as jeszcze gorszą tragedią. 
niż było jego życie. Czuję sit po prostu jak w matni. 

- Stasiu, nie mówmy witcej o tym wszystkim,. sta:_, 
rajmy się zachować spokój, ufajmy, że zł-0 minie. 

- ja chciałbym ufać, ale mam wrażenie, że cały 

świat powstał przeciwko mnie. 

* * • 

Prokurator Dionizy Klon przeżywał również chwile 
niemilej rozterki. · Dochodzeni.a w sprawie Orhviłła nie 
wyjaśniały nic ~oza znanymi już faktami. Osk.a.rżrony nie 
przyznawał się do winy. Dalsze jegb zeznania nie prrzv
niosły nic nowego. Natomiast plotka coraz głośniej p~
wtarzana dochodziła do uszu prokuratora. Siostra Julia 
i cały personel lecznicy chcąc się doktorowi Witłowskie
m·1 przysł.uźyć oddali mu prawdziwie niedźwiedzią przy
sługę wychwalając pod niebiosa Jego nadzwyczajną m-oc 
sugestii; udane kuracje wśród których cytowali właśn:e 
kurację Ortwi łła. Sam oskarżony nie mógł zaprzeczyć, że 
doktór Witłowski wywarł niegdyś !!a nim ogromny wpływ 
i że wyleczył go z morfin-0manii i neurastenii. Wpr.aw
dzie nfkt nie mógł zarzucić doktorowi nadużycia swej 
siły hipn'Otycznej. Dotychczas używał jej tylko dla uzdro
wienia pacjentów, ale sytuacja jak.a się teraz wytw'Orzyla 
była bardzo niejasna. Prokurator mi ał dokładne informa
cje o skandalu który wywołał Kowliński, o różnych Jego 
sprawkach f i.o.t.eresach i o stanie w jakim pozostawił ma 
jątęk ~Qn~.• 
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Pan Zupka wraca do domu zgnębiony. la, że od obiadu dotychczas siedziałem u Pani Gra.ii<owa, krając chleb przy ś.nia -
1 

bochenka, to r ie dam. Chyba, że pani za · 
Ma wyrzuty sumienia. Klary! że teraz od niej wracam!... daniu, znala7-ra w 111111 coś twardeg-0 i czar- płaci. .. 

Nikogo nie zabił, nikogo nie okradł, a Dreszcz wstrząsa panem Zupką. Prze- nego. i * * * 
jc'dnak wyrzmy sumienia go gryzą. chodzi z żoną do pokoju... _ SpójE-ilJ, Jasiu - rzekła do męża Na sprawie pan Łebkowicz zachowa~ 

Pan Zupka ma bowiem młodą i przy- - A tyś s·ę pewno nudziła? - mówi _ co to może być? zimną krew. 
stojną żonę. żona go kocha, jest mu wier- czule, tylko po to, żeby coś powiedzieć. Cała rod(il,q wstrzymała dr:r.h w pier- - Pro~.<ę $ądu .:istatec.:aegot - mów · ~ 
na, nigdy go nie okł::imuje.„ A jak on jeJ - Nie wychodziłaś z domu? siacł:. - Guzik to nic. nie jest, to każdy jecte l 
za to odpłacił? - Owszem. Wyszłam po ob iedzie. - To guzik - rzekł po chwili namy- wie. 

Fdtalnie!... Gorzt:j nie można!„. Zdra- Wróciłam przed godziną. r stu pan Graj'~:<. - Leć-no, Maniu, do 1eg0 Pytasz się na ten przykład znajomego: 
dzil jąt!.„ - A gdzie bylaś? drania Łebkow;cza i naurągaj mu porząd „Zarobiłeś co dzisiaj?" a te.n odpowiada: 

I z kim?!.. Z jej najlepszą przyjaciółką Jasne, uczciwt oczy żony, oczy które 111ie! „Guzik". 
Klarą! nigdy nie kłamią, uśmiechają się łagodnie. Pani Graj!wwa nakryła głowę chustk;.! Znakiem tt>go nic nie zarobi ł. 

Pan Zupka ze spuszczoną głową wraca - Gdzie mogłam być, mój drogi? 8. i pobiegła efo piekarza. Więc sko ) jeżeli pani Grajkowa w 
wolno do domu ... Mało, że zdrcir1ziol żonę, Wiesz, że nigdzie nie bywam. Łatwo się _ Panie Łebkowicz - zawołała . - 1

1 
majem chlebie guzik znalazła, to tak samo, 

afo będzie ją jeszcze musiał o.Xl..mać. Nie I domyśleć, że cały czas siedziałam u Kia- - Patrz tatusiu, mój nowy tunel! Co to za brujy takie? Guzik w chleb:e? jakby nie zna1azła nic. 
zdobędzie się na to, żeby Jej wyznać ry.„ - To co, że guzik? - odparł spokoj · W ogóle nie warto byto ludziom tyle 
prawdę. nie piekarz. _ Guzik to nie żadne brudv klopo!u nara\J1ać. I policja i protokół i 

Z ciężkim sercem zatrzymuje się przed Jeszcze możesz go pani mężowi do spodl'l sprawa.„ 
bramą. Nie ma odwagi wejść na górę. przyszyć. A o co to wszystko? O guzik? 

- Łotr jestem - myśli. - Łobuz je- Przecie guzik to nie mysz, ani szczur; 
stem. Moja kochana, biedna żona siedzi W sk1epie musiałabyś pani specjalni~ a i to s ię moie przydarzyć, jak kto nie ma 
sama w domu i z utęskncieniem czeka na li kupować i fo ·sę bulić, a u mnie masz pan• szczęścia. 
męża. Myśli, że mąż dotychczas ciężko • ! za darmochę. I na ostatek chciałem jeszcze powie-
pracuje.„ A mąż?„. To świnia nie mąż!.. Przgeoda aktora w m;as.if!CZkD - Wypch.:i się pan swojemi guzika 'dzieć. że to był właśnie pi·erwszy i spe-
Zaraz po obiedzie spotkał ma ulicy Klarę, mil - krzyk11ęla pani Grajkowa. _,__ Da cjalnie klejentom dla kawaiu różne dro-
poszedł do niej i siedział do wieczora.„ Znakomity aktor filmowy, Anatol Merd - Dobrze, żt nikt· nie widział, jak tu jesz pan dru7i bochenek, czy nie? biazgi w chl ~b powtykałem. 

Eh! żeby tylko siedział. .. Ale on ł4>W- ka, jechał !1'.łd morze na zdjęcia do no- wchodziłem - myślał znakomity aktor. - - Nie m1' wdzięczności na świecie! - - Sąd skaz.lł pana Łebkowicza na 50 zło 
nież... już lepiej nie mówić... wego filmu. Od razu ro~niosłoby się po całym kraju, westchnął pirkarz. - A co do noweg1 · tych grzywny. 

Pan Zupka wolno wcho'dzi po scho- Zmęczony podróżą postanowi! zatrzy- że mam w takiej dziurze kochankę. ooo---
dach na drugie piętro Przed drzwiami swe mać się na noc w małym miasteczku, przez Gospodyni podała herbatę, usiedli 0 _ 

go mieszkania zatrzymuje się znowu. które przejeżdża!. bok siebie na tapczanie, a po chwili usta 
Jak o·n będzie mógł spojrzeć żonie w Zawiadomił o tym telegraficznie reży- Anatola Merdki spoczę!y na ustach nie-

oczy? W te czyste, jasne oczy, które ni- sera, zajął numer w jednym w miasteczku znajomej. 
gdy nie kłam!ą. W te oczy, które mu ufają 

1 

~otelu i po kolacpi wyszedł na przec.hadz-
bezgranicznie i nigdy nie spojrzą na inne- kę. Nagle zapukano ·do drzwi. 
go mężczyznę, tylko zawsze wpatrzone są - Dobrze, że już ciemno - myślał. - Kto tam? - spytała gospodyni. 
w niego, w męża!... Nikt mnie nie pozna, nie będzie tłumów - Depesza do pana Anatola Merdki. 

Nieśmiało puka do drzwi... żona wielbicieli, nie będzie owacyj„. - To straszne! - jęknął Anatol Merd 
otwiera · mu 0sobiście ... Jak zwykle rzuca Nagle zauważył idącą samotnie młodą ka. - To okropne być sławnym aktorem! 
mu się radoś1ie na szyję. niewiastę. Zrównał się z nią i zajrzał jej Nie można się nigdzie skryć. Wszędzie cię 

- Kotuńciu! Nareszcie jesteś! Gdzieś w oczy. Wcale, wcale przystojna ... Może- wyśledzą. 
był dotychczas? by tak spróbować... - Skąd pan wiedział, że tu jestem? -

Pan Zupka patrzy w jasne, uczciwe o- Dla Anatola Merdki zdobycie kobiety spytał znakomity aktor. - Przecież depe-
czy żony i kłamstwo z trudem przechodzi nie było rzec.lą trudną. Wystarczyło się! sza była zaadresowana do hotelu! 
mu przez usta. tylko przedstawić. Na brzmienie jego na- - Bytem w hotelu - wyjaśnił goniec 

_ Hm„. tego .. uważasz ... hm.„ w zwią zwiska kobiety same rzucały się mu w ra- - i powiedziano mi, że pan wyszedł na 
zku była kooferencja... Tak... Konferen- miona. miasto. 

· · · ł i·ę - Jestem Anatol Merdka - przedsta- - Więc ~ąd pan wiedział, że mnie CJa„. no ... i przeciągnę a s ... 
żeby poluyć zmieszanie odwraca się wił się prosto z mostu nieznaj.omej. pan akurat tutaj znajdzie? 

do ściany i udaje, że jest zajęty ściąga- . Nieznajoma uśmiechnęła się przychyl- - O, to bardzo proste, proszę pana. 
niem płaszcza nie i podala mu rękę. Spacerowali po zu- Ilekroć jest u nas jakiś przyjezdny to zaw 

- Ach! - myśli. - żeby ta kobieta pełnie pustych ulicach, rozmawiali o rze- sze wiadomo, gdzie go szukać. Bo u nas 
wiedziała, gdzie ja byłem! żeby wiedzia- czach obojęt!lych, a po kwadransie ... nie- w. miasteczku jest tylko jecln;i p11bliczna 

.znajoma zaprosiła go do siebie. dziewczynka. 

w B i a · ł o i eż Y• 

·' -·14 ... „ 
0 ·.;„„, 

Jak to niedobrze być sławnym - my
ślał Anatol Merdka. - To nudne zdoby
wać kobiety bez walki. 

WłtMftl·WlPntV*' . - ·- ·--- -..- ·------~------~-------...a 
Poezja i proza Profesor: Widzisz mały żuczku! ja cz!,1WiR':, mógll'Jym cię jednym palcem zgnieść! 

Szli bocznymi uliczkami i niespostrze- Powielrzne OŚ j dc!yny 
żeni przez nikogo weszli do niewielkiego 
domku. ,- p. 

Przygodo kupcu nu Slnrym Mieście idzen·a panu ... 
lokaja. 

Do 
Zemsta 

Przed sądem staje lokaj, oskarżony o 
obrazę swego chleb oda wcy, którego na
zwał osłem. Po wyroku skazującym lokaj 
zwraca się do przewodniczącego: - Czy 
wolno mi 1~rosić o pewne wyjaśnienie? f 
- S!ucharn - odparł sędzia. „Czy w żad 
nej sytuacji - pyta lokaj - nie wolno 
swego pana nazwać osiem?" - „W żad 
nej" - pada sucha odpowiedź. „A czy do 
osła mogę rowiedzieć Panie?" - „To 

Reżyser: - Jest pan carem Piotrem pan zawsze może·- o·dpowiada sędzia. 
samodzierżcą Wszech Rosji, i jeśli pan nie I Na to lo~aj zwracając się. do. swego pa~a 
zastosuje się do moich wskazówek, mo.le 

1 
z głębokim t:kłonem powiedział: „do w1-

pan pójść do kasy po swoją należnoś6 1 dzenia panu". 
i zniknąć. I 

Prezent imien·n 
- RIEFOiłTU 

Ukochainej pan Zygmunta było na imię - Rzadki okaz, panie szanowny! Pa-
Józia. miątka rodzinna. Opylam tylko dlatego, że 

Kochał ją bardzo. Od westchnień mi- mnie pragnienie męczy. 
łosnych spuchły mu piersi, od miłosnych Pan Zygmunt wziął wazon do ręki. Rze-
rozmyślań spuchła mu głowa. czywiście bardzo ładny! To rozumiem! To 

Spuchnięty z nadmiaru uczucia szedł w I byłby prezent imieninowy, jak się patrzy! 
dniu jej imienin ulicą i martwił się. I - Ile pan chce? - spyta! drżącym głc-

Miał bowiem w kieszeni tylko dwa zło- sem. 
te. A :::o można kupić ukochainej w dniu - Pięć złotych. 
imienin za tak nikłą ·~urnę? - Niestety. Mam tylko dwa. 
P~n z.vgmunt obejr~ał już wszystkie wy- Podchmielony jegomość skrzywił się i 

stawy i doszedł do wn,osku, że za dwa zło-1 westchnął. . . . 1 te może kupić kilo kieli.\lłJSy, parę pończoc'i1 D - . Jaik pan nie ma więcej, to trudno· 
lub dwa sztywne męskie kołnierzyki. 

1 

awaJ pa.n dwa. . 
Ale :ia<len z tych przedmiotów nie na~ , . Pan Zygmunt omal nie zemdlał z rado

'dawał si na prezent imir..ninowy dla uko- 1 sc1. w.epchnął ~wemu w~bawcy ~wa złot: 
h e. J Y . do ręki, długo i serdecznie mu dziękował 1 

c an J ozi. I d · · · · ł 
Pana Zygmunta ogarniała rozpacz, a·le ~ma go z w zięcznosci me ca owaił po rę-

niespodzianie los zesłał MU rai u nek. ach. . . . . . ... 
1 - Panie szanowny! - usłyszał za so- - .Taki prezc.nt p~w1~11en Józię olsntc. 

- Czy mogę pania, spotkać po przed
stawieniu? 

- Co slycha·ć, panie Suryc? - spytał 
Pinlrns Rozmaryn, wchcdząc do sklepu swe 
go znajomego. - Jest ruch w interesie? 
Się targuje trochę! 

Pan Suryc położył ostrzegawczo palec 
na ustach. 

- Zdejm pan kapelusz - szepnął. 
- Dlaczego? 
- Bo tu nie jest sklep. 
- A co tu jest?„. 
- Tu jest cmentarz! 
Pan Rozmaryn poczuł się nieswojo. 
- Co tu jest? - powtórzył. 

- Cmentarz. Cicho, spokojnie.„ Od ty-
godnia pies z kulawą nogą do mnie nie zaj- / 
rzał. 

- Pies z kulawą nogą? Poco on pa.nu 1 

. . , . . . . pctrzcbny? Pan dziwnie dzisiaj mówisz, 
strzegł.a Je~o we.1~c1.a. U;;1adł sobie cichutko panie Suryc ... 
w .kąci~u i .P?dz1~iał s.wą ukocD:a1n~, _cze- 1 - Nic dziwnie - odparł pan Suryc.-
kaJi!c. c1e~p!Iwie az do niego podeJdZte 1 mu To nie jest dziwne. Ten mój g )S, to z ta1t11-
podz1ękuie za prezent. . 'tego świarta głos. To jest i;' is niebo-

. Ale ponieważ ukocha.na _nie ~od~~o.dztła I sz~zyka. . · 
więc paA Zygmunt stracił c1erpl1wosc 1 pod p Ro _ 
szedł do ukochanej. . an ~1J1aryn zbla~ł. 

- Panno Józiu - szepnął nieśmiało. - . - Pan'.e Suryc - Jęknął - . ,:.pa.miętaj 
Ba1rdzo przepraszam, że przysłałem taki ~ię P,an. Nie n~ cmentarz pan ieste~. Pan 
skromny prezent.„ iestes w .skle.~i e. ?u przychodzą ~hencl... 

Panna Józia zmarszczyła czoło. . - . Klienci· N1.c, pani~ ~ozma1 yn. Tu 
_ Jaki prezent? ~ikt me prz~chodz1. Tu me.1es~ sklep. Tu 
- No„. ten wazon do kwiatów„. Jest trupiarnia. Jeszcze w1ęcei pana po-
- Ach racja! - panna Józia uśmiech- wiem! - c!ąg~ął pan Suryc ~niżonym gło~ 

nęłai się pogardliwie .... Ale nie powiem, że- ~em . :-- Wi.<lzi~z pan tego. pi~cyka? Otóz 
by to był mądry karwał... Nawet można po- 1,<!'k. si~ robi ciemno, to w mem zaczyna 
wiedzieć dość ordynarny ... A kiedy pan ode swistac„. 
śle drugi wazon? - Uś, nie mów pan takie rzeczy! -

Pan Zygniunt otwor~ył ust;i ze zdu- jęknął pan Rozmaryn, chwytając się za I 
mienia. serce. - Zimno mnie się robi poprostemu. 

- Jakto drugi?.„ - I te pudełka się zaczynają ruszać. A I 
- Przecież p~ui zabr::l z pr i:wkoju z tego kąta to słychać po cicmlrn jakichś 

dwa wazony. Służąca je tam przy sprząta- szatańskich uśmiechów ... P. Rozmaryn! - , 
niu postawiła . Gdy onegdaj zniknęły, sądzi- szeptał pan Suryc, ujmując dłoi1 swego go- : 
Ii śmy, że jakiś zł odziej skradł... I dopiero , . ~· . . . . D , 
k" d ci " l ł . ' ·1 . . t b r ł sc1a , im ny mi iak Jod palcami. - os tałes 

b,ą głos. - Przepraszam na chwileczkę. - myslał, wracaiąc biegiem do domu. 
Pan Zygmunt obejrzał się. Stal przed Wazon ze swo.ią wizytówką odcsłal 

ie. Yk_P~1n te p ... s a wybias1
1
11 0 ~ięb, ze 0 ~ się pan w kradnę .śmie1ci. Tu się klient nie 

pans i zar. roszę arc zo, ze y pan z.cl - k . .Ak t · · · · · 6· 
raz jutro odesłał drugi wazon. Mama mi ro-

1 

po azuJe„. ż„ .urn me s!ę s:ien:nia, .d sp Jrz 
1,· , 1 • • 1 . , . cl no pa·n uw;i .me: czy pan nic t11e w1 z1sz w 

łlim jegomość mocno pachnący wódką. . przez syna dozorcy zaraz po obiedzie. A 
- Panie szanowny, kup pain ode mnie osobiście z życzeniami wybrał się wie

le sztukę. Tanio sp_rzcda111, bo mi się ba1rdzo czarem. 
pić chce. Gości było sporo. I iem sobie pan Zy-
. Wyjął z poa .oaJta 'śliczny wazon ·aa gmunt tłumac:>ył, że Józia przywitała go 

kwi.;!tó.w. QQś~ chłodnp, a jej m;itlrn wo2óle nje .QQ~ 

ul wymow.o. ze mam c.t!nuow zmqomy 1. , 1 k . ? 

P J · · d ł z , t:\ 111 cm ·ac1e . . „ 1 
annai oz1a o csz a, a pan Y7,i11lltH · . 

oniemiały z wrażenia opaci! na kr.lcsło. Pan Rozmaryn wrzasnął !)l'zeraźliwie i 
To dopiero pech' Kupił dla ukoclnncj wybiegł jak szalony na ulicę. Pędził, pob:

wazon, skradziony z iej wlasncg_Q. mieszka- jając \ :szysU::e 4,·. iatowe n !·ordy i nic 
njlj. P,rędko bylby si;,: zatrzymał. gdy:by ni\ 

oburzenie potrącającycn przechodniów i 
interwencja policjanta. 

Sąd skazał pana Rozma<ryna na 5 zło~ 
tych grzywny. 

Roztargnienie 

P,of~sor w hotelu. 

Znawcy sztuki 

i:: ' .:Otca: - Panowie mogą już wyjś~ 
1 ~z. JLg~·;t_al Już Qatj.~ć l · 
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erwowy a u e SP ZED JE DO li z OGRODEM 
-

Wro- g pOda.łkO- .,.,„ - Kredyt 50-cioletni, opr~c. 2 proc: rocz- Dom! oglądać można przez oał~ dzl-eń 

~~°'M~!~ .....,. nie spłacany po 96 z.ł. połrocinynu ra'ta· konysta1ąc z wygodnych połącz.en ;;uto-
Jeżeii w ciągu zimy człowiek może cza Rzeczywikie na dole jest jeszcze kilka mi.. bus.owych. Należy zgłos ić się do dozorcy 

sami zap.o.mnieć, że kiedyś ożenił się, to z słów: Znaczne obnitenie wkładów gotówko.. na miejscu, który oprowadzi po wn~tn:u 
chwilą gdy rozpoczyna się sezon urlopo- Spodnie flanelowe, wyieh. domów. 

f [BI lt n~ll[J wy, każda chwila przypomina mu ten ża- dwie koszule na zmianę, Stała komunikac.ja autobusowa. Szczegół'Owych informacyj udziela i zglo 
łosny fakt. Mimo, że wakacje rozpoczyna- ra:nne pantofle. Odjazd z ul. Pomorskiej (końcowy przy szenia kandydatów przyjmuje delegat 
ją się dopiero niemal za miesiąc, już dzi- I na tym koniec. I mimo wszystkich stanek t1amw. Nr 4.) codziennie o godz. Tow. Os. Rot. w biurze administracji TOR 
siaj przewidujące żony przedkładają mę- protestów męża, mimo jego m<>lestowania, 3.30, 6,30, 7,201 11.30, 14.00, 16.00 przy ul. Narutowicza 109, między godziną 

Zrd• Warszawy w kilku wierszach żusi-Om spis „niezbędnych", tylko „najnie- błagania i t. p. nic nit pomoże. Osiem wa-. 18.00, 19.00, 20.00, 22.00 Przejazd 16-tą a 18-tą. 
Ulica Górczewska i dzielnica ją oka- zbędniejszych" fatałaszków, które „muszą" Mzek zapchanych będzie jej garderQ'bą. Z 12 minut. Abonament miesięctny dla mie-

Iająca jest zasypywana dosłownie sadza- mieć. tyeh wszystkich szmatek co najmniej poło- szkańców osiedla 3.75 zł. 
mizfa~iamiibliohamipnyul.Gó~zew- Pny~odti b~ mąż jeden z drugim wy ani~zun~zdążynasiebiew~fy~~e ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
Skiej. Dym, wydzielający się z kominów, zmordowany do domu na obiad, a na tale- musi je mieć „na wszelki wypadek". Wy
pozbawfonych pochłaniaczy, spowija całą rzu zamiast zupy. leży wielka ćwiartka pa- gn.iotą się w drodze, wybrudzą, ale .,mu-
dzielnicę czarnymi oparami, pozostawiają- pieru ze spise.m. szą'' być. Interesujące iest tylko jedno: kto 
cymi trwały ślad na murach domów, ścia- - Co to 1est? . za to wszystk-0 zapłaci 1 Dzisiaj rozumiem 

Fan astycznr spadek z Am ~rr łi 
dla rodzino Ja1irzebiet: • Kozlow11łit:b• nach itp. Mieszkańcy od dawna zabiegali - .Nap!sa~am. c1, co muszę ze sobą za- krawcową, która mimo in.kasowania horen 

0 
usunięcie tej plagi dzie!inicy. Zabiegi te brać, Jak wy1~~Z'1emy n~ lat~. . . dałnych sum za szycie twierdziła, że ledwie doczekały się pozytywnego rozwiązania, - Przec1ez Jeszcze 111~ :VYJezdzamy ... wiąże koniec z końcem. Bo niby jaki mąż Z Chojnic donoszą: Chojn icami, otrzymała przed kilku dniami 

bowiem miejska komisja sanitarna, po -:--: :i-:ro tak,_ ale. przec1ez w . ostatnteJ jest w stanie uregulować za te wszy~tkie fa RodZ'ina Jastrzębiec - Kozłowscy, ma- zawiadomienie o mającym jej przypaść 
przeprowadzeniu inspekcji na miejscu, zde chwtl1 ~1e uszyJ.e m~ teg_o ws~ystk1ego kra~ tałaszki? jąca swych przedstawicieli w Wielu pod wprost fantastycznym spadku.„ Spadek tc11 

cydowała zmianę rusztów w farbiarni i za- cowa. zebyś w1edz1ał, Jaka Jestem przew1- A dla nas: flanel-0we spodnie i dwkko- rzelwmo poZ-Ostawił .protoplasta rodziny 
łożenie siatek dymochłonnych na komi- dująca i staranna, i że o wszystkim myślę szule na zmianę. A mówitem: nie ień się! ARNOLD f B Ę:ozłowskich, uczestnik wał.k o niepodle-
nach. .naprzód, napisałam dokładnie, co mi jest AWANTURA. fłl I IGER głość Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół-

• • • niezbędne . Jakób Jakubowicz nie lubi płacić podaf niech każdy p~m.ięb _ przez nocnej oraz bliski przyjaciel Kazimierza Pu 
·' Mąż zaczy.na czytać. Kiedy zaczął czy k~w. Woli pieniąź~i ~chować., u~aia ~o-' 1 lat 60 w służbie klienta, ła~~ie~o. Wysokość spadku ma si~gać 25 

Wielką r0'11ę w życiu państwa odegra tać, był kruczym bru.netem, gdy skończył, wtem, że oddawame ich ska.rbow1, to nie- KAUSZ, Szopaaa t m1honow dolarów amerykańskich, co po 
pols·ka wystawa powszechna.w 1944 roku. stał ~ię s.iwy jak gołąbe~. Oto.bowiem jak słychana 1llek.komyślnoś~. Z tych pow~ów l.ó:!,ł•:i. ~~=~:!:l. 81 przeliczeniu na złote polskie daje zawrotną 
Rząd sprawę tę zdecydował 1 uchwałą Ra- brzmi (autentyczny) spis pa111 Irenki rze- pewnego dma przybyh do Jaikubow1cza -==- te l 160,93 sumę 134 milionów złotych. 
dy Ministrów postanowił zorganizowanie czy, które >łmusi" zabrać1 gdyż wybiera się dwaj poborcy skarbowt Jan Tucholski 1 Jedyna pobili fabryka r11r1„pian6w l pial)in do- Wiadomość tę podaje.my jedy.nie z obo-
'.""Y~tawy w 25-lecie niep_odległo~ci na te- .nad morze: E~geni1!sz Szymczak i o~~iad~zyli Ja~uoo puszC'l:ona do udziału w światowej Wy,1J1wl= wią~~~ dziennika.rskie~o. Ile w .całej tej hi-
r~nie ~Cl'rszawy, powołując komitet orga- Palto białe, palto czarne, palto różowe, w1czow1, że oddawna wm1en 1est z tytułu w Nowyui Jorku. st<m1 1est prawdy, 01k:aże przyszłość. 
auzacy1ny pod przewodnictwem prezyden- suknia biała, suknia w paski, suknia w krop podatków 70 zet? Płaci? Nie 1 N o, wobec t 
ta miasta, a przy udziale przedstawiciel~ ki, kostium szary, suknia w kwiatki, suknia tego bardzo żałują, ale muszą przeprowa- Ił Jll D I O • ti }'I &' I Lr • 
ill'intsterlów, samorządu gospodarczego 1 z taftową ga1eczką, c~tery bluzeczki, kom- dzić rewizję w jego kasie. fa a• Hł \Il, n• 
łeryto.rtalnego. Wybór miejsca jest doko- piet granatowy, suknfa wieczorowa, pal- Tu Jakubowicz jęknął, gdyż w kasie 1 

.!llany. Wystawa będzie urządzona na pra- to granat.owe, trzy lwstiumy kąpielowe znajdowała się większa gotówka, udowa- NIEDZIELA, 28 MAJA. I 
:wym brzegu Wisły obok p.ortu han?Iowe- (czarny, biały, iielony), komplet plażowy, dniająca, że jego twierdzenia, jakoby był Warszawa I (Raszyn) 
go, mostu kolejowego, mostu Poniatow- dwie kurtki, długie spodnie, shorty, su- żebrakiem i 70 złotych .nigdy w życiu jesz-
s1dego i '.Al. Zielenieckiej. Roboty przyg-0- knia - spodnie, kilkanaście chusteczek na j cze nie zarobił, więc 1kąd takie podatkł. i inne Rozgłośnie Polskie. I 
~<>wawcze ina terenach wystawowych są w głowę, sandałki srebrne, pantofelki gra.na- Gdy poborcy zbliżyli się do kasy, Jakuba- 7.15 Pie%ń ,,Pod Tw1>j11 ohronę„ 
t ku z to · ub· ł k d t fi k' k · dł d " ł ł 7.20 Koncert poranny w wyko.naniu orkiestry . o · • aiczę Je w teg ym ro u o po- owe, panto e zamszowe, la 1erki, ape!tusz w1cz wpa na „cu .owny pomys : zaczą dę.iej Dyrekcji Triunwajów i Autobusów Miej. · 
:Szerzania .ul. Zielenieckiej. Prace te będą biały„ kape„.. · ryczeć: k'ch I 
k9ntynuQwane pbecnie. - Dosyć, kobieto, bo oszaleję! - Pomocy! Bandyci! Zrabowali mi uzy a.o~ 

1

Dziennik poraainy 
'\. * * * - Dlaczego, kochanie? Zresztą dla cle tysiące złotych! Pomooocyl 3.15 Audycja dla wsi 
,w_ b'I ó . . . ł tk - B I' . r b ł" ra d 'ł t fak 9.15 „Biecz - zapomnimy gród" (tra~isja .,; I 
· · Miejsce straceń 11 Cyta'de11! łąc„ .... 1·e z e r wntez zaptsa am wszys o, co musisz '0 I<:Ja P zy Y...,. sp w ZI a s- an - okazJ' 1· 350-lecia śmien::i biskupa )1artJna Kro. · 
: . ' a l!I • ""'' zabrać. tyczny i Jakubowicza pociąg·nięto do od· 
grobami poległych. w w~lce stało się przed - Gdzie zapisałaś, powiedzialności ka.r.nej. 11.4SS~; ~0:~-11:ó;~bce - po-gadanka 
miotem kultu całej stol~cy. Lud~ość W~r- _Tam na samym dole, na tej samej Sąd Grodzki „kazał Jakubowicia na 4 11.s1 Sygnał cznsu i hejnał " Krakowa 

~~cli iwoakn • m. lctiL .S:OGUTEK' 
GĄSECKIEGO r;r.._..,...,.. .i~- w TOREBKACH 

PONIEDZIAŁEK, 29 MAJ A. s.zawy odby.wa ooroc.z.nte w d?1a~h 1 I 2 kartce. . miesiące aresztu. Jerzy Krzedd. 12.03 Poranek eymfonicz~ w w~~= 
ł·1stopada p1el~rzymk1 dla złozenia hołdu Zw. Zaw. Mu:11yków Chneśt:ijan - z Lodzi I 
P;Oległym. W <:1ągu roku, w każdą niedzielę 13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłóudskiego - Warszawa I (Raszyn) 
d .święta, cmentarz na Cytadeli odwiedza- · EJ LOTERII 13.05 Przegląd kulturalny i inne Rozgłośnie P.oł ski e. 
my 3'est .przez liczną publiczność i wyciecz- MILION 44- • U.15 Muzyka obinJowa w wykonaniu ork iestr~ Rozgłdni Poznm~5kicj i in. · 7.15 Pieśń „Ave Maria" 
ki szkolne. Cmentarz otoczony jest ze stro- 14.40 Ws11yilkie:;o po trochu - audycja dla dtiec• 8.20 :illuzyka z plyt 
111y, miasta troskibiwą opieką. Obecnie wsku 15.00 Audycja dla wsi ' I 8.00 Dziennik poranny 
;tek inic}atywy Rady Mie}$kiej c;i:ynion.e są 16.30 Stara i nowa muzyka wło!ka fortepia.Jlowa;, r SJS Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry Hoz-

t ł d t . . tć C t W t1n1U 2tHttaja, t. j. w ostatnim dniu ł Z powC<iu konieczności przeprowadz: - z Krakowa ! gło&ni Knt<>wickiej 
przygo owan a o us awtema u s p y a- ciągnienia IV-ej klasy 44-ej Loterii odbyło ni~ sprawdzań i kr~~iego_ cza~u pnew~- n .oo Stncl1owisko pt. „Wintr 'm lrndl'l'i, \l"iatr za· 9.00 Odpns.t zielonoświątkowy w Tur.ku (prze„ 
de.li na miejscu straceń stałego znicza, któ- się losowanie głównej wygranej, wynosz~- dzianego dlai. transmisl1 radiowej, ~yrekcł~ chodni" - wC'flług powieści Peurl B\1ck ..Sr•o- Poznai"i) 
Ty płonąć będzie na wzór 'ZJnicza przy Gro- t ł t d d · wiedź Chinki" 11.10 ll'inzyka z płyt bie Ni eman ego zołpierza. cei miliOitl złO'łyoh. y~ razem. me mog a ą rogą zawia O~IC 11.30 ,,Na Bielnuy„ - we~1>ł„ audyda muzyczno . 11.4$ Paó:;twa bałtyckie i skandynawskie - prze-

Jak iut wia<lpmo graciom, którzy wy- ogołu, gdzie J;Jaidła .wygrana, a wszystkich słowna I gląd czasopism 
rr.·· .• • * słuchałi transmisji radiowej, j.est to osta- to pewno zaciekawia. 18.20 Chwila Biura Srudiów 11.57 Sygoał czasu i hej.Bał z Krakowa 
-=·· Oabyla się uroczystość rozdania świa- tnia Jo.terial, w której głów;na wygrana mu: ~id?cznie Fe>rt~nai. chciała także przy- 18.30 l\luzyka filmowa i tnne.cznu w wykonaniu m3. 12.03 Poranek muzyczny w wykonaniu orkir~try 

Kfeetw absolwent.om 2-letniego kursu Insty si wynosić milion złotych, gdyż w przyszłe] czynie się do wzm~enia zasobów Panstwa łej orkiesrry P. R. i in. --1 ~ymfonbnej P. R. 

mitu P S d T t 
. I 45 t · L t " t 'ć · gdyż milion wygrał Skarb Państwa. 19.20 Transmfaju ur~ści odsłonięda pomnika . l 3.oo „Procesja w pol~." - fragm t z powieści Wl. 

racy amorzą u ery orta nego, w - ei o ern wygrana mo e wynost m1- ~ b h :sk. p d r· p . Reymonta „Chlop1 o ate~ iego o o rcera - omorzamna w 13 20 M " k · . . 
11ewie 68, z których część rusza do pracy J!on złotych, ale ·może też wy•nieść tył- Los nr. 160219 w poprzedniej 43-ej Jo- Gniewkowie _ z Torunia (r.djęcie dźwiękowe) · u,,y a obiadowa w wykonnmu orkiestry Roz-
:zaw9dowej w samorządzie na prowincji. ko 500.000 zł„ jak to przewiduje plan gry terii nie istniał, w 44-ej Loterii więc nie by 19.30 Fragmeot koncertu Lw<>Wskiego Chóru Tech-. glofoi Lwowskiej i in. - w 

tej loterii. Io widocznie chętnego na zakup tego nu- niemego Studen:ów Politechniki Lwowskiej z H.30 Słuchowisko d~cci pt. ,,Ptasia ~z.kola'' 
meru, ta'k, że los pozostał w kaisie Podskie- oka~j i 40-lecia istnienia (ze Lwowa) 19.50 Muzyka z płyt 15.00 Audycja dla wśi 

Waine wia~om1i[i ~la matuunuw 
o wuższg.:b utzłlniac:h połskith. 

( dalszy ciąg) rządowym, spółdzieJ.czym i pedagogicznym 
'WARSZAW A Akademia Sztuk Pięknych - Wybrze-

go Monopolu Loteryjnego. W ten sposób 20.15 Audyc}e informa1~yjne, Wia~omości sp~to~e 16.30 Śpiew~ chór odzna.cwny na ogólnopolskim 
wygrana zostaje przelana wraz z wszystki- z rozgłosni P. H.., Przegląd polityczny, Dz1cn111k konlmrsie - z ByJgos.zczy (przez Torufi) 
mi h!ymi dochodami Monopolu do Skarbu wieczorny, Tygodaik dzwiękowy oraz Nasz pro. 16.50 Jak pracują teatry w Waniawie? mont.ai 
Państwa. gram na jutro 17.40 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 

20.55 Reportaż z Krzemieńca (przez Lwów) ! Rozgłośni Wileńskiej i in 
Mamy wraiżenie, że takie rozstrzygnię- 21.10 Melodie taneczne w wykonaniu małej orkie- ' 19 oo F k h' ' ' dk . -.i.. ' h ·1· ' ł ..._ P R . . . ra~ment onccrtu c orów, bforęcy.ch udział 

cie przypa · u 1est w vuecnei c w1 1 na1s u- ~„J • • 
1 m. z· 'd · ś · ln · • 21.40 „Lwowskie majówki literackie" - audycja 19 35 wśl Jkz z.il 1/.

1:.r_waczym w1._,y;i ie .. 
szmeJSZe. literacko • muzycima - ze Lwowe . . .ąs a m o zi. ewange h:&a - Armu (tran!I" 

JEDNO SLOWO, A MOŻNA NIM ZDOBYC 
śWIAT. 

22 20 D I d · t eh InUJ>ll z OrłoweJ) - przez Katowice 
. . c. me o YJ aneczny 20 OO Mu k ł 

23.JO Ostatnie wiadomośd dziennika wieczornego i 20'10 Au? ~ z. ~ yt · T d k d komunibt meteorologiczny · D . J'.'CJll ~n ormacyJn~, ygo ni fwi~kow, , 
23..05 Wiade>mości z Pohki w języku angielskim ziem~ik wie.c~orny, Wiadomości mcteorologicz· 
23.15-23.55 Muzyka taneczna z płyt nNe, Wiadomosc1 ~P?rtowe z Rozgłośni P. R. or1" agz program na Jutro Untwersytet Józefa PiłsudsJciego - Kra że Kościuszkowskie 37. Po dwuletnich stu 

kowskie Przedm. 26-28. Wydziały: TeoLo- diaoh ogólnych, w trzecim roku następuje 
g. ii· katolickiej· a r k' · · t d' t · li · · d d · łó tu Od wieków natchnieni poeci w słowach Łódź jak Raszyn oraz: • ~ ew nge ie 1e1 t s u mm · specia zac1a na Je nym z zia w: - sz Eełnych czaru zachwycali· s1'ę kob1'ee<> ur"„i,,· .nrawosła n . k t I tw źb 1 t '+ VU<;i 8.45 Koncert orkiestry J. Różewicza .-. · w ej. a wnę rza, ma ars ·o, rze a, ma ars wo iteraci współcześni topia się w wodzie wła- 9.05 Muzyka z płyt 

21.10 M1n1yka taneczna z płyt 
21.25 „Warszawa pojutrze" - „Wesola S)'Tena" 
22.05-22.10 Przerwa 

Prawny. - Lekarski. .._ Humanistycz- dekoracyjne, grafika, rysunek, tworzenie W sne·go pióra i próżno szu·kają tego, jak na- 9.10 Odczytanie pro!!ramu 
. ny. - Matematyc:z.no - przyrodniczy. - - materiale (ceramika, tkactwo i t. p.), prawdę wyrazt~ tajemnicę .kobiecego wdzi~- 11 .30 Utwory Emila Młynmkiego - płyty 
Farmaceutyczny. - Weterynaryjny. Kon- Akademia St<>matotogiczna - Marszał- Im. Nawet taikie Pikantne określenie, jakie 13.05 „Gramy w z.ielone" - pogadanka 
kur_s matur na Prawie i Przyrodzie, egzami kowska 161. Uczel1nia J'ednowydziałowa o sex appeal nie wyraża .ieszcze kobiecej uro- 14.40 Rezerwa muzy.~zna dy. Tylko Forvil to prawdziwy wyraz współ- 15.00 Audycja robotnicza 
miy wstę.Pne na Medycynie, Farmacji i Wete systemie kursowym. Posiada własną kłini- czesnej Venus. Bo Forvil - wody toaleto- 19.30 Recital śpiewaczy 

22.IO ~a;piody in blue - Gershwina w wykonan1i. 
orkiestry jazzowej, cl1óru oraz solistów - trans
misja ze Sztokholmu 

23.00 Osta~e wiadomości dziennika wieerornego i 
komunikat meteorologicz'!Jy 

I 23.05 Windomośd z Pol6ki w języku francu~kim 
23.15-23.55 Program Warszawy II 

rynarii. · kę z oddziałami: chirurgii stomatologicz- we i puder znanej paryskiej firmy - to ie- 20.00 Na horyroncie łódzkim - felieton 
Politechnika warszawSka _ Koszyko- t1ej, dentystyki zachowawczej, techniki den dyny ni~zastąpiony. czynnik ~o.biecego P1.I(.- 20.10 Wiadomości sportowe lokalne Łódź jak Raszyn oraz; 

wa .75: Wyd.ziały'. Inżyinie~ii lą~owej i ~~- tys tycznej. 
1 

kna, któ emu ulegag mężczyzm. (Wr.) 23.05 Zakońuenie audycyj 7_20: Muzyka "' płyt 
dn.e1 z oddz1a~am1: komumkacy1nrm. m1.e3- Wolna WSZechnłca POiska - Opaczew 1!.10 R{}zmai tości muzyczne - płyty 
sku~, ~ud~wnictwa wod~ego, me\Joracy3ne ska 2. Wydziały: Matematyczno _ przyro- 11 • 1 1~.oo Koncert orkiestry dętej pułku „Dzieci f,odzi'' 
uo I rmern1czym Mecharnczny oddztały· Wa zne dla cherych '-1 · ( ł ) 19.35 Roizmowa z radiosłuchaczami 
I:> • • • - . • dniczy, o kierunkach: mat-statystyc~nym, na p rzepu ~ IDY rap ary 19.45 Koncert rozrywkowy 
k~ns.trukcriny (z ~rupą samochod.ową), ko fizyko - chemicz,nym i biologjcz.nym. Hu-! krzywienia kręgosł11pa (r arby) skrzywieaio nóg i kolan graźlicll! 120.Io Wiadomości sportowe l<lkalne 
mu.n~ka~y]'ny I~tmc.zy, technołogtcz~y, u- manistyczny - ldernnki: polo·nistycz.ny, fi- : kości, ł k" b I t ( I f ) • I . • ' "' ·121.'10 Muzyka z płyt 
zbro1ema'. włóklenm~;zy. Elektrotechn1_czn~.: l07.+Jficzny i historyczny. Nauk politycz- l p as le O ące I OpJ p ałt DH I wsze k1e IDDO kalectwa 23.05 Zako1kzenie audycyj 
- oddz .. P'.ą?ów _silnych.' telekomum_kacJl, nych i społec:z.nych _ sekcje prawno _ ad- N1 przepukliny (ruptury) _,.et najwi~ ----
elek. trotech. mkt wo,1skowe1, telekomun1kacJ1 ministrai:y1·na i· ~''-O·nomt'czna. Pedagog1'cz- I naj:Hstarzal111:e wnelkiego rodsaju a in~~cz:1za. ·------imi----------k (,'h Cl\! kobiet i dzieri - epeejalne gumowe ortopedycme j 
WOJS_ owej.. e.miczny - oddz.: -Ogólny ny wraz ze Studium społeczno - oświato- bandaże, wstrz)"llluj9ee nd:rkalnte pod gwaranidt 1 
bron! chem1czn~J (z grupami: broni chem1- wym. każd, prz:epuklin1o I 
czne1, materiałow wybuchowych i meta.Io- Na obn.iieaie żoł1dka 1 tnewi epeejalne, indy· 
znawstwa). Architektury - od dz.: ogólny, Szk°:1a Na~k Politycznych - Wawelska. widual.n.ia dopll'90'Wane, bindaże brzusme. 
urbanistyczny. Ucz7ln~a wyzsza prywatn~, bez praw aka- .Na •krzywienie kręgosłupa (garby) proootrsy· 

Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskie dem1ck1~h: Wy~.z1ał~: p-ohty~~ny, społecz- macse i gorsety ortopedyC11De. 
g~ - HOża 74. Wydzi ały: Rolny z g rupa- ~y, adm1tI11straCJ1 .Panstwowej 1 komu~alnej Na gruiliet kości .iiaraty ortopedyczne wszelkich 
mi: rol1niczą (produkcji r·oś! i n), hodowl aną, finans. - . ekono~tczny. Cz~sne wynosi 250 111«emów. 
przemysłu rolnego, k htiobiologii, politykt zł. roczme; studia trzyletnie. Na płaelłe boltee •IOJ>Y (platruss) specjalne ortopedyczne "kłady według modeli gip90WYch. 
'agramej! yo~it. ek-0.nornicznej, ekonomiki Wyższa szkota Dziennikarska - Plac Na tykkl pończochy gumowe; aparaty gimnasty. 
gosp. w1e1sk1ch, agronomii społecznej. I Małachowskiego 1. Uczelnia prywat·na, je- czne do gimnaatylti orto~dyemej etc. CU ROŃ .SIĘ UŻYWAJLlC 

Leśny - grupy, hodowla le.su, uzytko- 1 dnowydziałowa bez praw ak. Kształci za- stu ł L rJ . d · '. cme rl)CO noi „ • •• TYLKO NAJPEwNIEJ.'1zvrH 
twanie, urz1 zame, inżynieri.a leśna . wodowych publicystów i dziennikarzy. Stu Specialny zakład dla lecznicze) ortopodu " 'J. ,.,, 

. Ogrodntczy - grupy: uzytkowa, zdob- dia trwaj.ą trzy ł ata, czesne półroczne wy- o 
t11cza, agron. spoi. Czesne wynosi 320 zł. nosi ! 80 zł. Spec. ortoped. O PETRY KIEWICZ L-
rocznie : studia są czteroletnie. * • * SZkOła ~ł?wn~ Hamll?wa - Rakow1ec.: Przeciętn e utrzymanie w Warszawie: po Łódź. uJ. Piramowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09 I~· 
ka 6. Spec1al1 zacia w działach : handlowo- kój w D. A. 15-45 zł. pokój poza D. A. r:.. UM 
bankowym, skarbowym, konsularn o - dy- 30- 80 zł.; utrz;rmanie wvżej 60 zł. I UW AGA: Osobiste jawienie si~ chorych konieczne. ~ .. «„u.JW 
P,lomatycznym, ub ezpieczeniowym, samo- (d, c. n.); 
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KoiminuyJ DY !flJ~ór wó~ w w arnawie !:YJ~!~~! !~'„~;.!~ I 
i d • h I d • h WARSZAWA. 28. 5. W dn. 29 maja rb rozDlrO w IJO ZI noc pop o u DIOWVC poc~ynają się"!! Gen~wie ?brady przyg?towaw 

WAR.SZA W A. 2&. 5. W zWiązku z przyborem 
wi>ły i srxx!ziawaną w ciągu najb]iższycb 2 
dni falą powodziową w środkowym biegu Wi
sły, urząd wojewódzki warszawski zarządzi po 
CZQWS%}' od dnia 26 maja h. r. pog-0towie pru. 

dniowych dnia 30 maja przy stanie wody 4.10 
m. na wodowokazie płockim. Obecny przybór 
wody na środkowej Wiśle będzie zat"fm niższy 
od 60 - 70 cm w :Porównaniu .z katastrofalna 
powodzią w r. 1934. 

ciwpowodziowe w powiatach: garwolińskim, gró 
jecklm, warszawskim, Płońskim, sochaczewskim POD SANDOMIERZEM. 
płockim i gostyńskim. Na skutek tego nadzór KIELCE, dnla 28 maja - Wczoraj w San-

czei konferencu techmcznei w sprawie mspek
cii pracy, zwołanej Prz.ez międzynarodowe biu 
ro pracy, 

Konferencja ta dok.ona przeglądu ogólnych 
zasad organizacjl inspekcji pracy w różnych 
krajach. _ 

W konferencll wetmie udział delegacJa poi 
s.ka pod przewodnictwem głównego inspektora 
pracy dyr. A. Klotta, która w dniu wczorajszym 
wyjechała do Genewy. techniczny sprawdził stan i wytrzymałość wa- domierzu nasitąpila drnga kulminacja powodzi. 

!ów. W niekt6rrch miejscach poczyniono wzmo Poziom wód osiągnął 5 mtr. ponad zwykłą nor 
cnienia 'W'llłów. Na walach stale czuwa pogoto- mę. Wody Sanu i Wi-sły uszkodziły nowe wa
wia wałowe. ly. Szosa na przedmieściu Krakówce została 

Kulminacji w Warszawie należy spodziewać również nieco uszkodzona. Zagrożone są wsie 
się w godzinach popołudniowych dnia 29 maja Dąbrowa, Linów i Biedrzyychów. 

Dur brzuszny 
tudzie, lctórzy żyjq jed1nie dnifłm cłzi.1 
siejs:zym, poddając się cltwilo'*1fJI z.am.-

br. przv stanie wody na wodowskazie warszaw Wały są intensywnie wzmacniane, nic mniej 

' w powiecie piolrkowskim 
skim 4.90 m. a w Płocku w godzinach popołu- jednak w szeregu miejsc zostały DO<fmyte. 

---ooo 
Jedna osoba zmarła. 

PIOTRKÓW, 2. 5. Na terenie powiatu piotr 
Jcowskiego stwierdzono kilkanaśde wypadków 
duru brzusznego. Szczegójne nasilenie <luru wy 
stąpiło w osadzie Wola k.rzystoporska pod Piotr 
kawern, gdzie 4 osoby Przewieziono do szpitala 
Jedna z nich zmarła. 

ciu do nicze90. Prawdziwa pra~Qfl 

Zupę x szparagów .l' tlpa a GJłJll'łlllf9 
•l, kg sr;parali&..71 M.M'.;Cfego 
kostki bulionowe, I'!, litra 
wody, sól, cukier, I łytki 
mąki, •7, litra łmietany, 

I tółtko. 

nakazuje myśleć o pąysdo.ł:I f budo. 

wat iii oiugleżalt od wrdorm .i&. 
przyrządzić można szybko Czy masz już C2? P. KO. 
no rosole praktyczny~h Szpara~ obrać, pokroić w ka• 

wałki. dodać do rosołu przynądzo• 
"* z wrzęc;ej wody i MAGGiego 
kostek bulionowych i aotować do 
miękkości. Główki szparagów po• 
zostawić w całości, rentę pneła• 
sować i zupę podprawić śmietaq 
wymł~aa4 z 1114kę. Po zagotowa• 
o.la dodać rozbite t6łtko, awaia• 
t.c, ieby się nie zwarzyło. Podafe 
ńęsen~ 

nowa maska przeciwgazowa ·-,, E W N 0$ C • l Ałł f A N I f 

MAGGleqo 
~ostek bulionowych 

' . 

„„ ... „mmmm1~•1S1mB1J,.,,,,,Bm• .... „1111111„„„„„ ... „„„„„„„„„„ ......... „. 

tódż 28. 5 Na ulicach miasta rozklejono a.
fisze Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo
wej zawiadamiające o ukazaniu się wkrótce no 
wej maski przeciwgazowej C., polskiej konstruk 
cjl, 

LOPP wzywa wszystkich do nabywania tych 
masek, których cena dla czlonków LOPP i ich 
rodzin wynosi 15.75 zł. dla nieczłonk6w 17 zł. 
Maski będą dostarczane od dnia 1 Hpca rib w 
kolejności zamówień, które Przyjmują wszyst
kie placówki LOPP. 

„ 

Pjan t. zw. ~n „ es 1r,ri crwilnrrh Nie kupował bezwarlościow 
v~ y~<1L")fi<f'.i!ny normalnie. - masek gazowych! 

WARSZAWA. 28.5 _ Uchwalona przez I n~ narodową, natomiast w zak~~sie _inwesty. 
Sejm i ogłoszona rl11i.'.l 27 m.'.lrca ustawa o CJt ogólno-go~p.odarczych mob11LzaCJa kredy 
inwestycjach z fundmzów pubPcznych , upo- . tuwa była mme.1sza. 
ważnia rząd do wydatkowania niezależnie j Obecnie dowiadujemy się, że Minis.ter
od sum przewidzianych w budżecie pat'1stwa · stwo Skarbu do uruchomienia większych 
i w ustawach specjalnych kwoty t .200 mil. 1 kredytów na sfinansowanie inwestycji ogólna 
zł. na inwestycje z Funduszu Obrony Narodo gospodarczych w rozmiarach, które na mie
wej i 81.5 mil. zł. na i11wcs!ycje o charakterze siąc maj i czerwiec przewyższają ZWY'kle sto 
ogolno-gospodarczym w okres'e najbliższego s~wany kontyngent i wyniosa około 55 milio 
3-lecia. now. Kredyty te rozdysponowane zostaną w 

Wydarzenia, jakie nast;ipiJy bez,pośred- ramach planów poszczególnych resortów, 
nio po ogłoszeniu tej ustawy sprawiły, że przede wszystkim na cele ko.mwnUkacyjne (ko 
realizacja planu inwestycyjnego przesunęła leje, drogi i inwestycje wodne), a następnie 
się w kierunlku inwestycji związanych z obro elektryfilkacyjne, inwestycje ,oLniae itd. 

J 
WARSZAWA, 27.5 (PAT) - W związ 

ku z koniecznością zaopatrzenia się lud no
ści w sprzęt raltowniczo-sanit arny do ob ro 
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej, a 
mianowicie w apteczki dla domowych or
ganów rat.-san., maski przeciwgazowe, in
dywidualne pakiety przeciwiperiotowe itp, 
~jawiły się w sprzedatży rozmaite przed· 
mioty i artykuły bądź zgoła bezwartOścio
we bądź ołeodp<>wiadające wymaganiom, 
ustalonym przez władze w zakresie Obrony 
przeciwlotniczej ł przeclwguowej. 

:Aby uchronić ludność przec1 nabywa
niem bezwartości-0wyoh przedmiotów min. 
Opieki Społ. wydało zarz.ądzenie, ustana· 

wiające k<>n\folę i nadZór urzędów woje
wódZkn~h nad firmami prywatnymi, które 
produkują lub sprzedają .środki i sprzęt, 
przeznaczony do obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej. . 

środki te i sprzęt muszą - taik p od 
względem jakości. jak i ceny - Odpowiadać 
warunk<>ml ustalonym przez władze. 

O warunbch tych dokładnie informują 
instrukcje i wskazówki, wydane przez mi
nisterstwo Opieki Społecznej i mfnister
stwo Spraw Wewnętrznych, które moma 
nabywać we :wszystkich plac6wkaich L. Q. 
P. P. oraz w ksłęgamłaich woj~~clf Pod przysięgą słwier dzam.„ 

Cudowne uzdrow~ente nieuleczalnie chorego. 
WILNO, 28. maja - Drukujemy poniżej ze !.w. Andrzeja Boboli w tym kośo!cJe, z wdzięcz 

imania Ludwiki żakiewiczowei i Witolda żakie nością zeznaję to wszystko przed O. :Rekt.orem 
kiewicza, złożor.e wobec rektora Kolegium O. W!adY•slawem Wantiuchowskim T, J, i śtwier-

Dlaczego tylko.29·osób? 
0. Je.zuitów ks. Wł. Wantuchowskiego T. J. i dzam swym podpisem„ .. 

Redukc,ja personelu artystycznego w teatracb 
oświadczenie lekany dr. Jana Bub]eja i dr. W Wilno, dnia 22 maja 1939 r. Łódź, dn, 28 maja - Sprawa przyszłego tea I że są pokrywane w całości. 
Legiel.kl, stwierdzających cudowne uzdrownie,- L. Żakiewicz tru miejskiego w Łodzi poczyna budzić coraz Część personelu techniczneg-0 znajdzie na ra 
nie nieuleczalnie chorego. Wiadomość powyż. Ks. W!. WafJtuchowski T. J. większe zainteresowanie w spoleczeń-stwie poi zie pracę podobno w teatrze żydowskim. Czy 
sza poruszy do głębi cale spoleczeństwo kato]i- b · skim. J ak chodzą, sluchy nowa dyrekcja teatru na <i!ugo?. · I Ja, chory, to wszystko zeznaję od sie ie 1 J 
okie, jak .znak łaski św. Andrzeja BobO'IJ, kt6 pod przysięgą to stwierdzam i jako wotum mo ma z~miar rnang~żowan!a. ty~ko 29 osób pers~ Mówi si ę w sferach teatralnych Łodzi dość 
rego relikwie znajdują się w kościele św. Kazi je składam do c; łtarza św. Andrzeja Boboli u n el u 1 odpowiednw zmmeiszy ć personel te~hm dużo 0 łYtr.. że ambicją pewnych kół Jesit utrzY 
mierza. stóp Jego te „kulę" która mi służyła w cho ro czny (dotychczas przy. tym samym subsydmm 1 manie stale~<> teatru żydowskiego w J:,odzi. 

P. Ludwika Żakiewiczowa zeznaje przed ni bie do podtrzymywania. personel artystyczny ]1czył 54 osoby) Trzeba 
żel podpisanym co nasteP·Uie: Wilno dnia 22 maja 1939 r. !lmllłl!Rł '&9* hW* & j dodać,_ że .no. !eatr bv: Pozn

1
aniud pbosiada d60 osób d J~śkli~yhś to bmiało yrześczy<lw!s tnblć 1 sble wt drró~ 

· . . w ż k' "cz - I artystow 1 daie so 1e wca e o rze ra ę przy ze 1a 1c su wcncJ1 ~o re mo, Yo y o w 
~yn móJ ~1told, zachorował w roku 1937. '~ · a iewi · • e znacznie mniejszych subsrdiach. noznaczne z tworz·!niem żydowskie! placówki 

maiu na gruzllce płuc, . n~rek, .a n~wet kos.ci. Niżej podpisani lekarze ~twierdzamy, że cho Bawełno W plomleDHH:h. I Obecnie w teatrze łódzkim czynnych jest 50 kosztem likwitla,.cji iednego z Istniejących do 
Skonstatowano nawet iuz zamk k•lku .kręgow ry Witold Żakiewicz by! w 1937 roku chory na . • osób, przy zarobkach na dzialówke i jakoś ga niedawna w Łodzi tełitrów miejskich. 
~t~su pacierzowei::o. Chory cały rok le".al obi~ gruźlice uluc, nerek a nawet kości. Skonstato Przyczyną pozaru nadmierna gorączka. 
zme ··złotony tak, że nawet o kulach nie móg ! wano u niego zdeformowanie kilku kręgów. Po . d · 
chodzić ani ustać o w!~s~ych sił~c!1. Leczyli go, u ływie je<lneg'> roku, gdy na polecenie nasze Łódź, 28 .. 5. 193.9 --:- Wczorai po„ .polu ni~ 
rozmaici lekarze na khn1kach mieiscowych, a 

1

. m~tka zabrała "O już <lo domu jako nieuJeczal- wybucht pozar przy ulicy A~woka~kiei. 11. Za 
osta:tn!o chory był umieszczony przeze mnie. w nego P~ i akimŚ czasie skonstatowaliśmy zupet , paliła się bawetna w suszarm . naleząc~J <Io f. 
szpitalu uniwet"syteciim u dr. Oleńskiego ktorY n ~yzdrowien,ie wbrew naszemu orzeczeniu I Majerczaka i wk rótce ca la .oficyna mie.szcząca 
kazał zahrać go do domu dnia 16 maja 1938 r.o- be uważaliśmy ; YPa.dek za stracony. ' , suszarnie s tanęła w p!omicmach .. 
ku z tern, że najwytej tydzień jeszcze pożyie. o w ·1 d . 22 . 1939 r I Przyczyną. pożaru by ła nadmierna gorączl'.c 
W tym czas·ie jako matka udałam się do św. 1 r.o ma maia Dr. \\r. Legieiko. W półtoragodzinnej akcii. rat~nko'-':ei w~:c: 

qfHlDJ WYH~!~ na BI. ~ruf ń1Uei. 
:dłnierze uratow~li m11torniczego ad linczu. Andrzeja Baboli z prośbą o pomoc, slyoszą~ o Je Wilno ut Kasztanow~ 5 _ 2., ły udzfal <lwa plutony strazy poz2rn ~ 1 . Pozar 

go kanonizacji La Wielkanoc tego roku 1 o. cu ' Dr. J an Bublej I ugaszono. ! ŁÓDŻ, 28, s. 1939 - Wczoraj okola godziny kiego do Szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 
dach, które czyni w Polsce ale 2: pewnem Jak Wilno, ul. BazyJj o::ń ska 5. ' 4 po połudn i u ra krańcowym przystanku linii - Wczoraj jadący rowerem 40-letni robat-
by zastrzeżeniem, że przecież takiego cudu ule - '™, amwwww.w .a:i.::...-- tram \\'ajowej ;irzy cmentarzu na ulicy Brzezi1i nik Maksymilian Grabowski zamieszkały przy 
czenla takle~ chorego dopraszać się nie mo- skiei mia! miejsce następujący tragicznv wrpa ul. Zapolskiej 48, zos tał najechany przez łnneg<1 
go. A Jednak •. doczekałam się cudu. Po kliku .,,. I <lek. rowetzyste wskutek czego dozna! patłuczenil 
dniach chory zaczął się czuć lepiej, z.acząl j~ść w przyszłym I'"' „ od n I u I z cmentarz.1 wojskowego wracał z pogrze kolana. 
smaeznie i czu~ w sobie jak~ ożywiającą moc ..Y M1 · - ,. bu oddzia ł i w tvm samym cza:s ie z zakrętu nad Pierwszej pomocy u<lzielil mu lekar.z pogoi 
tak ,e po tygodniu mógł przejść bez niczyjej PO k I • O iecha ł t ramwaj. Nie wiadomo czy hamulce źle 1 towia PCK. 
mocy prze.z wielkie bar<lzo podwó.rze domowe on eren--111 • ~~llS.ł1~'li'I lłti~!!WWl!lft'in 1i funkcjonowa!y, CZY też s tało si ę. co innego, l - 45-]etni Ferdynand Melner zamiesz.kalł 
Po ranach ani śla<lu.„ O<l tej chwili powrót do ta Ila ~~~ /.::s.1 ilf!U W ~HBliłHl.il8 rzecz w tym, żt: motorn icn Bronis ław Znojek, przy u]icy Czesla\\·a 55 zajęty praca, w warsz• 
zdrowia stał faktem dokonanym ku zdziwie- .· , , I zamieszkały przy ul. Łącznej lOa, nie zdoła ł za tacie mechan i•cznym ulegl nieszcz ~śliwemu wf 
niu cat•go otoczenia a przede wszystkim Jeka- Łódź 28 maja 1939 r. - W ostatnim czasie KONFERENCJA Z SEZO~OWCA~U:. I trzymać na czas tramwaju i naj echał na oddział I pa<lkowi przy pracy. P ochwycony przez tryb# 
rzy„ wiele z~targów mialo miejsce w fąbrykach poń - W nadch?<lzqc~·m tygodn!u odbyc s i ę ma ! Wskutek tego powstało w szeregach pewne I maszyny dozna! zmiażdżenia palców lewej rt:' 

W cza.sie s,prowadzenia relikwii św. Andrze czach. Powodem ich bylo główni~ .11i~ho~oro- u D'.e~zrdei~ ~~. K wapimk~ego konferencia z . sezo i. zamieszanie, g•jyż ud e.rzefii żolni~r~e - jest ich j ki . . Rannego po opatrzeniu przewieziono d~ 
ja Boboli do Wilna w jesieni roku 1938, syn wanie przez firmy taryfy p łac w odmes1e111u do nowc„m1, k"1.l1 a dopr.owadz1 P,r~\\ dopod~bme .do I trzech rannych zostali odrzuceni impetęm w szpitala. .. 
mój brał udział duchowo we wszystkich ty~~ u produkcji cienkich gatunków pończoch. ostat ecznego u ~rn l c 111a warun,rnw ukłaau zb10-i· bok. w trakc!e ,tego je~en z żo łn ierzy kan?nie~ I 
roczystościach i teraz gdy wchodzi do kosc10- Na konferencjach od1bytych w inspektoratach rowego'. . . . , . • Trzec1anowsk1 aostal się Pod kola tramwaiu 1 

0 ł ś K · · gdz'.e te relikwie się znajdu pracy zdolano dojść do porozumienia, a tym sa Kom1sia 1m ed :1.rz\\'1ązkowa robo,mkow sezo- został przejechany. : 
j~, ;;~ie a:~~;:r~;~awę 1 dokładnie z tego, że tyl mym do zlikwidowania zatargów w odniesieniu no~ych '!' zas~C:z ie podt r~:t:~~~je swe ~~envo t- 1 Gdy na~esz.:: i e t'.a1J1Wai zatr~ymał się, jadą ! 'l. YCJE ZG!ERZA 
ko dzięki św AndneJowi przyszedł do zdrowia do firm: Bracia Zaidenwurm przy. ul. Pomors- ne ządama_ dot:v~zące po<l": ~ zk1 plac? ".o proc. : ca tramwaiem publiczność rzuci ła si ę na ratu- I KRóTKOTRWALA OKUPACJi f ABRYKI 
Obecnie je~t. z:ipełnie .zdrow:vm i nie odczuwa kie·i 163. Blechstein li Dębiński przy uJ. Naruto rozkszerzen1al rdoba:t na 6. dm ~ tygod~iu J~i- J~d / nek Ludzie un i~m wag.on do gó.ry b~ ~D?d kół I W ubiegły piątek wybuchł zatarg z roóotni-
ż d h b' t h b n wet nerkowei· w1·cza 57, oraz w fabtYce kotonowej Dela przy na ze wzg ę u na to, ze sp, a wa po wyz i me · rato\vać Trze1~tarowsk1ego. Wyięto iuz Jednak . . . Ll tk . . 
a ny.c o iawnv c or? y a .. d może być za łatwiona w ran:ach umowy z Za- ' t lk t -· I k' I kami w !Irmie .t e w Zgierzu na tle mewY-
Dziś dnia 2 !maja rcKu 

1939 
po,.,,. ~· ~nme 0 ~~·rg;;i~f:ń~~i;~;i~~z~et~ira~~i~~a~ł~~ f~~ rządem Mieiskim bo to leż~· w kompetencji I Y P°u:if~:~~śr"~~~i~l:~i~ ~~ucić na motornicze I p!acania i~ zarobków„. . 

Zbiórka kapsli od balelek 
- po piwie i wódce 

PIOTRKOW, 28. 5. Kelnerzy restauracyj i 
piwiarń w Piotrkowie postanowili rozpocząć 
zbiórkę }:apsli od butelek od piwa i wódki. Kap 
sle te stanowią stop ołowiu i cyny i będą prze
:~naczone na PON. Wg. obliczeń w Piotrko
wie można dziennie zebrać 3-4 kg. ka)J'sli. 

· d 'ć od t M1'n Op Spoi w·zrrlędn i e Funduszu Prac" u- z ·i b 1. ć . d k . k j' Roobtnicy postanowih okupować fabrykę 1ed ferencji firma zgodziła się o stą'Pl ego za · · · " , ' go noi rn, y go z mczowa , ie na wois o- . . . f . 
miaru i robotnicy na czas unieruchomienia fa- klad obejmie podwyżki warunkowo. wi nie dopuścili do tego i wzięli go w swą o- nak PO przyr~e-.zem~ im Przez . ircrę .z.e. w ~o-
bryki otrzymują urjopy, a następni e znów zo- bronę. I kbotę otrzymaią ~ablezne zarobk1.ł lpkuścd1]! fa ry 
staną przy jęci do pracy. 1 AKCJA PRACOWNIKÓW RZEŻNI. Przybyl.v 11a miejsce wypadku wladze wojs 1 ę i w ten SP:lSO zatarg zosta z i wi owany. 

_ 1 Pracownicy Rzeżn i Mie jskich w Łodzi zrze kowe i Cj' v. ;• Pe które us~aj ą, kto ponosi winę 
PODWYŻKA STAWEK PLAC 1··szeni w Z.\\' i ązku Zaw. liand'owców Polskich ' za ten tJ ~g' czr :e nieszcz ęśliwy wYDadek. 

d „ ć wystąp ili do władz swoich o zawarcie umowy / - Wczoraj w Rudzie Pa bianickiej na ulicy 
.zarząd Miejski postanowi! po \>;y,.,.szy I zbio rowej.. . Piłsudskiego zostal najechany p rzez motocykli-

stawki, plac o czte_rJ'. . procent D_racownikom Dyrekcja ustos unkowała si ę zasadniczo przy! s tę , zamieszkaly przy u]. Brzeżnej 15 (~uda -
p.rz~ds!ęb1? rs1wa mi~,is·kiego „KanaltzacJa I wo chylnie do te~o kroku pracowników i zapowie- Pabia1Jiocka) 75-letni Antoni Barano\.vski. Dozna! 
doc1ąg1 m1a1sta Łodzi . dzia ła odbycie w na j bli ż szych dniach konferen on z!amania uda. I 

Podwyżka ta obowiązywać będzie z.a czas cji z przedstaY"icielami pracowników po roz- Lekarz pogotowia PCK po udzieleniu pierw 
od dnia 1 kwietnia 1939 roku. ( pa trzeniu przed!ożonych jej Postulatów. szej pomocy zarządzi ł przewiezienie Baranows 

W FIRM.Ił: HOCH I S-KA. 
Podobne tlo miał i drugi zatarg, jaki wy

buch! w firmie ttoch i Spótka, gdzie robotnicy 
okupują fabrykę. · 

l(INA 
Kino Venus __._ „Słowiczek" 
Kino ApoIJo - „Za winy niepopełnione". 

S ończyć z bezsilno .,. c:ią na morzu, 
ałbowifm od slworz~nia łloig zćłlłżą losu pańsiwa i narodu, 



.. t. oa10 ze " ur .... .cu .a 1 E KI 
Cłiitldll..6'ł Alle Odp81ł'iada Spec. chorób wcner:rc~nych, aek•ualnycb i ~1.ernyrh 

(wło&ów) PHZEl'ROWADZIŁ SIĘ:. NA ULICĘ I 

ooinoa PR ZE J A Z 17 te:;;~2a \ us aw A KIEWICZ Pr„yjmu,ie od „ 9-11 i od ~a wiec... I 
chorOby lkórrae ; weeeryc:;r;iae 

VIRKI a ,, tel. 1~8-7 5. 
od 5 do 8 wiecz. 

Poradnia Wenero~egiczaa 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

;z1. c:bor. wcner„ sk6m1d1 I 1tks11alnycłl 
toblctf I 4zieci przyjmaj• kobieta-lekarz. 

Cz1nna od t rano do t wiec:z. 
POR ·ADA I li. 

·• R GUTSTADT 
Arkatzer-kinekolo2 

\CHODNIA 66 Tel. 129-52. 
przyjmuje od 8-10 I od 5-7, 

-·-1 Dr med. "l u B 1 c ~, . 
Spec. chOrób wenerycznych i seksualnych , 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12 I 
(róR Narutowicza) 

przyjmujf od iodz. 8-12. 13-3 t 5-8 "· 
niedziele ł świeta od 9-11 rano. 

R. MfD. 

H. IC LACZ.K.OWA 
polożtłictw8 i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
PrayjłHje Mlńenllie «Hł lC>-12 J M ~ wńea.. 

P. B. P. 

B 
ŁóDż. UL PIOTRKOWSKA 16 ł 65 

tel. 101-01, 266·50. 

Pobgig rgcz11liowe 
kuracyine i wypoezynkowe 

. we wszystk•ch 

uzurowiskach polskich 
POCIĄG POPULARNY 

do O YNI 
28 - 29 maja 

cena zł 21.20 ze świadczeniami 

Le ni rozkład koleJowy 
C;lźny od dnia 15 maja 1g:;g r. 

Łódź-Fabryczna. 
PRZYJAZD: ODJAZD: 

0,10 do Kol•uszek (Krakowa, Katowic) 
1,26 do Przeworska bezpośr. przez Skar- 0 .24 z Przeworska bez.r 

żysko. 0.40 z Warszawy torpeda 
3.10 do Koluszek (Słotwin, Warszawy 1.56 i Koluszek (Warszawy) 

pośp.) 3.41 z Kolusz·ek (Warszawy) 
5,20 do Koluszek (Warszawy) 4.49 z Koluszek (Kat{)wic po~p.)' 
5,59 do Koluszek (Warszawy, Piotrko- 6 .01 z Koluszek (Katowic, Krakowi. 

wa w dni powszednie) osiob.) 
6,50 do Koluszt:'k (Słotwin, Krakowa I 6.31 z Koluszek (w d·ni robocze) 

pośp.) 7.12 z Koluszek (Katowic torp.) 
• da 1 7.44 z Koluszek (Katowic) 

7.30 do Warszawy Głownej torpe 8.02 z Koluszek (Piotrk-0wa w dni roti.) 
7.38 do Warszawy Głównej torpedCJ 

rm tlM.RU DSZTAJH 
Dr E0Mu10EKKERT 

u._. PlfRACKIEGO 5 

8.00 do Ko luszek (Tomaszowa, Warsza- 8.25 z Koluszek (w dni poświątectne e>:i 

1 d . . k t b \"y, J(1·ako\va) 19.5 do 18.9) ·o mowa wyciecz a au o usowa „ (L O tk6-
' 8,20 do Andr7ejowa (w święta od 18/V _ 8.52 ze Skarżyska wowa przez a 

lkulZerłlt ł choroby kobiece choroby weneryczne I skórne 
POWRóCll.. t>rzyjmuJe od 1-2 D· D. I od 5-8 w. 

~MORSKA 7. Tel. 127-14 D K h 
PnyJmufe o4 „ ł-11 r ' „ 4-4 w. m~d Gustaw o n 'r w ŁUK OMSKI !peeJ<ołi•ta alri11sz«. paehlog. Diaterllli• r o • UL Plł.SUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

spec. chorób uszu, nosa, ~ardła ł krtani Pl':iyjmoje • 4 " ~Ul 1 • 0 ł-1 wieea.. 

~WADZKA 3, tel. 190-4 

i przyjmuje o!.•· 4 d-0 6 w. L. 8 Er R M A N 
r. T A u B EN H A us Spec. ebor. wener. skórnych I seksualnych 

2 

AKUSZER • GINEKOLOO CEOIBLNJANA 16 tefef. 149-07 
Przyjmuje od c. 8-JO rano i •-a wfsc& przyjm. od 8-11 I od 5-8 w. 

POWROCII.. 
IERSKA 11. Telefon 246-00 

81 .... 

I• ICAllTOlł 
Spec. chorób skórnyeh i weaetycznycb 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 

SPEC. CHOR. DZIECI 
J>OWRóCILA 

PO.\WRSKA Nr 7. - TELEF. 1Z7.84 
Pl'Zyjmuje od C· 3 do 5 po poł. 

f>rzyjmuje od 8 -2 l od 6 - 9 wiecz. :Dr. med. 

! niedziele i święta cd 8 - 2 oo ooł. M. FELDMAN 

' 

r ST. BIBERGAL KJLllQsK1l~o~ir(';~~' Nawrot>, 
orby skórne I weneryczne, elektroterapia 
\V ADZKA to, tet. 106-30 Tal. 155.77. Y lecufey, Zgierlk• 24., ed g. S-6 " 

. . 
I vnuie od 8 - 10 rano i od 5 - 8 wlecz 

w nie<lzieie I święta od 9 - 1 po pot. 

ECZ 

H. 

ICIO•EGA 
I OLóWNA 9 

telef. I -42·42. 

Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

leczenie wrzodów (kobiety I dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-43. 

przyjmuje od 8 - 11 l od 5 - 8. 

:.'ed. EDWARD REICHER 
SpecfaJ. chorób lkótą. ~eneryczn. l aek9Płtt. 

Lecz•ie prom1 ntł Rentg 
POł.UDNIOW A 28, teł, 201-ts 

przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiea 

do Ił f lOWA 11.1x) wek) 
28. V. Cena zł. 7.- wraz z obiadem 19.05 do Waorszawy Gdańskiej bezpośredni 9.22 z Warszawy Odai\tkiej bezpoirea!Ji 

Ilość miejsc ograniczona (Słotwiny) (Częstochowy)' 
• I 9,15 do Andrzejowa (w dni świąteczne 10.07 z Koluszek (w dn.ł robocze) 

od 18/V - 17/IX) 10.42 ze Skarżyska (Lwowa) 
lelelenę J 9.40 do Koluszek (w dni poświąteczrte od 

Pogotowie Miejskie 102·90 19/V - 18/IX) 11.57 z Koluszek (Katowic,. KrakowA, Wat 
pogotowie czerwonego Krzyża 102-40 10.05 do Rozwadowa (przez Gałkówek - szawy) 

i 133-33 Słotwiny) 12.12 z Warszawy torpeda. 
pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 11,00 do Koluszek 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 11.35 do Koiuszek 12.53 ze Skarżyska (.prze:i Gałkówek) 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 12.50 do Koluszek (Warszawy) 14.51 z Koluszek (Pi-otrkowa w dni rob.). 
Straż pożarna tel. 8 14,20 do Koluszek (w dni robocze) War- 16.12 z Warszawy torpeda 

szawy, Częstochowy 
MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAW\' 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUDLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności ceclzienoie, 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
ud g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PILSUD
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz: 
noś~i w grupr~h (do 15 oSób) we wtorki, czwartki 
i ~oboty, dla pojedyńczych osób - w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłasroć telefonic-imie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM ffiSTORil I SZTUKI im. BARTO· 
SIEWICZó\V (Plac Wolności 1) dostępne dla pu· 
hliczności w środy, czwartki, soboty i niedziele 
od g. 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi
cza) otwarte w dnie powszednie od I· 10 do 3, 
w nied:óele i święta od g, 10 do 2. 

MUZEUl\I ETi 'OGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne rodzietlllie od g. 10 do 3. 

WYSTAWA wYNALAZKóW (Sienkiewici;a 40) 
otwarta codziennie od g. 9 do 20. 

Instytut Propag3.ndy Szmki (Park Sienkiewicza): 
ZBIOROWA WYSTAWA WACŁAWA WĄSOWI· 
CZA oraz WYSTAWA pt. „KmIPOZYCJA FIGU. 
RALNA". Instytut otwarty codziennie od Il• 11-20. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Prarowniczego Tow. Oświatowo • Kulturalnego im. 

. ŻeromskiegD (Sienkiewicza 315) czynna w po. 
edzi11łki od g. 7 do 9 wiecz. Porady bezpłatnie 

Sr 
ni 

15.15 do Skarżyska (przez Gałkówek -
Słotwiny) 

15,43 do Rozwadowa (przez Koluszki) 
16.26 do Warszawy Ołównej torpeda 
16.40 do Koluszek (w dni robocze) 
17,30 do Koluszek (Warszawy, Krakowa) 
18, l 5 do Koluszek 
18,45 do Koluszek (w dni robocze) 
19.26 do Warszawy torpeda 
19.32 do Koluszek (Katowic torpeda) 
20,50 do Warszawy Głównej (od Koluszek 

pośp.) 

21,26 do Warszawy Gdańskiej 
22,30 do Koluszek (Tomaszowa, Lwowa, 

Katowic, Krakowa) 
23.22 do Koiuszek (Krakowa, Katowic) 

16.53 ze Skarżyska (Tomaszowa, Katowie) 
17.51 z Koluszek (Słotwin, Warszawy) 

18.57 z Andrz:ejowa (w §więta od 18.~ dJ 

17.9) 
19.34 z RozwadO'Wa. 

20.18 z K-0.luszek 

20.56 z Andrzejowa (w ~wTęta do 17.9) 
21.12 z Koluszek (Warszawy) 
22.13 z Warszawy Gdańskiej bezpośredni. 
22.36 z Warszawy torpeda 
23.24 z Koluszek (Katowic, Krakowa) 

0.02 z Koluszek (Warszawy). 

Łód~ •Kaliska 
ODJAZD W KIERUNKU WARSZAWY: 

O.Ol do Głowna 
6.02 do Warszawy przysp. 
8.17 do Łowicza (Warszawy) 

PRZYJAZD Z KIERUNKU WARSZAWY 

0.38 z Warszawy przysp. 
4.20 ze Zgierza 
7.06 z Głowna 

PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 
Ei:r.. od r. l 900 

..X•M DH'Z'iri.& 

S. W AT N ICKA 1910 „EDtiA" 1939 
UL. NAPlóRKOWSKIEOO 65. tel. 172-33 ~ Faltryka W6rkl>w Dzleclecych, lalko· 

9.00 do Głowna (w dni świąt. od 18.V 
do 10.9) 

10.08 do Głowna (w dni świąt. od 18.5 

8.44 z Warszawy Gdańskiej 
11.27 z Warszawy Gdańskiej 
15.32 z Warszawy Gdański ej 

do 1.0.9. 
(R.,,._ r •belsk·ieJ), e.oot I pi-tro wych, lóź•lt m• talowych, rowor6 „ t ~ęśc! 

"IO &."' n „ rower. EllWlllD.\ IOOIBJU't.UA Cięstochowa 
ecjllista chorób "'eneryezoytla, 1eb11aln1ch l ekor rzyjmufe od godz. 9-l w poł. I od 3-8 w SKLEP ABR'YCZNY 

11.58 do Warszawy Gda11skiej 
14.58 do Głowna 

17 .59 z Głowna (do 9.9 w dni rooocz~ 
późni,ej codziennie) 

19.23 z Warszawy Gdańskiej . 
.,ch_ (Gahiorl ro

7
eatceae • iwiatłelte<'l:ai~Srył) 

83 
ł.4cU:, PlOTllEOW.llKA H. tel. 265-02 

OTRKOWSKA 0, e l - a: ..-. 
1~,o,1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1 J er~zy SUDY A ,_1.m _____ aa-.m 

p 
16.27 do Warszawy Gdańskiej 
18.05 do Głowna ( dni robocze do 11.9) 
19.34 do Głowna (w piątki i dni przed-

20.22 z Głowna (w dni świąteczne do 10.9\ 
21.42 z mowna (do 14.9) ... 
22.25 z Głowna (w piątki, dni przedświą· 

. ' 
i 

rro ~~Ef' A ip eCJJ z y latioii6Wił,Łet 115-27 
AŃSKA 93, te). 178-37 vrzy}mule od 8-9 r. I ł-1 w. 

1 

PRZYJMUJ! o• 1 oo 8 Wl.[;CZ. Dr med. 
Lrczałc1 Z G l ER S lC A U. od IO-I p.p. MA R K O WJ C Z O W A ........ ) A u l f N A l Ew I Choroby slrórno ł weneryczne. 

MONIUSZKI 2. tel. 166-3 5 
S,ect- cller6b kobl.CJ'Cll I aknrert• 

RóDMIEJSKA 28 tel. 24()...HJ 
przylmuje od lZ-2 I od 4-3 wiecs. 

tr KLOZEnBERG 
(mlods1y) 

horoby żołądka, kiszek, wątroby i przemia
ny materii. 

MONIUSZKI 5 Telef. 144-18. 
przyjmuje od 5.30 - 7.30 wiecz. 

Przychodnia specjalna dla chorych 

wzeowlta •rzYlecia · 

1 
Doktór 

GNACY PIECHOWICZ 
s 

spec. choroby kobiece i akuszer. 
RóDMIEJSKA 20 tel. 107-79 ) 

Przyjmuje 8 - 10 r. i 4 - 8 wiecz. 

Dr. med. s. HElnRICH 
chOr, dzieci i wewnętrzne 

I 

' 

I 

I 

Pobyty 
ryczałtowe 

66 Ofo zn•iki przy powrocie 

Zapisy i informacje 

WEłłERYCZIYCH . i 
l, 

Gabinet Fizykalnego Leczenia( lampa .k.war 
owa) Leczenie diatermią, Krótkif!1i !alam 
romienie infrarouge, elaktryzac.ie i t. d 
ut. CEGIELNIANA 15, fr. I p. tel. 147-67 

przyjm. od 11-1 i od 3-8. 

Wagons -Lits # Coo 
c 

~czenie chorób wenerycznych i skórnych. p . l Łódź. PIOTRKOWSKA 68 
te)~fon 170·77. Analizy krwi i wydzielin. 

AWAUZKA 1. Tel. 206-65, 
:ynna od 9 r· do 9 wiecz. PORADi\ 3 ZL. 

Dr med. 

K. KLACZKO 
Specjalista chorób uszu, nosa I gardła 

OTRKOWSKA 99. teL 213-66, 
Przyjmuje od g. 12-Z ł od ~7 wiecL 

DR. MED. 

M. Krzemiński 
AL. KOśCIUSZKI 41. 

Specjalista chorób nerwowych 
. go·dz. przyjęć 5 - 7. 

1: 

or.Dorn1ieinowa 
Choroby kObieCe i akuszeria 

POWROCILA 
SRóDMIElSKA 29. Tel. 134-90 
:>rzyfmuje od 10 - 12 1 od· 3 - I wiecL ......... 
lllllWIAZIKI 

spec, chor. wenerycz., lkónlycli i seksłłalnyCh 
ANDRZEJA 5. tel. 1~~ 
1>rzyjmuie od 8 - 1 w poł. ! od 5 - 9 w1ccz. 

w n!edzlele i ~więta od g - 1 w poł • 

Lekarz-Dentysta . Dr med. Leon TENENBAUM 
fNRYK LEJZE;Jow1·cz AkuSZer-Ginekotog 

I ,„ ... „„„llllil ... „ •• 
Dr HENRYKOWSKl 

Sp ec)ał. chorób sMra. weneryczn. i sekSualą. 

u 1... 1'RAUGUTT A 9· fr. I. p. tel. a6Z·98. , 
w 

rzy}.łnałe od 3 - 11 r. i od t\ - 9 wiecz.. 
niedziele i świfła od g - 12.39 po poi. 

DR. MED .MARIA 
LEWINSONO"WA. 

Choroby weneryczne, skórne i kobiece 
Pl OTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 
Ko smetyka lekarsku, pielęgnowanie cery i wło•ów. 

Przyjmuje od &. 10-8 wiecz. 

Dr med. 

2 • STACHOWSICA 
aku~zeria i choroby kobiece 

powróCiła 
ft \ przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKA 165, Tel. 226-02 LEGIONóW 25. . Tel. 20~-75 
. . przyjm. ot.! 8 - 10 r. i Od 5 - 8 w1ecz 

Godz. przy1ęć: 9 - 1 1 3 - 8 ·w Lecznicy, Zgierska 17 od 4 - 5. 
' Pl OTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 

)r med- Nl„fECKI Dr. med. TREPM . N 
Sp„t1 rhor """"""' """·· 1i.órnyd1 i moezopłe1owych 

1oroby sk~r!!e, weneryczne I moc,z-opł~iowe ZA w ADZKA 6, telefon 234-12. 
\l\'1(111 :Soli, 1r11nt I µtętro. lei. ~l:l-18 Prayjmoje .d ł-ll, 2-4 I ~8 wiees„" niedziele 
nvimuje od 8 - 9.30 r. od 5.JO - !ł w l iwi,1a ocJ 9-1 w poi. 
• niedziele ł ś°"' i~ta od 1ł - L2 w l)oł 

Przyjmuje od g. 2 do 3 i od g. 5 do 7. 

LE ·~ z; .N I C A 
PIOTRKA WSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy pnysL traw. pabianickich) 
Dw a rai.y dziennie przyjmują lekarze we7.y&tldd1 

pcr.jalności. Gabinet dent. Wizyty na mielcie. 
olkie zabiegi i analizy. Otwarto od li do 8 w 

A 

Wsz 

Dr HELLER 
Dr med. 

~!d WOŁKOWYSKI Mikołaj d ~· NSTEIN 
wce chor wcncr - seks11alnyc.h I skórnych. I choroby kobiece i akuszeria le. chorób wen~rJczn., maocsopłciowych i ~lr.órnyrh 

!AUOUTTA 8, tel. 179-89, 
. zjmuj• od g. &-li I od 4-8 wieca., w ni1d4ide 

i iwi~a •Jl &o lQ-12 w ,_,> 

t;EGIELNIANA 11, tel. 238-02, PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje cd godz. 8- 12 i od. 5- 9 wi~cz., l Przyjmuje od g. Y 30 do 11.30 i od g:. 3- 6 wie.cz. 

i w Lecznicy llPomoc"t Z~terska 56. . . w 11icd~iele i 5wi111a od I· 9- 11 cane. 

świąteczne robocze). 
! 20.40 do Warszawy Gdańskiej 
! 21.58 do Głown.a 

I 3.38 do Zgierza (w dni robocze). 
W KIERUNKU KALISZA 

/ 0.4() do Poznania· (Berlina) przysp .. 
· 1 6.24 do Sieradza 

8.20 d-0 Łasku (w dni świąt. od 18.5 
do 10.9) 

8.55 do Poznania 
9.30 do Łasku (w dni świąt. od 18.5 

do 10.9) 
I0.15 do Łasku ( w dni. świąt. od 18.5 

j do 10.9) 
'. 11.38 do Ostrowa (Poznania) 
i 14.35 do Zduńsk iej Woli 
· 15.40 do Ostrowa (Poznania) 

I 6. I 5 do Zduńskiej W o li 
l 17.-30 do Sicrac'.za · 
I 19.35 do Ostrowa (Pczn3.nia) 

21.15 do Zduńskiej Woli 
23-36 do Zduńskiej Woli. 

W KIERUNKU KUTNA 
8.04 do Gdyni Wejherowa bezp. (czę~~ 

wagonów nie podlega rewizji w 
Gda11sku), Płocka 

9.23 do Kutna (Poznań, Gdynia, CiechJ
cinek) 

12.20 do Poznan ia bezp. (Płocka, Gdyni) 
14.37 do Ozorkowa (w dni przedśw. rob 

do Kutna od 20.5 do 23.9) 
15.38 do Kutna (Płocka, Poznania, Gd:?n1) 
18.38 do Kutna 
22.32 do Gdyni bezp. (część wagonów nie 

podlega rewizji w Gdańsku) 

W KIERUNKU KOLUSZEK 
7.38 do Koluszek (Krakowa, Warszawy) 

23.35 do Lwowa. 

teczne i świąteczne do 10.9). 

Z KIERUNKU KALISZA 
5.54 z Poznania (Berlina) przysµ 
7.25 ze Zduńskiej Woli 
7.59 z Ostrowa (Kępna) 
9.10 ze Zduńskiej W-0li 

11.45 z P<>znania 
14.05 z Sieradza 
16.17 z Ostrowa (Poznania)' 
18.28 ze Zduńskiej Woli 
19.55 z Łasku (w dni świąteczne oo 1t1.Vj 
20.30 z Leszna (Poznania) 
21.00 ze Zduńskiej Woli 
21.40 z Łasku (w dn i świą tecme ·do 10.9) 
22.15 z Łasku (w dni świąteczne do 10.91, 

j 23.27 z Sieradza. 
l 

Z KIE'łUNKU KUTNA: 

0.45 z Kutn a (w nocy z dni świątecznyc11 
na rol:>ocze od 21.5 do 27 .9) 

4.50 z Kutna (Gdyni) 
7.30 z Gdyni bezpośredni 

11.14 z P.ozn::nia bezp. (Płocka, Bydgos~
czy) 

17.08 z J<:utna (Gdyni, Płocka) 
19.08 z Ozorkowa (codziennie, a od 20.5 

do 24.9 z wyjątkiem dni przed -
i świątecznych) 

20.07 z Kutna (Gdyni, Płocka, Poznania)' 
21.09 z Ozorkowa (od 21.5 do 24.9 w d;ir 

świąteczne) 
23.02 z Gdyni bezpośrednl. 

Z KIERUNKU KOLUSZEK 

7.10 ze Lwowa 
19.30 z Koluszek (Warszawy, Krak-0wa 

PIERWSZA LECZllCA S TOM AT O L ,O G I C Z I A 
ZE STAŁYMI l.ÓŻKA•l 

Dr. med. SADOKIERSKIEGO 
Chirurgia z~b6w, ezesęk I famy aatnej 

PIOTRKOWSKA 56 - TEL. 129-77 • Przyehodala ezynna od go fz. 9 do 12 

P rzrchodnia "7ENER OLOGICZN A. 
CHOROBY WENERYCZNI!. SKÓRNE i SEKSU ALNI! 

~pecjatny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano do t wleczc1r 

PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 
J>iotrkow•ka SS„ tel. 143·Cl3. Porada 3 zł • 
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rice_k i Wacek na Szerokim świecie. 

„ .... 

. DUNDEE. roJ.i głuchego kamerdyinera, t-0 prawda, ale 
inie przypuszczałem , że wywarłem aż tak 
głębokie i niezapomniane wrażenie ... 

Podszedł do lustra i badawczo przyjirzał 
Pogrążonego w apatii bezrobotnego dru się własnemu odbidu. 

u • 
"Sorzędnego aktora Wiktora Foundera wy- - Wiadomo - roześmiał się błogo -
·wał z odrętwienia dzwonek telefonu. że my artyśc·i miewamy 111ieznanych sobie 

Lenivvic wstał z foteiia i, z trudem toru- wielbicieli. 
1 ąc sobie drogę wśród dzikiego nieład u pa- Przez czas, dzielący go od wyz.naczo
'1Ującego w poikoju, podszedł do aparatu. nego dnia, żył w transach. Bał się okrntnie 

_.:_ Hano ! - odezwa! się mrukliwie, inie i do ostatniej chwili, że odwołają tyle po
spodiie\\'ał się bowiem niczego przyjemne- nętne za·proszenie. 
50. , . . Honorarium, dla elegancji, nie wyzna-

-: Czy mam szczęście mówić z mi- czy!, ale był przeświadczony, iż arystokra
>trzen\ łounc!erem - doleciał go miodowy tyczni gospodairze potrafią go 1na:Jeżycie do
głos kobiecy. cenić, na pieniądza.eh zaś zależało mu stra

- Tak jest, to ja - odparł, od razu .in- szliwie. Nie mógł s ię po prostu doczekac 
1ym tonem. momentu, gdy poczuje w ręku szeleszczące 

- Tu lady R~dlefolk - przedstawiła banknoty. 
5ię dama. ~ Ja i mąż mój urządzamy w Nareszcie i bez katastrofy nadszedł u-
oałacu naszym przy Trafalgar Square wiei- ·I {~nioiny termin. 
!<i raut i czulibyśmy się niewypowiedzianie Wiktor Founder ina parę godziin naprzód 
zaszczyceni, gdyby mistrz raczył nie od- przystą.pi ł do możliwie najstaranniejszej to
mówić uświetnienia wieczoru swoim wy- alety, chciał bowiem się ukazać w całym 
stępem . Wysokość ho•norarium zechce I blasku. 
'11istrz łaskawie sam określ·i ć, a dziś je- Ogol ił .się dwa ;razy z rzędu, wysmaro
szcze pozwolimy sobie przesłać czek. Czy wał włosy paichnidłem z zaipaohem róży, wy 
• 11istrz będzie rozporządzał czasem od tej glansował paznokcie pomadką do czyszcze
soboty za dwa tygodnie? nia klamek i przetarł chlebem nieco wątpli-

- Sądzę. że tak ... Postaram się w każ- wej świeżości gors koszuli. 
jym bądź' razie. O jedenastej autobusem zajechał na Tra 

- Ach, dzięki, stokrotne dzięki ! fal gar Square. 
Aktor, odszeclłszy od telef.on u, p.rzez dłu W zalainych powodzi ą światła salo.nach 

crą chwilę nie mógł przyjść do siebie. Oba- cisnęły się już wytworne tłumy, olśniewa
~iał się, czy nie u1'egł jakiejś słtlchowej ha- jące śnieżną bielą dekoltów, blaskiem klej 
tucynacji. Nie dowierzał własnym uszom. notów i nieskazitelną linią idealnie skrojo-

- Przed dwoma laty - mówił do sie- nych fraków. 
oic - miałem ~uże powodze~ie w niemej Pani domu dojrzała stojącego w 

drzwiach przybysza i pośpieszyła go przy
witać. 

- Mistrz Founder, 111ieprawdaż - ode 
zwala się ze swobodą wielkiej damy, poda 
jąc mu wybrylantowaną dłoń. - Dziękuję 
gorąco za dotrzymanie słowa! Mistrz po
zwoli, że go przedstawię niektórym z na
szych przyjaciół.„ 

- Do usług - skkrnil się zażenowa
ny blaskiem i świetnością otoczenia -
lecz z zasady unikam raczej nowych z.na-
jomości„. . 

Nie słuchając, co mówi, pociągnęła go 
za sobą. Zmieszany kłaniał się na prawo 
i na lewo, ściska! skwapliwie wyciągające 
się ku niemu ręce i usiłował przywołać u
śmiech na zafrasowane oblicze. 

Ze wszystkich stron dolatywały go za
chwycone okrzyki: 

- Mistrz!.„ Mistrz!. .. 
- Czy nic ma w tym jed,nak pewnej 

przesady? - przemknęło mu na dnie 
świadomości. 

Skorzystał z 21a•trzymania lady Redlefolk 
przez gości i schronił się w zaciszny kąt 
pustego buduaru. 

Lecz podążył za nim postawny, śmie
jący starszy pan . 

- Nie wiedziałem, drogi mistrzu, że 
pan zgolił zarost? - zagai! rozmowę. 

- Tak„. istotnie„. sądziłem, że tak bę 
dzie lepiej .. - plątał się w odpowiedzi za 
skocwny aktor 

- Poc~ytuję sobie za ogromne szczę
ście - ciągnął dalej nieproszony .rozmów
ca - mieć możność usłyszenia nareszcie 
mistrza. Spędziłem 'długi czas w Indiach, 
a po pow!'ociei w ciągu ostatnich dwóch 

lat, mistrz odbywa! „tournees" zagranicą. 
Founder wlepił w niego zdziwione 

spojrzenie. 
- Do tej pory pamiętam - entuzja

zmowal się meloman - niebiańsko grany 
przez mistrza chopinowski koncert e-mol. 

Dreszcz przebiegł po plecach aktora. 
Zimny pot wystąpH mu na skronie. Zro
zumiał nagle: zaszło 1niepor.ozumienie. Bra 
no go za okrytego sławą Wiktora foun
der'a, jego imiennika, niezrównanego, bal 
wochwalczo uwielbianego pianistę. Dzi
wnym trafem był nawet d-0 111iego trochę 
podobny. 

Oczekiwano teraz koncertu, uczty dla 
słuchaczów. On tymczasem nie grał na for 
tepianie. Czasem w przystępie lepszego hu 
moru, po paru szklaneczkach whisky. w 
gronie kolegów wybierał jednym palcem 
piosenkę „Mary-Lu" lub marsz Rako
czy'ego i na tym się kończyły jego wir
tuozowskie możliwości. 

Wszedł na es tra·dę, slclonił się ze śmier 
telnym lękiem. 

- Co za powaga, co za skupjenie! -
dobiegło j~go uszu. 

Obłąkany wzrok zatrzymał się na zło
conych literach marki instrumentu: 

„Steinway„. Steinway„. Steinway.„" 
tańczyło mu przed oczami 

Nagle zamajaczyła mu deska ratunku. 
- Pani daruje - zgiąl się w ukłonie 

przed lady Redclfolk - grać mogę tylko 
na Bechsteinie. Na innym fortepianie nie 
wezmę nawet jednego akordu. Być może, 
iż jest to z mej strony dziwactwo, jednak 
·nie potrafię się przemóc. 

Konsternacja ogarnęła zebranych. 
- Mistrzowi wolno mieć kaprysy -

blado nadrabiała miną pani domu. - Mo
żeby jednak dziś, raz, wyjątkowo? ... 

- Proszę mi wierzyć. Nie jestem w 
stanie. 

W tym momencie uświadomi! sobie, że 
obróciło się w niV1°ecz jego honorarium. 

Jedno mu p-0zostalo: uciekać, byle Do tego dopuścić nie mógł. 
pr~·ctzej. - Może wobec tego - zaproponował 

Pod jakimś więc pretekstem zeszed~ do z powracającą mu swadą - państwo ze
szatni, lecz traf zrządził, iż w momencie chcą posłuchać innych moich, wokalnych 
sięgania po palto dojrzała go przechodzą- produkcji. Uprawiam je p.o amatorsku lecz 
ca tędy pani domu. z równym zamiłowaniem i tylko dla grona 

- Szuka pan czego? - zapytała najbliższych. 
uprzejmie. Odpowiedziano mu hucznym brawem. 

- Zapomniałem chusteczki - wybeł- [ przez półtorej godziny goście lorda 
kotał z miną skazańca. i lady Redlefolk, zachwyceni nie zwykłością 

- Właśnie na górze wszyscy zajmują okazji, oklaskiwali z uniesieniem wiersze, 
miejsca. Za chwilę prosić będą mistrza, by monologi i inne zabójcze recytacje, dum-
zechcial rozpocząć występ. ni, że je słyszą z ust bożyszcza tłumów. 

- Gotów jestem na rozkazy - szep-~ Tł. Kw. 
1n.ął bliski omdlenia. 
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r:::sP~RT._, Powołanie komisji i101rolnej.1 

Polska. - l\fiepl.c~. ••cz nE••soww PA•· 
W przyszły piątek rozpocznie sie w Pozna 

niu trzydniowy tenisowy mecz pafi pomiędzy 
reprezentacjami Polski i Niemiec. Bodzie to 
spotkanie pierwszej rundy o puchar jufoslo
wiańskiei Królowej Marii. 

Zawody rozegrane będą na kortach poznań
skiego AZS równocześnie z pólflnala111i I finała 
mi tenisowych mistrzostw Polski. Niemcy przy 
ślą na mecz POWYŻSZY najsilniejszy swój skład 

z Willstein i Melne - Miller (dawniei Czechy) 
na czeJe. 

W drużynie polskiej wystąpi prze<te wszyst 
kim Jadwiga J ędrzeJowska, która grać będzie 
w grze P<>iedyńczei i w dublu. Druga singlist
ka i dublistka wyeliminowana zostanie we -
czwartek w czasie zawodów o mistrzostwo Pol 
ski z Po.śród nastet>Ui•cych trzech tenisistek: 
Łuniewska, Słodówna i Bemówna. 

• 

Jedrzei1wsk1, Baworowski i Tłocz,islc1 

- we Francji i Anglii. -
W nadchodzący wto.rek rozl)OCzynaJa sio w Poz 
nartiu tenisowe mistrzostwa Polski przv udłiia1le 
czołowych naszych rakiet. Zawody te zakończo 
ne zostaną w przyszl~ niedzielo, a bezpośndntt> 
po nkh wyjadą z Poznania na mistrzostwa Pran 
ci! do Pa.ryża Jadwiga JodrzeJowska, Bawotow 
ski I Tlo~zyńskl. 

Z Pra~li trójka nasayeh tenisistów uda słe 

na zawody tenisowe do Londynu o mistrzo
stwo Queens C!tt!Ju, a zaraz po nich wezmą 
udział w mistrzostwach Wimbledonu. 

Wo wszystkich wYmlenionych WY!ej tueeh 
turniejach zawodincy nul prócz singlów grać 
będą: Baworowski i Tloczyt\skl,( w dublu orat 
Je<lrzeJowska - 'Baworowski w &rzo mleszaneJ 

„ .!. 

4• PlłO~ I• "IEJl9'il~. 
tódż, 28 mala - O godzinie 19 w sali kon R.zp]itej PoJ1skłeJ Oddział w Łodd, Związku Za

ferencyjnei Zarządu Miejskiego odbyło się 12 ko wodowego Polskich Artystów - Pła~tyków w 
lejne JJ<lsie~zenie Magi,st.ratu m. Łodzl na któ- Łodzi, Inspektoratu Szkolnego Łódtklego Mlels 
r:vm omawiano i załatwiono szereg spraw. kiego DOK 4-y oraz z przedstawicieli prasy 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału Oświaty i miejscowej, przedstaw!cłeł Stow. Kultur.-Uga 
Kultury Magistrat postanowi! zatwierdzić regu- i Stow. Chrześć nauczycieli. 
)amin Miejskiej Komisji Teatralnej oraz powo- Magi·strat p0stanowil powołać do tycia Kt>
lal na okres sezonu teat:alnego 1939-40 Komi- misję Rewindykacyjną. w następującym skła* 
sJę Teatralną w następuiącyrn składzie: dzie : przewodniczący - ławnik Zariądu ti. t. 

Prezydent miasta Jan Kwapiński, wiceprezY Malinowski, zastepca J)rzewodnicząieego - n_t
dent miasta Antoni Purtal, ławnik Matula rad czetnik Wydziału Zdrowia Publlc1mego 1>· T. 
ni miasta dr. Stanislaw Wieckowski, dr. Tarta Wisławski, 5 członków Rady Miejskiej, przedsta 
kower, Seweryn Malinowski naczelnik Wydzla wlciel Wydziału Opieki Społeca:nel ort! Insp. 
lu Oświaty I Kult>ury dr. tni. B. Wilkoszewski, szpiłaj nlotwa rnleJsklego. Komłsia Rewizyjna o· 
kierownik Oddziału Kultury i Sztuki L. Piotrow rzeka o czekiowel lub calkowltt! nlemo!no~cl 
ski:. Pru;dstawiciele związków zawodowych: p łacen ia kosztów leczenia r>rzet mteuht\ććw 
Unu Związków Pracowników Urn~·s!owych w Łodzi. 
Łodzi, Tow. Uniwersytetu Robotniczego w Ło- Następnie Magistrat oostanowll wncz"~ 81'0 
dzi, Związku Nauczycielstwa Polskiego, oddzial ry sądowe w Imieniu Gminy Mielsklel Ł4d! -
w Łodzi, Koła Dyrek!torów Szkó! ~rednich Pań przeciwko 42 o~obom o flatetnoścl :t teczettt• 
stwowych w Łodzi, Kola Dyrektorów Prywat- I naprawe )ezdni. . _ . __ . 
nych Szkół Średnich w Łodzi, Tow Polonistów 

W CIERPIENIACH WĄTROBY •to1uj1 1lt t.1oła przeeiw llamłe7 ł6łclow•J. 
sł e l p r 1 • m I a n i• mattrlł t ot)łełei 

Dra Cs, KrHaow•kłel'o, znak ochr. towar. I[ A li I C I N Ą. Cłllt pud~łt• :tł l-
Do nabyeia w aptekach ł 1ldadach aptecaaycb. 

_Bruno Mussolini podpisał ·kontrakt Budow:adomu noclegowego· 
z mistrzem bokserskim Amsironalem U 

Bruno MussoJjni, jeden z synów Benito Mus Amstrong walczyć bodzł• w R,zymio w: 'W pobll~u d'Worca kaliskiego. 
solini podpl$1ll w Londynie k~ntrakt, w myśl wrz.eśnlu rb. 

Mija 1eledwJ1 jeden rok pracy powetałego do my Zanząd Towarzyetwa nabył on.-nlo w pobłłta 
łycia na terC'llie Lodd Towarzyetwa Pt'7leciwżebra. dworca Kalitklego plac hud<iwl1ny ł p«>ee1Je J>rdo 

którego zawodoWy mistrz bokserski śWiata w WĄ 
dzo Jekkiel murzyn amecykal!slti Henry Arm· 
3trnn1 wa\czyć będzie w obroni. sweto tytułu 

' z na!lepszytn bokserem włoskim tel samej wagi 

ZNANY LFJ\l(OATLl!TA AMERYKAASl(I 
w statolw}'m rroble. czr.10 - a pl'zJl'nać musi kMdy hez.stronny oh,er. 1n111~so111 na wyiej wepo.tllnant b11dowlo. · 

Prze<:iwnik .Arms'łront i:ostanie wyeliminQwa Znany lekkoatll'ta ameryka6,ui Józef Hatter 
ny w s.Pe'CJalnY-fll tumleJu bokserów włoskich a son, który na )grzyiska~h olimpijskich w Berlinie 
mianowicie Saverto Turlello, Vittorio Venturt, I zaiąl 4-e miejsce w bieiU na 400 mtr. z plotka 
Carlo Orl.andl, Kid f rattlnl ł Anledto . Dcy mi, z&in2'1 w n\esz-czę~JiWYtn wypadku amery-

wator, łe owocna d'Zialalnoić Towarzystwu uwydat- Szybkość uealizow11J1ia tego pi~e10, połticd:lo 
nia •Io kotuyslnle na kddym odcinku 9łatutowej nego, ł tak potrzebnego dla mła.6ta celu - ul.~y 
precr. od nastawienia 6poł~e61tw1. Pod tym wz1łtdem 

ana. " ~ ' .;, _ J. kańskief lodzi podwodne!· 

Znikły w dułe.f mlers.e niemiłe obrazki uliczn„ nie ma Je92cte tego ogólnego ł>l>P•rtia, które jedne~ 
spracd roku, gdy sgraJa 11Mr~tnyd1 żebraków UWO· J~t koniec~e. Na mia&lo licttce ~fM:Sllło 100.000 
dowy<:h na.g&a>Y'\vała przechodnlów, niemal na każdym ntleazknńców - ilość zaplNnych d-Otychcz111 6.000 
tl>IU ulicy. Że walka • nat~tnym żebractwem jest ~łonków jeat młkoma. Jm6'my pewni, te kaidy 

P łłunn1 wlke1zuJ1 czynniki pnoprowadzonych docho- 'l\łaśełclcl 1klepu, zukłedu praemytłowe.go ł liandło· 

5 W I• -= t • n • b ·o ·1 . k • c h •. lhleń i Li1:zne 1kazuj1ce wyroki eądowe. Leot nio tyl wogo, prizeds\~bioutw r&żne10 rodtzaju, nlWet ułdr 
ko WtPomniane r,zewnętrme objawy są wynikiem pni Hrllbiaj:icy wydawał •to.aunkowó w ciQla rokU pti• 
cy Tow. Pr~eclwłehratzego. ważne sumy 1111 datki ~yp11uzane od nich r>r1~1 . r6. 

W - ~ J i I Zarztd Towarzy11twa wykazuje intemywnt dzia. żnego rochaju iebr2ęcych. '\Vez.yttkie te otl1ry pte. azn1e sze mpre.zy spor owe. łalnołćwkiflT11nkuudzielanlagodnejczłowiekaioby uiężne, choóby gronowe wJnny być . oddane do 
W W AtRSZA WIE: W, Wilnie rewanto•"" me~J plłikat'$kl WKl5 watela pom~cy i w tym celu ściśle współpracuje r,z wzmocnienia funduu6w Towarzystwa, 1dJi dopiero 

W ... -.t. 5 k nk p "'" ku ;; J Wyda. Oplekl $połedaloj Zarz9du Miasta. Także wtedy moina ~zie 4Jełl\ić włine 11ad~ Jakle 
... aziellll\aCh o 1 () ura otęłl ~0 ..... SmidY - LGSF (ĄOWnG}. podejkle ·do kontrolowanej pomocy spolecmej da. cią~ na 1'ow1u•.zystwie. Blor9t pod Uw••ft le tOdl• 

i konkurs ·Łazienek ~ Bydłoszczy zakodczenie przedolim1>1!- je jak najlepsze W)'tliki. Społeczeństwo pomału dojść na składka od tł. 6.- poczęw~zy, jeat Miarą, na kto 
Na Stadionio WoJska Pol!Skieco o 15 nwody s~ nństrzostw lekkoatletycznych JnU8l do przekonani.a, ie tylko ta forma opieki nao rą kaidy 2 n·a.s idobyć eię oioie _ bo praecleA „1,. 

bokserskie na fundusz Obrony Narodowej. Po- ·w, NowYm Sacro zaltoft.ctenle miedzynarodo po%bawionymi 'rodków do śycia współobywatelami , tej ro~dawnl natrętnym •ebrzt~Ym - „chi-my, ie 
za tym odbędzie się mecz pokazowy zapaśnlcz'Y ~Wego spływu kaiakoweio po Dunajcu. Jut ałunnę, l})l'awiedllw1, uniemożliwiającą wyzysK ilość członków Tow. l'rzeciwxebraczc110 powi.noa clio 
Nowiny-Sz.czerbińsk!ego · W LODZ11 ofiarno~ci społeczeń~twa prtetz wrdrwigroszów sa- hardzo ~nuczme zwiększ)'ć. 

Na. Stadionie WP. o 16.30 lekitoatlety<ezne inl NIEDZIELA. wodow)'lch. Jesteśmy przekonani, że w krótkich tł-Owi.eh 
j )trzo1twa Warszau k·lasy B. Piłka nażna. Mecze o mlstnost~o kia- WArllnki w Domach Noclegowych, znajdujęcych 1mrientowania 6POłcc:i.eńttwa o dotyMczUOIW1'dt o. 

' ~boisku Domu Ludowej'O o 17.30 mecz LI sy A: na bolS'ku WKS. o go~'Z. 11-et prz.ed si~ pod ' 7Aln.ilem Towarzyetwa Przeciwżebraozego wocnych wynikeo:h pracy Towaraystw„ Mclitci oby 
ri Okręgowej CWS - PWAT'l' poł.: WKS. - ŁTSO.; na _boisk~ K. P. Z1e- 1 poprawiły si('I>ardzo wacznie, od czasu gdy kieru· watcli d,o gremialnego poparcia wyaiłków. 

O mist.rtostwo Jclaisy A wak.za Ursus z re.- dnoczone O gOdJ, 17,30: ~.1~dnoczone-ŁKS; I ,vnictwo be7.1p01lrednie objęli a:npro.szeni do wspóI· Pamą~tajmy o tym, że st0611nkowo nie tru<lne 
Jrorw- Warszawianki (w P111sztowie), Oraeł z ina bo.isku St:Jokoła W Pab1a.nicach O gdz. 11: pracy SS. i B-cia Albel'tyni. Domy noclegowe pro• jest spędzenie żebraków & ulic - ale obowlipiem 
Kad~ (boisko Orła), rezerwa iPolonil & Csc· Burza - UT-lb I O g<>dz. 17.30: PTC. wadzone pl'zt:a tadwwo pJ'zygotowany 1e&pół Sióstr ka.żdego z :nas jest tiwonyć dla nieszozęśli~, po. 
.chowicaml (bołtko PQIOnli). Bzura :Il Syren.a Sokół. (Zgierz). Mecze o mistrzostwo kl. B: i B.raai :-.akonnycli amieniły do nie poz.trani-a ewóJ t?awionych najprymityWniejszy~h warunków do iy
(w Cltodakow1e), Huragan z Ordonem (w. Wo na bo1Sku Widzewa o god:t 11 Ffakoah - chru:aktęr, Zn~ż<my walkt 11 ciężkimi wamnluimi ty. c1a ob)'1vateli, mozliw~ci wegetacji godnej człowie.. 
Jomlme). . . . . . Boruta, na boisku w Aleksand'l'OWte o gódt;l- <:ia peilśjonarlun z.nlljduk ob~cllle nle t.Ylko dach ka, do chwali, kiedy i j~lllll moie 29świezl idon~z-

Na IZO!le ndom*1et o 1() tró~z kolarsfs:i rile 17.30: Sokół (Aleks.) - Maka.bi. Me- nad' głOWQ, ale' kiru-t>wnicy obecni potrafili stwot'ijt ' niejsi;e jutro. . 
P<lłortla - Syl'ena - Jur cze o mlstr:zostwo klas A i B po,przedzą przed j atmosfer~ koj11ct w dużej miel.'lle ich cierpienie mo- Nie zwlekscjóe obywatele! Każdy dzień zwłok.i od 

Na stadionie szczołliwlckim Płl\te 01ólnol)ol, mecze rezerw. Poza tym odb~dę się dalsze I ralne. Towarzystwo Prteciwtehr11t::ze nle stanęło je· da-I~ na~ od ostntecznego llWycięs twa nad wrogiem, 
skle za.wody :tł'. stn.elanlu do t'LUtltów. . mecze o mlstrzostwo kl. C. oraz mecze pół- dnak przy atanie obecnym. Widząc, łe &tan budowla· Jak1'1U dla mieszkańców mia~ta je.at nie kontrolowa• 

i ,,/ finałowe o mlstriostwo juniorów. Mecze t0-1 ny domów nuclegowycli lliłe odpowiada wymogom 11e zawodowo żehr11<:two. 
„ 1:n '· ; W KRAJU: - · · • warzyS'kle: na blsku Widzewa o godz. 17: pod względem urtądzeli sanharnych - !Ił bowiem . Tel. Tow. Pr:etiW~?braczego nr. 277.62 " jfe. 

W Ra<fomfU CfecyduJący rn~ 0 mfstr.1ostwo Reprezentacja robotnicza Łodzi - Reprez. N BZczupłe i nie dostosowane do ilości korzystają. dzibq ul. Kątna nr. 10. 
roootn. Zaolzia. cych z zakładów, pri)'~~piło d11 l'JI'eaUzowania budo Inkasent ~gł<>!l •Io Dl kdde •tda.nie. Tablica 

Ligi Okręgowe! Starachowice - Granat Kolarstwo. Na stbSlt'! warszawskiej {sta.rt wy wzorowego domu nnclegoweg'O jakiego wymaga członkow$k·a na drzwiach nilenka:nla Wtt1e10 uchro 
W Augustowie otwarcie sezonu d · · T L d2 J d · w d · brak' W. Bydgosz,e.1y oterwaiy dziefl lekkoat\ety~z i Jn~ta u wytotu ul. Brzeziń&klei) wa wy- prawie m1 10nowe miuto ó . ak .i~ O'Wieduje. n1 as prze nr.trętnym se iem. 

nych zawodów pnedollmpijskich ścigi jublleuszowe LTK: o ~odz. 7.30 wy-
Wo Lwowio uroceystó~ci jubfleusz:owe Po- . ści~ dla zawodników t ka-rtaml wyścigowy~ o dl • bi• 

goni w ramach których odb~' ste mecze pil- rn1 na. so klm. i o ~odz. o.30 trzeci wyścig . s1·e a z m 1· e n I a· 1· ą swe O ICZe • 
karskie Wisła - Junak i Pocod ·- Craeovla. dru.?ynowy na dystansie 100 kim. o nagro~ę 1 Poza tym odbędzio •Io tradycyjny inarss za- fub<J!euszC1wfi l.TK. i nagrodę przechodnią *k - dL- „ ł lód ~-
dw6rza11sk1 -mijik~t~~~~a. Na boisku Wimy o godz. 16 fa (Jił porz- nowa" powaef: e lnłDI 

W Nowym Tarłtl pierwszy etap mlodzyna- I k ń k' · t 2 F rodowego spływu ka!akowego pe> Du·naJcu mecz szczypiorn a a :te s 1ego o mis rzo. Łódt, 8 maja - Starosta Powiatowy ran sta stwierdzi!, że roboty zositaly Jut roipocię-
W Toruniu ~Więto wr 1 PW, zawody kolar stwo kla~y A: Wima - IKP. ciszek Denys lustrowa ł poszczególne mia·sta i te, lecz ki lka płotów nie zostało jeszcze dopro 

skie 1 marsz .Onlewkowo _ Totufi. PONIEDZIAŁEK osiedla ~a terenie Powia.tu łódzkiego P.od wzg l ę wadzonych do należytćgo porządku, wobec te-„ v. • dem sanitarno - porządkowym go nav wimurch pol ecił spisać doniesienia kat• 
„r- )f n~arstwo, Drugi d·deń Jubite~sz 50-le~a W AłldrzeJowle, gm. Nowo.setna stwierdził ne, a nawet doprowadzić Ich do starostwa. 

Y ZAGRANICA: - -- Łódzkiego Towarzy~twa Kolarsl<tego: M. in . I znaczne postępy robót, które są już daleko po Wsz~dzie na mie jscu : Pan Starosta wydal 
W KoWnł~ zakoflczenio mistrzostw Bu.ropy 0 godz. 13)5 w sah Domu śplew?kow f>CZY I stmic:te. ZakłaJane są ploty siatkowe oraz !Jru niezb~due zarządzenia. 

w koszykówce (Polska walczy z Łotwd ut 11-go Listopada 21: Akademia Jubileu- kuje się wjazdy. Poczynai:\C od 30 maja rb. starosta bedzle 
W Mediolanie zako~czenle meczu o Pll'Char szowa. w R. d d .„ t b b"ś · bi Ad· r · •.• ..1 1 stki · J Piłka rił>łna. Na boisku w Ozorkowie 0 . a . ogoszczu - prowa zone Jcs w szy oso 1 cie o "'" 1a 1 spra W'.IZa wszy ~ m1e 

Davisa WlochT - Ju&oslawia. godz. 17 mecz rewanżowy: Team Robotnic.zy kim tenw~ trnk.owanie domów oraz zakładane scowości powiatr w celu dokładnego sprawdic 
_ Repr. Robotnicza laolzia. Poza tym dal- są Ploty s~ii'tko.\\ e. . 11ia, czy roboty w myśl wydanych zartądteń 

P O N I E D Z I A. L E K dn. 29 bm. 
W WARSZA Wit:: 

W Łazienkach o -15 pokaz konia wierzcho
'/wego i konkurs konia Pełnej krwi (konkursy 
kra.to wo) 

Na Stadionie WoJ1skt Polskiego o 10 lekko· 
atletyczne mistrzostwa Wtrszawy klasy B 

?tła Stadlonio AZS o 10 mistrzostwa dru.ży
nowc Warszawy klasy C w lekkoatletyce 

Na Strzelnicy Stadionu Szcześliwickieico za
kończen~ piątych og6fnopo)ski~b zawodów w 
strzelaniu do TZU~ków 

We Lwowle tutbileuszoWY turniej piłkarski 
Pogoni. Grają Pogoti -Junak i Cracovia -
Wisła. 

KARTY BEZPIECZEiq-STWA PRACY 
Nakładem Instytutu Spraw Spofecznycb o· 

raz WzoI"Cowni Urządzeń Ochronnych I Porad
ni Bezpleczeflstwa Pracy ukazały Sie karty bet 
pieczeflsitwa zawierajlłce wskazania i przestro
gi w obchodzeniu sii< z wszelkiego rodzaju na
rzędziarni i maszyoaml w różnych dziedzinach 
wytwórczości. · 

Karty to w cenie około 15 ·gr. za szt·uke ze 
względu ca SW!\ utyteczność powinny znaleić 
si i: również w zakładach rzemieślniczych. 

Zapytania o prospe.kty oraz zamówienia na 
leży kierować do: Wzorcowni Urządzeń Ochron 
nych l Poradni Bezpieczeństwa Pracy przy Mu 
zeum Techniki i Przetn.vs1u. w Warszawie ul. 
T arnka l, 

, ·· J\TO 30-go B. M. 
WINIEN Sil! STAWIĆ? 

Dnia 30 bm o godzinie 8 rano winni staw\ć 
się przed komisją poborową nr. 1 prz::v ul. 0-
11; rodowei 34, parter wszyscy mężczyźni rocz
nika 1918, zamieszkali na terenie 'I-go Komlisa
riatu PP. o nazwiskach na Jitere Sz i z terenu 
5-go Komisariatu PP o nazwiskach na litery A 
Jl . 

Tego! dnia o godz. 8 :rano pued komisją po 
borowa nr. 2 ~I. Kościusz.ki 19, winni sie stawić 
absolwenci szkól średnich, poloż<>nych na terenie 
1 ' • l lG la ł 14 Kom. PP.; _,.,.,-

sze mecze 0 mistrzostwo klasy C i 0 mistrzo W lag1ewnrkach, stwierdzi! pełny tok pracy zostały w~·konane, gdyt termin doprowadzenia 
stwo iuniorów · robót porządkowych oraz na-O uporządkowaniem wszystk1ch osiedli do należytego stanu milt. 28 

Piłka tęczna. Ną bo_isku Znicza 0 JtOdz)- placu przed kl~szt?rem: na któr~m .z~kładane maia b:.:t.:.. . ..--1:111•-•--•-•••
nle 18 mecz szczyp1orn1aka żeńskiego 0 mi- są skwery z z1eJcncam1 oraz kw1etn1ki. Staro- ...__ -
!trzostwo klasy A: Znicz _ !KP. st.a zlustrował również stan roMt przy budo- )U frO ll !:::la Obi~ ....... 

KOLA OGUMIOHE 
tare:zowe ł szprychowe oraz 

GASNICE J'rzecłw »oiarowe 
D 'rzent so we 

NAJT ANIE.} W f'IRMIE 

,,M A X J MA~' 
61.6WNA 1, tel. 269·81 

OSTATNI TYDZIE~ WYSTAWY, 
Nieodwołalnie ostatni tydzień ciekawej, cie-

sz-cel sie Wielkim powodzeniem I sitale wzra• 
stając" frekwencją, wystawy: Wielkiej Zbioro
we! Pr~c Wacława Wąsowicza i w}'.stawy pod 
naz,wą „Kompozycja fi guralna", toteż niewątoli 
wie, ci miłośnicy sztuki, którzy dot11d nie zdą 
żyli jej obeirzeć, uczynią to w ciągu ostatnich 
dni. 

Zamkniecie wystawy na~tąpi w niedziele 'na 
stępną, dnia 4 czerwca. Ins tr tu t... Propagandy 
Sztuki, w parku Sienkiewicza. otwarty codzien 
nie od godz. 11-20-el. 

l>W A DANCINGI LóDZKIEJ RODZINY 
RADIOWEJ. 

Łódzka Rodzina Radiowa w dniach 28 i 29 
maja br. o god;i;. 17-ej u rządza dancingi z któ
rych calkowity dochód zostanie przeznaczony 
na internat <Ila dzieci ociemniałych. Dancingi <e 
odbędą się w restauracji Hotelu Polskiego przy 
ul. P iotrkowskiej 3. W programie występy arty 
styczne. "' 

wie drogi la<:zącej Łagiewniki z autos.tradą. ~ ~..:li 

W1szystk!e te roboty w Łagiewnikach zakoi'1czo Zupa cytrynowa z ryfem, pieczeń woło· 
ne zostaną w ciągu 2 tygodni. 

W Konstantynowie podczas tustracił Sta ro- wa z buraczkam i, kompot. 

'c.AtUStutti OOZBR0tf1 
l'Ot51łl 'llA ułtORZU !\ . - ' 

czyś DAŁ NA J'c I GACZ ? 
Im. W1c.tPR.. €UG. UWłATKOWJK1€GO 

t/_~l!_NA Ś.CIJifGi*•!ta®a 

W CltR1>\E.M\At\\ 
R EU MATYCZNYCłt, 
artr•łyciu:~ych, 

odaqrze 1 ner
!ooólac.h s'Josu.je 
tdt iablelki To gal. 
ro,al uśmie.rza bóle. 

'1oga1 

DaJiny mlodzlefly ~ 
więcej jwietego powietrza ! 

tódt1 28 maJa - Potrzebom zdrowotnym 
młod%idy nasteao miasta od szeregiu lat vrzy 
cbodti i pomo~" Bisklll>i Komitet Kolonii Let
nlth, który pod J)rzewodnictwem J. E. ks. Bis
kupa WI. Jas-tńskiego, Ordynariusza Diecezji Łó 
dllkith p.rt:Y. współp ta(y znanych dzialaczv SPQ 
lectftY<::h, oriianl111Je kolonl6 letnie dla naJbied
liieJsaeł dziatwy lódzklel potrzebującej zdrowia 
i wj>poczy11ku. Komitet wysyła rocznie od 800 
do 1000 d:tieci naJbiednieJszych na WYJJoczynek 
id ro wotny. 

6lsk11pi Komitet Kolonii Letnich w Łodzi, 
prarn-c zasiIIC tundusze na rzecz najh~edniel• 
sn dłlatwy, or1anl.zule w dniu 28 ma1a, w 
OiofWUy dzłed . Ziel<inY~h Swiątek kwestę pu
bliczną w lolralach zamkniętych i na u!i'Cach na 
sze20 miasta. 

W dniu tym wyldl\ na mla51to kwest.arki i 
kwe1ta1ze, by tebra.ć ofiarny ir;r<J1sz na akcję ko 
tontl letnich. · 

Nie odtnawialmv dziatwie swych oftar. R.zuć 
my choćby najskromnie jsze datki do puszek 
kwestarskich. OaJ!nY rnlodzlezy więcej świeżego 
powietrza, jasnego słońca i zdrowego ruchu! 

• 
Zielone Swiątki 

wedłuo Plma. 
Praewidywatty przebieg pogody w dniu dzi 

stelszym. PrzelśclowY' wzrost za.chmurzenia ai 
do destczów i burz, głównie w iP61nocneJ poto 
wie Polak!. Temperatura od 16 do 20 st. umiar 
kowane, na4 morzem dość silne wiatry z ikierun 
kOw. sachodni~h. 

Z )(OLA lóDZIQfOO ZWIAZKU BIBLIOTEKA 
RZ\' POLSKICH. 

W. dnlu 31 tr.ala rb. o godz. 19-el w lokalu 
M~elsid&J Bibl. PubJictnel odbę-dzie się miesię
czna konfrencla Kola Łódek!ego Związku Bi
bllotekariy Polskich na której ks. dr. dyr. R.Y 
bus wy1lc»ł referat P. t. „Dziele biblioteki ka
pilUlnel w t..aslru". 
Oo~e mile W'ldt1an1 • 

Co nu po pracy rozweseli? . 
CASINO: - ChwHa pokusy. 
CAPITOL: - „tona la1Jka". 
CORSO: - I. Neb ezipie·czna granica. 

11 Pani i Covboy". 
EUROPA: - Tajernnlce Morza Czer· . 

wonego. 
ORAND-KINO:-Mała Miss Broadway 
IKAR - I. Podwójne wesele. II. Siódme 

niebo. 
IRA: - I. Dunia córka. poczmistrza; 
li. Niezwycięzo-ny Robinzon Kruzoe. 

METRO - Obcym wstęp wzbroniony. 
OSWIATOWY: - I. Pościg ; Il. Zauf2 j 
mi. 

OAZA: - Zapomniana Melodia. 
PALACE - R~na. 
PRZEDWIOśNIE :- Dr. Murek. 
PALLADIUM: - · Wyrok życia. 
RIALTO: - Ounga Din. 
RAKl~A: - Dr. Murek. I • 
STYLOWY:- „Paryżanka". 
SŁOŃCE: - 1. Pośc ig; li . Zaufaj mi. 
TON: - „Maria Antonina". 
URANIA - I. R 107 wzywa pomocy. 

Ił. Tłum sza·!eje. 
ZACHĘTA: - I. Każdemu w olno ko

,i,. chać ; II. Królowa przedmieścia. . .,.,. 

. -· • T EA ~ MIEJSKI 
Balet Par11e11a l Lucyna Szczepadska w Teatrze 

MleJeklm. · 
Dziś w nledzlelę l w poniedzia łek o godz. 

8,80 <iwa wystę.py świetnego baletu Parne!J a, 
któr:V wystąpi w .zupełnie nowym rewelacyj
nym program!&. 

W środę i w ezwartek gMcić będzie w tea
trze Miejskim Lucyna Szczepańska która w.ystą 
ł>i w pieknel i rr.elodyneJ opereke Lehara ;,Sko 
wronek" W Innych rotach : J. iRedo,· J. Kraszew 
ska, f. Szezepa6skl, N. Czerska oraz naiświet• 
nlelsza para taneczna sfolicy Mira Kolpikówna 
I 1:. Papliński. Abonamenty nie ważne. 

~ZY OSTATNIE 
powtórzenia „JANA" l>O cenac'li naJniższych. 

Dziś w niedzielę i w ,poniedzia łek o godz. 
4.ej tli'>. a we wtorek o godz. 8,30 ostatnie pow 
tórzenia świetne! komedii satyrycznej Bus-f e 
kelego „Jan" po cenach najniższych 

Na. ukończeniu pod reżyserią St. W.ronckie 
ro prooy świetnej sztuki Maeterlincka „Bur
trtis~rz Stylmond u" a w opracowaniu scenicz
nym Br. Dąbrowskiego barwna wesoła operet 
kil „Domek z kart" w adaptacji T adeusza Kol\ 
czyca. Operetką tą zainagurowanv zostanie 
~e"on w Teatrze Letnim (w dawnej Bagateli 
Piatrkowska 94). 

WINSZUJEMY, 
Jutro. Magdalenie. 
W schód słoń ca :J.24. 
Zachód slot1ca 19.43. 
Długość dnia 16.19. 
Przybyło dnia 8.39. 
Tygzień 21. 
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Kierowe~ samoc~od~, jadącego z du- świ~tło .normalnie rozchodzi się we ( ryiacyjnych usunęło bolączki oświetlenia 
żą szybkością, musi widzieć przed &?bą ~szystk1ch kierunkach. J~żeli pr~epuścimy samochodowego, koniecznym jest, aby sto 
drośćgę nał z~aczn.ą <>?leg.ł1ość .. stądf1koktniecz Jte prz.ez k1ryształ turm~hn, przejdą przez wwanie takich filtrów było powszechne. 
no. pos ug1wama. st~ s1 ny11:11 re e ora- . en mme~a tylko promienie równolegle w Nie zapobiegną bowiem oślepieniu kierow 
m1 w po.rze nooneJ. S11ne światło własnego Jedinym kierunku. Takie światło poprawia cy polaryzuJ·ące okulary J·ez· el· ·· · 

Czy dzieci aktorów i i'etyserów holly
wood~kich pójdą w ioh ślady? Czy magia 
nazwisk i sławy oddziała na nie w tym sen
sie? 

twa!rza główne role! Nie zgadza się nawet 
na odwiedzainie go w studio. Nie chce bo
wiem, by w umyśle jego dzieci powstało 
przeświadczenie, że muszą być aktorami. 
„Niech się lepiej zdecydują - gdy doto
sną - powiada. 

Wydaje się, że tak. Ale - jest ,,ale". 

S h d · t 'ś · b d t " · t ł . . . . " . , 1 m1iagce go amoc •O u J.es , o~zyw1 ·C~e, ar zo po rzt: ne Jes w asnie sw1atłem spolaryzowa- auto nie będzie miakl filtrów polaryzacyj-
bne: '.N~t~m1ast silne ś~1atł? samocho?u nym. . . nych na swych reflektorach. 

Oto nie wszyscy rodzice zgadzają się na 
to, z rozmaitycn względów. 

Spencer Tracy nie pozwala swym dzie
ciom - chodzić na filmy w których on od 

Teg0i samego zdainia jest Wallace Be· 
ery w odniesieniu do swej córeczki, Annie. 
Kilka/ miesięcy temu sios tr~ Maureen O Sul 
livan zapytała ją listownie, czy ma przy
jechać do Hollywood i próbować swych sił 
w filmie. Z.nana artystka telefonowała spe
cjailnie do siostry, do Irlaindii, by jej wy
perswadować ten pomysł. Wynik był taki, 
że Cheila O'Sullivan do Hollywood nie po 
jechała, ale„. zapisała się do szkoły dra
matycznej w Dub1i·nie. 

nadJ;1'l~a!ącego· z przec.1wneJ strony ?z1a- . Jesh reflektory samochodów wypasa-
ł~ osllep1a1ąc~. ~ołow1czny~ ~apob1ega- zymy .w. szyby P?laryzujące światło w pła-
łllem niebezp1eczenstwu zagrazającemu od szczyznie np. pionowej, a kierowców u-
ośl~pienia prz.ez ~wiatła ~ijanego samo~ho zb:Qimy. ~ówn-0~ześ~ie w okulary polary
du Je~t obowiązujące .kaz~ego pr~yz.wo1te~ zu1ące, sw1~tło rowmeż w kierunku piono
~o kierowcę zgaszenie sl11nych sw1ateł 1 wym, to k1er·owcy będą widzieli światło 
zapalenie słabych, w chwili mijania się z własnych refliektorów zupełnie dobrze. Je
drugim samochodem. Ta procedura posia- żeli zaś reflektory samochodów jadących 
da jednak obok stron dodatnich także stro w kiemnku przeciw1nym wyposażymy w 
n~ słabą. W momencie.mija~ia się samocho szy?y p~laryzujące światło w płaszczyźnie 
dow, ~t~ry sam w sobie zw1ę~sza prawdo- P?ZIO?JeJ~ to r~flektory te nie będą zupeł
podob1enstwo wy;padku, zostaie przez przy me osleptały kierowców mijanych samocho 
ćmienie świa1eł w dodatku zmniejszona wl dów, uzbroj.onych w okulary o piQnowej 
doczność, przez ~o prawdopo~o.bieństwo płaszczyź.nie polarY.zacji. Ustawia·nie pła
wy.padku wzrasta 1eszcze bardz1e1. Toteż szczyzn polaryzaCJi reflektorów poziomo I 
ostrożni kierowcy, mijając się na nieoświe- 1Pionowo miałoby jednak tę niedogodinośc, 
tl0inej szo~ie, z?1niejszają s~ybk-0ść. ldeal-r że przy zmiainie kierunku jazdy samoohodu, 
nym rozwiązaniem wspomnianych trudno- trzeba by obracać szyby reflektorów i szkła 
ści był·oby takie urządzenie, które pozwa- w okularach. Tej niedogodnoś·ci można je
Jałoby przy mijaniu się wozów świecić du- dnak z łatwością zapobiec, ustawiając pJ.a
ze światła, któreby jednak nie oślepiały szczyzny polaryzacji zarówno w reflekto
kierowcy wozu nadjeżdżająceg·o z przeciw rach, jak i okufarach pod kątem 45 st. do 
nej stiio,ny. poziomu, dajmy na to, .na prawo. Wtedy 

Otóź istnieje od dawna teoretyc~na moż dwa j~dące n.aprzeciw siebie samochody bę 
liwość .takiego rozwiązania. Można zasto- d~ miały na pewno pła~zczyzny. polaryza
sować proste urządzenie, które pozwalało- CJ! swych ~·eflektorów, 1ak rów.meż okula
by kierowcy wjdzieć tylko światło pocho- rów ustaw1-0tne pod kąten:i P:rostym .. 
dzące od reflektorów jego własnego wozu, W te~ spo~ob zagadmeme właściwego 
i które równocześnie światło wozów nad- urządzenia sw1ateł samochodowych było 
jeżdżających z drugiej stmny czyniłoby b}'.', przynajmniej w teorii, całkowicie roz-: 
prawie niewidocznym. Możliwość taik~ego w1ąza:ne. P?wsta~~łyby. tytko trud:noś.ct 
urządzenia opiera się na :właściwościach techniczne, mian~ow1c1e tania produ~cJa .f1l
tzw. światła spolaryzowanego. trów :POlaryzacyinych. Trudność ta -1stmala 

do niedawna, gdyż filtry takie, sporządza
ne w całości z kryształów, 

PODSŁUCHANE byłyby bardzo koSztowne. · · 
Obecnie i ta trudność jest usunięta. Ohmy 
ślono mianowicie sposób produkcji filtrów KSIĘŻNICZKA Z ALEKSANDRII. 

Na molo gdyńskim 4waj marynairze pro-
wadzą za>jmującą rozmowę 9 kobietach. 

Zwiedzili dużo portów, mieli mnóstwo przy 
gód miłosnychi toteż nie braik ~m bJ.łP te
.raz te.matu do zwierzeń. 

polaryzacyjnych, sporządzanych ze szkła 
zmieszanego z mikroskopijinymi okruchami 
kryształów, które to filtry dają się wyra
biać nie wielkim stosunkowo kosztem i w 
~upełności SiJJelniają swe zadanie . 

Aby jedna:k zastosowanie filtrów __ p~-

TARRA „ B AM! 
(Ze zjazdu alicerów rezerwy w Radomska) 

Reżyser SaJtn. Wood tłumaczy swe po
stępowanie wobec dzieci, którym uniemo
żliwia jakikolwiek kontakt z atelier filmo
wym, w następujący sposób: 

„Amatorzy, którzy śnią 0 karierze Gre
ty Garbo czy Roberta .Taylora, rodzice, 
kt?rzy chcą, by ich. dziec! poszły w ślady 
~1ckey Rooneyai, me zdaią sobie sprawy, 
z~ praca w Holly~ood to nie tylko zbiera
nie lauró.w, ale c1~żka praca - do której 
trzeba! mieć dobre 1 starainne przygotowanie 

Mr. Brown, czy pani Smith myślą so
bie: „mój jaick (czy Bill) jest z pewnością 
równie zdolny jak Mickey Ronney". Nie 
wiedzą jednak, że Mickey Rooney jest już 
prawie.„ weteranem filmu. Grywał od ma
leńkości w teatrze swych rodziców, zna 
kulisy pracy teatralnej i filmowej. żeby być 
dobrym aktorem filino•wym, należy uprze
dnio przejść długi trening w teaitrze, gdzie 
młody aktor może wykształcić sobie głos, 
co w filmie dźwiękowym jest rzeczą bar
dzo ważną. 

..-- Z kdbietami trzeba JliITliec postępo,
twać - rozumuje jeden z marynairzy,, :__ 
nie wolno. 9kazać słabości ani wahania. W 
przeszłym rdku podczas pobytu w Alek
sandrii :własnQręcznie sprałem księżniczkę 

Postępy 
Zygmuś Jonczy1<, chwacki dobosz, 
pójdzie z każdym dziś ,,na udry", 
mimo, że ma lat czternaście, 
wie, że w Gdańsku siedzą.„ pludry. 

Zygmuś wie, Ze nie ma racji ~ 
Herr von Troppea, ay Herr Schperbel, 
Bóg ich skarze, jak już skarał, 
gdy wojenny zagrzmi werbel."' 

W ogóle teatr jest dosko·nałym terenem 
dla ·młodego adepta gry filmowej. A poza 
tym teatr, oczywiście mały, prowincjonal
ny, bo w dużym tealtrze nie ma miejsca dla 
takich młodzików, oswaja z atmosferą, po
dobną w teatrze i w studio. Prawdziwy ban 
kier, który zna swój zawód na wylot, przed 
objektywem, gdy maodtworzyć to, co ro
bi przy biurku dzień w dzień, nie potrafi 
teg~ zrobić! MaJm,Y. na to wiele autentycz
nyc11 przykładów. 

' Doświadczenie uczy, ze tani, gC!zie rd-
dzice dają swym dzieciom, które chcą pra 

. cować zupełnie wolną rękę - źle się dzie
je. Młodzież ta bowiem jest forytowana 
przez kolegów ich rodziców, a nie mając 
odpowiedniego wykształcenia a!ni przyg<>-4 
towainia nie może się wybić. 

egipską. · 
- A za! co ]ą sprałeś?. 
- Bo mnie okłamała. 
- Okłamała? 
- :Tak, począitl{owo tWieidziła., ze Jest 

Zygmuś wie, że tam nad Szprewą 
narodami ktoś frymarczy, 
Zygmuś puścił w ruch pałeczki, 
bęben źle na Niemców warczy. 

Wróg choć mocny - brak mu wiary 
i w żelazne wpadnie klesmie, 
Zygmuś w bęben groźnie walł, 

. choć sam bębnem jest dziś jeszcze„. 
księżniczką egipską.. a potem przyznała 

:Się, że pochodzi z Góry; Kalwarii. 

BARDZO. POWAżNY POWóD. 

- Dlaczego stoisz naJ :ulicy P.Od~zas 

Tarra-bam!„ Germanio słySi'Zysz? 
Mocny werbel gardło gniecie, 
tarra-bam! •• Nie damy Gdańska! 
woła orlę - łódzkie dziecię. 

Tarra-bam!„ Więc przestrzegamy,._ "' 
naród zwarty już od marca, 
pod SZTANDAREM JEDNYM 9łol, 
od dzieciaka at do starCIB._ 

fal{ ulewnego desz<:zu? 
- Bo nie mogę iść Clo oo.mu. 
- Czy stało się coś złego?. . . 
- Nie, tylko moja żona bierze lekcj~ 

Tarra-bam! - 1o takt bojowy, 
nie zaczynaj lepiej z nami, 
tarra-bam!„ Gdy padnie rozkaz 
pójdą pułki za pułkami„. 

Do 7.aboroow t~ nłeoawłśd 
we krwi ma to· chłopi~ hoU, 
warczy bęben„. Od pałeczki 

s·piewu, więc nie chciałbym, abY, s~siedzt 
!myśleli, że ją biję. 

- Doskonale moja pani, dzi'ś wr6cila czamy. orzeł zginąć może. 
ROM. 

Concordia MERREL 

Przekład autoryzowany 
KaEolinY. Cze~wert:1ńskiej, 
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P,ani dQ u}eżdżalni już P._rzect. koniem! , 1, 

Burza poznała jeszcze kogo'ś" matkę Dutee'a„ co po· 
oudziło ją do nowej analizy uczuć młode.go Hallama. Zro
zumiała zapoznając się bliżej z lady Gretą, jaką stratę 

poniósł jej syn w osobie ojca. ~ani Greta HaHam byfa 
kobietą płytką, niemądrą, kapryśną, widać zbyt łatwe 
życie ją popsuło; zajęta jedynie utrzymywaniem i popra
wianiem resztek powabów, niegdyś słynnych, i zaprzą-

taniem wszystkich w domu P,ziwa1cznymi dolegliwościa
mi, na które się skarżyła i które powszechnie zwano ner
wami. Mówiono pokątnie, że Duke miewał nieraz ciężkie 
chwile, kiedy matka zbytnio folgowała niepohamowanym 
nerwom, ale nigdy nikt nie usłyszał z jeg>0 ust słowa 
skargi. Był wzorem obowiązkowego, nawet czułego syna. 

Lady Greta zajmowała w mieście eleg.anckie mieszka
nie, w którym przebywała mniejszą część roku. Dł.użej 

mieszkał.a na wsi, w ładnej rezydencji w Buckingham
shire, gdzie stale roiło się od rezydentów. Duke wynajął 
sobie g.arsonierę na Queen Anne's Gate, ale przenosił się 
do matki w czasie jej pobytu. Musiała mieć go wówczas 
u siebie. Kochała syna o tyle, o ile nieustanne zajmowa
nie się własną osobą na to pozwalało. Bawiło ją, że jest 
młodą matką wysokiego przystojnego męż.czyzny, ·i jed
nym ze sposobów zyskania jej względów było stwierdze
nie, że wygląda raczej na jego siostrę niż matkę. Nigdy 
nie miała dość pochlebstw tego rodzaju! a wierzył.a we 
wszystkie. 

Burza nie lubiła wymalowanych starszych osób, uwa-
żała, że sztuczne odmładzanie twarzy tylko jeszcze bar-

! dziej podkreśla starość, nawet gdy środki odmładzają\.e 

~~iii~~~~iiiiiiiiiiii~ stosuje rutynowana panna służąca, j.ak to miało miejsce 
u pani Grety. Nikt nie umiał zyskać sobie łask matki 

Duke'a,„ tak jak LaUie. Lady, Greta nle była z n.i_ą sztucz
na ani sztywna, odnajdywała w sobie dla niej nawet cie
płe uczucie i to szczere. Uroda i młodość Lallie nie wzbu
dzały w starszej pani zazdrości, przeciwnie lubiła jej to
warzystwo i jak gdyby brała z niej nową młodość, krzep
kość i świeżość myśli. Zapewne egoizm n iemałą gr:ił 

w tym r·olę. jednak Lallie potrafiła ją pobudzić do nie
których wysiłków altruistycznych, i próżna wielka dama 
gotowa była nieraz zakłopotać się o nią. Panna Metcalfe 
działała kojąco na rozdrażnione nerwy Jady Grety, 
umiała wyperswadować jej niedorzeczne pomysły, nie 
dopuszczać do żądań nieuzasadnionych i grymasów, któ
re wytwarzały dla domowników nieznośną atmosferę. 

Mogła to poświadczyć służba,_ która pragnęła widzieć Lal
lie jak najczęściej, bo wówczas wszystko z lady Gret1 
szł0- gładko. Było w tym sporo zasługi Lallie, która dzię
ki genialnym swym pomysłom łagodziła spory i usuwała 
przyczyny irytacji. Dla Burzy nic tak dobrze nie świad
czyło o wartości Lallie, jak jej stosunek do matki Duke'a. 

Eewnego dnia, gdy obie panny wracały z podwie:
czorku od ukaP.ryśnej P.ani"l Burza pdezwała .i;i~ dQ 
Lallie~ 

- Jeste8 naazwyczajna'! JalC ty to robisz, !eoy z.a
wsze mieć j.ej coś do powiedze.niaZ I właśnie tQ mówi3zl 
co trzeb.a?. .,. ""'" t· '~ "• . i "'" '"n1i:1 ,~ ·· , .. .,,, "!i lfll11•, 

- Bo ją lubię - oC:Iparła LalHe - jezeli ·się K6g0s 
lubi naprawdę, a nie tylko po oowarzrsku~ PdQQWiednie 
słowa same przychodzą na myśl. 

- Ale czemu ją lubisz?.. Czy_ O.latego1 ze ie§.t matK'l 

Duke'a?. " .1 L ·-i :'1:„,-rr,& ·~ Jl, j\~ il1!~ 1Diłiiili6: 1 

1~ ~ Di nlel Nie lubi ~i.~ kobiet dlatego,_ te są czyimiś 
m.aifamJi ~ ł>Y, br,łQ zanai:lt-Q smutne, wówczas nie lu
biłoby $iQ tych wszystkich miłych osób, które nie są ni
czyimi matkami. 1.akby tQ strasznie głupio był-01 

- Jed11ak jej próżność jest odrażająca, ma blisko 
sześć dziesiąt lat a wiecznie myśli o swej twarzy:. 

- Moja droga,_ a-Obrze tobie krytykować ją, gdy masz 
sama i cerę i rysy,_ i młodość i wszystko inne ... Ona, po
myśl, miała to samo, i nic jej nie zostało. Co do mnie, 
wiem, że nie zn iosłabym utraty piękności , czemu mam 
uważać ladę Gretę za gorszą ode mnie? Przecież myśli 
tak jak ja. 

- Moim zdaniem twarze powinny z wiekiem nabie
rać głębszego wyrazu i stawać się coraz mędrsze, a nie 
coraz płytsze i głupsze. 

- Ale co jej może zastąpić u traconą piękność? 
- Ma syna,. niech na nim skupi wszystkie myśli i po-

święci mu czas spędzany na sztucznym upiększaniu się. 

- No! b-0 widzisz.„ Duke nie daje jej ... 
Burza przerwała prz3jaciółce. 
- Co?, Duke?. ~rzecież on Jest nadEwyczaJ. czuły di <: 

matki! 
- :Tak, ale nie szczerze. Lubi Ją, Jak obowiązkowy 

syni który ma dobre serce. Ale jego stosunek do matki 
nie op_i·era się na P.rawdzie. 

- Je] własna wina! 

- Mote być, co nie wyklucza faktu. 
Burza zaśmiała ~i~. MQtylkqwata Lallie ten przekJ-

nzwuLącx tąn! A••O'Q1&• ~,~ , 
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